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GD9 HIA-AHER9 KA
LINIE ŻEGLUGOWE

Sp. Akc.

C E N T R A L A
WARSZAWA.PL.MAŁACHOWSKIEGO 4

T e l e f o n y  5 . 4 7 -  4 6 ,  5 . 4 7  -  4 7  

A d r e s  t e l e g r a f i c z n y ;  „ P O L A M E R Y K A "

O D D Z I A Ł Y :
G D Y N IA  — Dworzec M orsk i, tel. 39-61 

K R A K Ó W  — Rynek G łó w n y  47 , tel. 138 -92  

L W Ó W  — ul. Kopern ika  3, tel. 2 1 0 -2 9  

R Z E S Z Ó W —ul. G ro t tg e ra  20 , tel. 3 -1 3

LINIA PÓŁNOCNO-AMERYKAftSKA
Gdynia — Kopenhaga — Halifax — New York

LINIA POŁUDNIOWO-AMERYKAŃSKA
Gdynia — Rio de Janeiro — Santos — 

Montevideo — Buenos Aires

LINIA DO ZATOKI MEKSYKAŃSKIEJ
Gdynia/Gdańsk — New York — New Orleans — 

Houston — Galveston — Gdynia Gdańsk

L I N I A  P A L E S T Y Ń S K A
Konstanca — Istanbul—Jaffa - Haffa — 

Pireus—Istanbul—Konstanca

W Y C I E C Z K I  M O R S K I E

F l o t a  S A L
M S „Piłsudski" 

M/S „Batory" 

S/S „Polonia" 

S S „Kościuszko” 

S/S „Pułaski”

R E G U L A R N A
KOMUNIKACJA
O K R Ę T O W A

między G dyn iq , G dańsk iem  a portam i:

WYBRZEŻE ZAC H O D N . 
STANÓW ZJEDN. A. P.

NORWEGI! W SCHODN.:
F r e d  O l s e n  &  C o .

O slo oraz inne p o rty  w schodnio- 
norw esk ie .

Tygodniow e odjazdy w obu 
k ierunkach.

NORWEGII Z A C H O D N .:
B e r g e n s k e - S ł a v a n g e r s k e

Stavanger, Bergen, T rondheim  
o raz  inne Zachodnio - N orw eskie 

porty.
Dwutygodniow e od jazdy w obu 

kierunkach .

SZWECJI ZACHO DNIEJ:
B a l ł i c  L i n e

H elsingborg, M almo, G oteborg.
D wutygodniow e odjazdy w obu 

k ierunkach.

S Z W E C JI W SCHODN. 
I POŁUDN. oraz LITWY:

S v e n s k a  A m e r i k a  L i n i e n

Sztokholm , K alm ar, K a lsk rona  
K łajpeda.

O djazdy co tydzień  w obu k ie ­
runkach.

HISZPANII, PORTUGALII, 
AAAROKKA I WYSP KA­

NARYJSKICH:
O l d e n b u r g - P o r ł u g i e s i s c h e

D a m p f s c h i f f s - R h e d e r e i

O djazdy co 14 dni.

Z A C H O D N IE G O  MORZA 
ŚRÓDZIEMNEGO:

S v e n s k a  L l o y d

P orty  H i s z p a n i i  Południow ej, 
p o rty  śródziem nom orskie F rancji, 

po rty  W łoch Zachodnich 
i Sycylii.

O djazdy raz na m iesiąc w  obu 
k ierunkach . S pecja lna  lin ia do 
transportu  ow oców  południow ych.

R o b .  M. S l o m a n  J r .  
O djazdy do tychże portów  z G dy­
ni i G dańska raz  na m iesiąc.

F r u i t  E x p r e s s  L i n e

Los A ngeles, San F rancisco , 
P ortland , V ancouver, B. C, 

O djazdy do Gdyni raz  na m iesiąc.

AMERYKI POŁUDNIOW.:
F i n l a n d  S y d  A m e r i k a  L i n j e n  
D e n  N o r s k e  S y d  A m e r i k a  L in{e

R io de Jan e iro , Santos, M onte- 
v ideo , Buenos A ires. 

O djazdy 3 razy  na m iesiąc w obu 
k ie runkach .

ZATOKI MEKSYKAŃSK.
G u l f  G d y n i a  L i n e

New O rleans, G alveston, Hou­
ston, Tam pa, S avannah. 

O djazdy co 10 dni do Gdyni 
i raz na m iesiąc z G dyni — 

G dańska do portów : 
H avana, ew ent. Savannah, V era 
Cruz, T am pico , New O rleans, 

G alveston, Houston.

AFRYKI POŁUDNIOWEJ 
i AUSTRALII:

W i l h .  W l l h e l m s e n
C ape Tow n, F rem antle , A delajda 

M elburn, S ydney, B risbane. 
O djazdy raz na m iesiąc. 

R e d e r i a k ł i e b o l a g e t  
T r a n s a ł l a n ł i c

C ape T ow n, A lgoa Bay, East- 
London, D urban, L ourenco 

M arąues.
O djazdy raz  na miesiąc.

Poza tym przyjmuje s ię  towary  
na konosam enty b ezp ośred n ie  
do Irlandii, Kanady, U .S A ., Za­

chodniego W ybrzeia  A m eryki 

Północnej i Południow ej, Indii 

Zachodnich, Afryki Zachód., Za­

toki Perskiej, Indii Brytyjskich , 

Azji i Australii.

Zgłoszenia ładunków, wymiana konosamentów, informoc|e

u a g e n t ó w

„ B E R G T R A N S ”
TO W A R ZY S TW O  ŻEGLUGOWE

Sp. z o. o. S. A.
G D Y N I A  G D A Ń S K

Portowa 15, tel. 39-21 Langermarkt 3, tel 225-41

Przedstawicielstwa:
W A R S Z A W A ,

„ B e r g f r a n s " ,  u l .  C z a c k i e g o  1 2 ,  t e l .  2 2 0 - 4 2

KATOWI CE,
W . J .  R y m a r k i e w i c z ,  K r ó l .  J a d w i g i  8 ,  f o l .  3 0 1 - 7 3 .

Ł Ó D Ź ,
B. P i l a r s k i ,  W i e r z b o w a  4 0 ,  te l .  1 4 4 - 3 4 .

L W Ó W ,
G .  Lu f t ,  L w ó w - B r z u c h o w i c e ,  M a r s z a ł k o w s k a ,  w illa  „ M a ry lk a *
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H E N R Y K  T E T Z L A F F

n ŚWIĘTO M O R Z A n

Polski ca łe j b iegn ie  ku 
m o rzu  je d n a  m y śl; w  
p ra c y  te j je s teśm y  
w szy scy  z jednoczen i, 
sh a rm o n izo w an i, z w a r­

ci i w y trw a li. W  ob liczu  tego  z a ­
g a d n ien ia  d o k o n a ł się c u d  — n a j ­
w ięk szy , ja k i  w  P olsce m oże się 
z jaw ić : tu  n iem a rz ą d u  i rz ą d z ą ­
cych , n iem a  w y z n ań , n iem a p a r -  
ty j ,  n iem a  w a lk , n iechęci, p rz e c i­
w ień stw . Jest je d n a  P o lsk a  fro n ­
tem  zw ró co n a  k u  w łasn e m u  m o­
rzu , w ła sn y m  obow iązkom , w ła ­
snej p ra c y , p o d ję te j i d źw ig a n e j 
z rad o śc ią ..."

S łow a te  w y p o w ie d z ian e  p rz e d  
p a ru  la ty  p rzez  cz ło w iek a , k tó ­
rego  n azw isk o  trw a le  je s t z w ią ­
zane z G d y n ią  i z p ra c ą  Polski 
na. m o rzu , p rzez  dzisiejszego  W i­
ce p rem ie ra  inż. E u g en iu sza  
K w ia tk o w sk ieg o , t łu m a c z ą  może 
n a jle p ie j  n ie z w y k łą  p o p u la rn o ść  
„Ś w ięta  M orza", k tó re  od la t  p a ­
ru  ca ła  P o lsk a  obchodzi corocz­
nie w  o s ta tn ich  d n iach  czerw ca .

N iew iele m an w  obchodów  i u ro­
czystośc i n a ro d o w y ch , k tó re b y  
p o tra f iły  w y k rz e sa ć  ty le  p ra w - 
dziw ego  z a p a łu  i n ie fa łszo w an e - 
go se n ty m en tu , co „Św ięto  M o­
rz a" . T rz eb a  w id z ieć  te  w z ru s z a ­
jące  o b ia w y  sy m p a tii  i sp o n ta ­
n iczn y ch  o w ac ji, k tó ry m i w ita  
lu d n o ść  sto licy  k o m p an ię  m a ry ­
n a rz y  z G d y n i, o b e jm u ją c ą  t r a ­
d y c y jn ie  w  d n iu  „Ś w ięta  M orza" 
w a r tę  p rzed  o d w ach em  g łó w n y m  
n a  P la c u  M arsz a łk a  P iłsu d sk ieg o  
w  W arszaw ie , a lbo  też  te  tłu m y , 
p rz y b y w a ją c e  coroczn ie  ze w sz y ­
stk ich  k ra ń c ó w  P o lsk i do G d y n i 
na  u ro czy sto ść  „Ś w ię ta  M orza", 
ja k  śp ieszą  b ezp o śred n io  z w a ­
gonów  k o le jo w y ch  n ad  b rzeg  m o­
rza , b y  w  n iem ej ek s taz ie  po ić

oczy  jego  w id o k iem , ja k  p ó źn ie j 
n iezm o rd o w an ie , bez w y tc h n ie ­
n ia  n iem al zw ie d za ją  p o rt, jego 
b asen y , o g lą d a ją  p ra c ę  dźw igów , 
p o tężn e  k o n tu ry  ch łodn i, ry żo w - 
ni, o le ja rn i, e lew a to ra  zbożow e­
go i po szczeg ó ln y ch  m ag azy n ó w  
p o rto w y c h , ja k  ch c iw ie  s łu c h a ją  
w y ja śn ie ń  p rzew o d n ik ó w , ja k  
ro jn ie  i g w arn o  się rob i od n ich  
n a  s ta tk a c h  żeg lug i p rz y b rz e ż n e j 
i n a  p rz y s ta n ia c h  n a  H elu . W ó w ­
czas s ta je  się w idoczne, że g rz e ­
ch y  p rzesz łośc i o d ra b ia m y  ca łą  
p a rą , że do d u szy  lą d o w e j P o la ­
k a  w d z ie ra  się zw y cięsk i, m ocny 
i o rz eźw ia ją cy  w ia tr  od m orza , 
k tó ry  o tw ie ra  p rz e d  n ią  rozległe 
i o lśn iew a jące  h o ry z o n ty .

D o p ra c y  n a  m o rzu  je s t je d n a k  
p o trz e b n y  n ie ty lk o  zap a ł, a le  i 
w y trw a ło ść . Z u p o rem  i w y trw a ­
łośc ią  m usi iść cz łow iek  n a  p o d ­
b ó j m o rza , n ie  z raża ć  się p rz e c i­
w nośc iam i, czy  ch w ilo w y m i n ie ­
pow odzen iam i, lecz s tan o w czo  i 
n ieu s tęp liw ie  sięgać po  k o rzy śc i, 
k tó re  m u  ono d a je .

Z rob iliśm y  ju ż  n a d  m orzem  i 
na m o rzu  b a rd zo  w iele. R ezu lta ­
ty  te j p ra c y  w p ra w ia ją  w  n ie ­
k ła m a n y  p o d z iw  p rz ed s taw ic ie li 
s ta ry c h  m o rsk ich  n aro d ó w . A le 
n iem niej je d n a k  m am y  jeszcze 
d łu g ą  i d a le k ą  d rogę p rzed  sobą, 
zan im  b ęd z iem y  m ogli sobie p o ­
w iedzieć , że w  p e łn i o p an o w a liś ­
m y  w szy s tk ie  m ożliw ości, ja k ie  
do stęp  do m o rza  n am  daje .

D la teg o  d o b rze  je s t w  d n iu  
..Św ięta M orza" n ie ty lk o  sp o g lą ­
d ać  z d u m ą  n a  rzeczy  ju ż  d o k o ­
n an e , ale ta k ż e  w y b ieg ać  w z ro ­
k iem  p rzed  sieb ie  i ro b ić  n ie jak o  
zestaw ien ie  tego, co jeszcze  w  
n a jb liż szy m  czasie  w y k o n a ć  n a ­
leży .

P rac y  te j  m am y  w c iąż  p rz e d  
sobą w iele. 1 to  w  k a ż d e j d z ie ­
dzin ie  w y k o rz y s ta n ia  d o stęp u  do 
m orza .

M orze d a je  w o lność  k o m u n ik a ­
cji, k tó ra  je s t d źw ig n ią  h a n d lu , 
a  co za ty m  id z ie  i d o b ro b y tu  n a ­
rodów . O d sp raw n o śc i m ech a n iz ­
m u  k o m u n ik a c \ j  m o rsk ich  za le ­
ży  su m a  k o rzy śc i, k tó re  m ogą o- 
ne d ać  g o sp o d a rs tw u  n a ro d o w e­
m u.

N a  m ech an izm  ten  s k ła d a ją  się 
trz y  zespo ły  czy n n ik ó w . D o w ie ­
zien ie to w a ru  z g łęb i k r a ju  n a  
w y b rzeże  m orsk ie , do p o rtu , lu b  
o d w ro tn ie , p rz e ła d u n e k  tego to ­
w a ru  w  sam y m  p o rc ie  z lą d o ­
w y c h  śro d k ó w  p rzew o zu  n a  s ta t ­
k i o raz  tra n s p o r t  to w a ru  m orzem . 
H a rm o n ijn e  w sp ó łd z ia ła n ie  ty c h  
w szy s tk ich  cz y n n ik ó w  o raz  sw o­
bodne, n ie sk rę p o w an e  d y sp o n o ­
w a n ie  n im i d a ją  w  sum ie m ax i- 
m urn o s iąg a ln y ch  k o rzy śc i.

Z aczn ijm y  od zespo łu  ś ro d k o ­
w ego czy n n ik ó w , sk ła d a ją c y c h  
się n a  tra n s p o r t  m o rsk i to w aró w , 
od k tó reg o  d w a  ram io n a , jed n o  
m orsk ie , d ru g ie  ląd o w e , s ięg a ją  
od w y tw ó rc y  to w a ru  do o d b io r­
cy, łącząc  ich  ze sobą — z a c z n ij­
m y  od p o rtó w  n a  w y b rz eżu .

P o lsk a  d y sp o n u je  w  ch w ili o- 
becnej d w o m a p o rta m i m o rsk im i 
w  p e łn y m  tego słow a zn aczen iu . 
Są n im i: G d y n ia  i d ru g i p o rt p o l­
skiego o b sza ru  celnego — G d ań sk . 
P o  o k resie  d e p re s ji św ia to w e j, 
k tó ra  się o d b iła  ta k ż e  u jem n ie  
n a  tra n s p o r ta c h  m o rsk ich , dziś 
oba  p o r ty  tę tn ią  o ży w io n y m  
ru c h em  i, ch cąc  w  p e łn i w y k o ­
rz y s ta ć  p o w ro tn ą  fa lę  k o rz y s tn e j 
k o n iu n k tu ry , m u szą  ro z b u d o w y ­
w ać  sw oje  u rz ą d z e n ia  p rz e ła d u n ­



kow e. D o ty c z y  to  zw ła szcza  
G d y n i, k tó ra  ja k o  p o r t  m łodszy 
i m n ie j zaso b n y , a  w  d o d a tk u  
ro z w ija ją c y  się w  tem p ie  tak im , 
że k a ż d y  dźw ig , k a ż d y  m e tr  n a ­
b rz eża  od p ie rw sze j ch w ili sw e­
go u k o ń cz en ia  od ra z u  d o s ta je  
się w  w ir  p e łn e j ek sp lo a ta c ji  — 
m usi sw e u zb ro je n ie  tech n iczn e  
s ta le  u z u p e łn ia ć  i po w ięk szać , 
a b y  sp ro s tać  zad an io m , k tó re  ży ­
cie go sp o d arcze  k r a ju  n a  n ią  n a ­
k łada.

To też  w  n a jb liż szy m  czasie 
p ro je k tu je  się szereg  d a lszy ch  
p ra c  p rz y  ro zb u d o w ie  p o rtu  
g d y ń sk ieg o , a  część z n ieb  ju ż  
się w y k o n y w u je . Z g ru b sz a  sp ro ­
w a d z a ją  się one do w y k o ń c zen ia  
fa lo c h ro n u  zew n ęti m ego, do 
p rz e b ic ia  k a n a łu  p rzejśc iow ego  
p rz y  k o ń cu  m olo W ęglow ego, 
k tó ry  p ozw oli n a  b ezp ieczn ą  k o ­
m u n ik a c ję  p o m ięd zy  poszczegó l­
n y m i b ase n am i p o r tu  bez p o trz e ­
b y  w y ch o d zen ia  na  redę, do p o ­
g łęb ien ia  b asen u  W ęglow ego ce­
lem  u m o ż liw ien ia  ła d o w a n ia  w ę ­
g la  n a w e t n a  n a jw ięk sz e  s ta tk i, 
m ogące w e jść  n a  B a łty k , do 
p rz e d łu ż e n ia  w  g łąb  a w a n p o r tu  
m ola  p asażersk ieg o , co u ła tw i ob ­
słu żen ie  s ta le  ro snącego  z a m o r­
skiego ru c h u  p asażersk ieg o , w re ­
szcie do b u d o w y  i p rz e d łu ż e n ia  
k a n a łu  p rzem ysłow ego , k tó ry  u - 
m ożliw i ta k  gorąco  p o żą d an e  i 
n iezb ęd n e  d la  n o rm aln eg o  ży c ia  
G d y n i u p rzem y sło w ien ie  tego 
m ia s ta  portow ego .

To je s t p ie rw sz a  se r ia  robó t. 
O czy w iśc ie  — n ie  w y c z e rp u je  
o n a  w szy s tk ich  p o trze b  i n ie w ą t­
p liw ie  życie  zm u szać  n as jeszcze 
b ęd z ie  p rzez  d łu g ie  la ta  do s ta łe ­
go p o w ięk sz an ia  p o te n c ja łu  p rz e ­
ład u n k o w eg o  naszego  p ie rw sz e ­
go p o r tu  narodow ego .

N ieza leżn ie  od ty c h  p ra c  w  
G d y n i, k tó re  są  ju ż  lu b  b ę d ą  w 
n ie d a le k ie j p rzy sz ło śc i p ro w a ­
dzone, b u d u je  się w  te j  ch w ili w 
tem p ie  in te n sy w n y m  n o w y  p o rt 
od s tro n y  w ielk iego  m o rza  — p o r t  
ry b a c k i w  W ielk ie j Wsi Na je ­
sien i tego ro k u  m a  on ju ż  b y ć  o d ­
d a n y  do e k sp lo a ta c ji i s tan ie  się 
n ie w ą tp liw ie  n ie  ty lk o  b a z ą  p o l­
skiego ry b o łó s tw a  p e łn o m o rsk ie ­
go, a le  ta k ż e  o d eg ra  z czasem  d u ­
żą ro lę  pom ocn iczą, ja k o  trzeci 
p o rt R zeczy p o sp o lite j. Z w łaszcza, 
że p ro je k to w a n e  je s t p rz e k o p a ­
n ie k a n a łu  p rz ez  p ó łw y sep  H e l­
ski o raz  p o p ro w a d zen ie  go p rzez  
p ły c iz n y  za to k i n a ra z ie  aż  do 
P u ck a , a  p ó źn ie j n a w e t jeszcze 
d a le j. K a n a ł ten  p o łączy  p o r t  w  
W ie lk ie j Wsi z m ie jscow ościam i, 
leżący m i n a d  z a to k a  P u c k ą , a 
p rzez  n ią  ta k ż e  i z G d y n ią .

Jeśli chodzi te ra z  o zespół 
cz y n n ik ó w  tra n sp o r tu  lądow ego  
to w aró w , id ący c h  z P o lsk i i do

P o lsk i p rzez  m orze, to  tu ta j  m a ­
m y  w c iąż  jeszcze b a rd zo  w iele  
do z ro b ien ia . O b ecn ie  G d a ń sk  
je s t p o łączo n y  z w n ę trzem  k r a ju  
jeclną d w u to ro w ą  lin ią  k o le jo w ą , 
G d y n ia  zaś dw iem a liniam i, je d ­
n ą  p rzez  G d a ń sk , d ru g ą , s ta n o ­
w iąc ą  t. zw . m ag is tra lę  w ęg low ą, 
p rzez  K ościerzynę . T a  d ru g a  li­
n ia  do p iero  w  ty m  ro k u  u z y s k a  
clrugi to r  i b ęd z ie  m og ła  b y ć  in ­
te n sy w n ie j ek sp lo a to w a n a , g dyż  
m ija  do p iero  czas, n iezb ę d n y  n a  
o d p o w ied n ie  o sadzen ie  się n a s y ­
pów , m ostów , p rz e p u s tó w  i t. d.

G d a ń sk  m a  p o za  ty m  p o łącze­
n ie  w o d n e  z g łęb ią  k ra ju ,  k tó re ­
go G d y n i b ra k . W isła , s ta n o w ią ­
ca  o d w ieczn ą , p rzez  ca łą  n iem al 
P o lskę p rzech o d zącą , n a tu ra ln ą  
d rogę w o d n ą , je s t w  s tan ie  w ie l­
k iego  za n ie d b a n ia , zw ła szcza  w 
g ó rn e j części sw ego b iegu . W 
ty c li w a ru n k a c h  m oże o d d aw ać  
ty lk o  o g ran iczo n e  u s łu g i k o m u n i­
k ac y jn e . U reg u lo w an ie  je j  b iegu  
i p og łęb ien ie  je j  k o ry ta ,  s tanow i 
je d n ą  z ty c h  g ig an ty cz n y ch , a  je ­
dnocześn ie  n ieo d zo w n y ch  p ra c , 
k tó re  m łode n asze  P a ń s tw o  m usi 
w y k o n ać , je ś li chce trw a le  
..dźw igać  się w zw y ż" .

N a raz ie  je d n a k  n a leż y  zw ró ­
cić u w ag ę  n a  te  m ożliw ości, k tó ­
re  w  s tan ie  o b ecn y m  są do o sią­
gn ięcia . I w  ty m  k ie ru n k u  — 
z d a je  się — id ą  zam ie rzen ia  n a  
n a jb liż sz ą  p rzy sz ło ść , ja k  n a leży  
w n io sk o w ać  z zam ó w ień  m o to ro ­
w y c h  s ta tk ó w  rz ecz n y ch  o n ie ­
d u ży m  z a n u rz e n iu , k tó re  b ęd ą  
m ogły  s to su n k o w o  sw obodn ie  u - 
p ra w ia ć  żeg lugę n a w e t w  g ó r­
n y m  b ieg u  W isły .

N ie u leg a  w ą tp liw o śc i, że t a k ­
że G d y n ia  m usi z czasem  u z y s ­
k a ć  p o łączen ie  w o d n e  z w n ę ­
trzem  k ra ju  bez p o trz e b y  w y ­
ch o d zen ia  s ta tk ó w  rzeczn y ch  na 
o tw a r tą  za to k ę , co d z is ia j p r z y ­
sp a rz a  w iele  k ło p o tó w , g d y ż  h o ­
lo w an ie  b a re k  w iś la n y c h  z G d a ń ­
sk a  do G d y n i m oże się o d b y w a ć  
ty lk o  p rz y  d o b re j pogodzie.

D o ty c h  p o trze b  w  zak res ie  l ą ­
d o w y ch  p o łączeń  k o m u n ik a c y j­
n ych  p o rtó w  p o lsk ich  dochodzi 
n a p ra w d ę  p a lą c a  kon ieczność 
b u d o w y  sieci d ró g  b ity ch , z w ie l­
k ą  a u to s tra d ą , ja k o  osią sy s te ­
m u, k tó re b y  w y b rzeże  m orsk ie  
zb liży ły  do re sz ty  ziem  R zec zy ­
p o sp o lite j. D z is ia j bo w iem  m am y  
s tan  tego ro d z a ju , że G d y n ia  m a 
za led w ie  je d n ą  szosę, k tó ra  łączy  
ją  z w n ę trzem  k ra ju ,  b ez  k o n ie ­
czności d a lek ieg o  o b ja z d u  p rz ez  
W e jh e ro w o  lu b  też  t ra n z y tu  
p rzez  te ry to r iu m  W olnego M ia­
s ta  G d a ń sk a . G d y  tego roczne b u ­
rze w iosenne zn iosły  m osty  n a  
tej szosie i p o d m y ły  je j n a w ie rz ­
chn ię , G d y n ia  zo s ta ła  w  ru c h u

k o ło w y m  w łaśc iw ie  o d c ię ta  od 
sw ego zap lecza .

Jeśli chodzi teraz o drugie 
ra m ię  k o m u n ik a c y jn e , w y b  lega­
ją c e  z p o rtó w  p o p rz ez  m orze do 
k ra jó w  za m o rsk ic h , to  o b se rw u ­
je m y  tu ta j  s ta ły  ro zw ó j i postęp .

P o lsk a  f lo ta  h a n d lo w a  ro śn ie  
z ro k u  n a  rok . N ieb aw em  p rz y ­
b ęd ą  je j no w e jed n o stk i, k tó re  
ro z szerzą  i u s p ra w n ią  sieć p o łą ­
czeń  m o rsk ich  G d y n i z z a g ra n i­
cą  p o d  p o lsk ą  b a n d e rą . Jest to 
rzecz n ie s ły ch a n ie  w a żn a , g d y ż  
liczb a  re g u la rn y c h  p o łączeń  o- 
k rę to w y c h  d e c y d u je  o a t r a k c y j­
ności k ażd eg o  p o rtu .

N iem n ie j je d n a k  i tu ta j  d a le ­
ko  n am  jeszcze do k re su  w y s ił­
k u . O b ecn ie  u d z ia ł  b a n d e ry  p o l­
sk ie j w  p rzew o zach  m o rsk ich  
naszego  k r a ju  w y n o si za led w ie  
około 10%:. P o zo sta łe  90%  p rz e ­
w o żą  s ta tk i  p o d  o b cy m i b a n d e ­
ram i. P ien iąd ze  za  te  p rzew o zy  
id ą  zag ran icę , za m ia s t bogacić  
n asze  g o sp o d arstw o  narodow e. 
M usim y  i p o w in n iśm y  d ąż y ć  do 
tego, a b y  p rz ew o zy  te  o p an o w ać
— p o d o b n ie  ja k  je s t to  w  in n y c h  
p a ń s tw a c h  m o rsk ich  — p rz y n a j ­
m n ie j w  50% . O z n a c z a  to  k o ­
n ieczność p o w ięk szen ia  p ięc io ­
k ro tn ie  naszego  to n ażu  m o rsk ie ­
go.

Z ty m  się w iąże  s p ra w a  b u d o ­
w y  w łasn e j stoczni, k tó ra  co raz  
b a rd z ie j d o jrz e w a  do re a lizac ji. 
M am y su row ce, m am y  m aszy n y , 
m am y  fach o w có w  i m am y  ręce 
robocze, w y c ią g a ją c e  się po  p r a ­
cę. P o w iąza n ie  fego w szy stk ieg o  
w  jed en  tw ó rc z y  cz y n  cz ek a  n a  
sw ego re a liz a to ra , k tó ry  d obrze  
p rz y s łu ż y  się w ó w czas O jc z y ­
źnie.

R ó w n ież  w  czasie  n a jb liż szy m  
m usi b y ć  zw ró co n a  p iln a  u w a g a  
na. ro zb u d o w ę  sam ego m ia s ta  
G d y n i, k tó re j  tem p o  n ie n a d ą ż a  
za ro z b u d o w ą  p o rtu . B ra k i w  
ty m  zak res ie  są jeszcze  w c iąż  
b a rd zo  d u że  i je ś li n ie  m a ją  się 
one s tać  źród łem  d o d a tk o w y c h  
k ło p o tó w , m u szą  b y ć  m ożliw ie 
szy b k o  u su n ię te .

J a k  z tego pob ieżnego  p rz e g lą ­
d u  n a sz y ch  z a d a ń  i czek a jący ch  
ies^c /e  Polskę p rac  na m orzu  i 
n a d  m orzem  w y n ik a , n ie jed n o  
„Św ięto  M o rza“ jeszcze m in ie , 
nim  p o w ied z ieć  sobie b ęd z iem y  
m ogli, że oto w  stopn iu  d o s ta ­
tecznym . p o sied liśm y  k o rzy śc i, 
p ły n ą c e  z d o stęp u  do m o rza  i że 
o d tąd  tv lk o  o za ch o w an iu  ty ch  
osiągn ięć  n a  o d p o w ied n im  p o zio ­
m ie m y śleć  w y p a d n ie .

I d la tego , że jeszcze cel dalek i 
jest p rz e d  nam i. n a leży  co roku
— z o k az ji -Ś w ię ta  M orza" — 
n u b lic zn ie  o d m ierzać  d rogę p rz e ­
b y tą  i m ile, k tó re  jeszcze są 
p rz e d  nam i.
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Realizacja wielkiej idei
a  odbv t vm ostatn io  W al­
n y m  Z jeździe D e leg a ­
tó w  Ligi M orsk ie j i 
K o lo n ia ln e j w  P o zn a­
n iu  ob ecn y  w ic e p re ­

m ier i szef re so rtó w  g o sp o d ar­
czych  R ząd u , inż. E u g en iu sz  
K w ia tk o w sk i, k tó reg o  im ię  z w ią ­
zane je s t t rw a ły m  w ęzłem  z p o l­
sk ą  ideologią m o rsk ą , ro z p a tru ­
ją c  zasłu g i te j o rg an izac ji w s k a ­
zał, iż „o n a  tw o rz y ła  p sy ch ik ę  
m o rsk ą  w  Polsce, zaczę ła  p rz e ra ­
b iać  m ilio n y  m ózgów  lu d zk ich , 
n a s ta w io n y c h  n a  s p ra w y  lą d o ­
w e, o d w ró co n y ch  od m orza , n ie 
ro zu m ie ją cy ch  jego  w a rto śc i; 
m ózgów , k tó re  n ie  b y ły  n a s ta ­
w ione n a  trw a ło ść  w y s iłk u  w  
k ie ru n k u  m o rza“ .

S łu szn a  ta  ocena z n a jd u je  p e ł­
ne u za sad n ien ie  w  co d z ien n y ch  
d o św iad czen iach , n a  ja k ie  n a p o ­
ty k a  p ra c a  L igi M orsk ie j i K olo­
n ia ln e j w  te ren ie , w śró d  szero ­
k ich  sfe r  sp o łeczeń stw a, k tó re  
pom im o w ielu  czy n io n y ch  w  ty m  
w zględzie  w y siłk ó w , n ie jed n o ­
k ro tn ie  nie m a ją  jeszcze zu p e ł­

nego z ro zu m ien ia  d la  doniosło­
ści f a k tu  w olnego d o stęp u  do 
m o rza  i w y n ik a ją c y c h  s tąd  d la  
P ańst.w a ro z liczn y ch  k o rzy śc i.

N ie je s t p rz e sa d ą  tw ie rd zen ie , 
że g o sp o d a rk a  p rz y sz łe j R zeczy ­
p o sp o lite j u za leżn io n a  je s t w  d e ­
c y d u ją c e j m ierze  od n a leży teg o  
w y k o rz y s ta n ia  w łasnego  w y b rz e ­
ża, od ro zb u d o w y  w ła sn y c h  p o r ­
tó w  m orsk ich , m a ry n a rk i  w o je n ­
nej, f lo ty  h an d lo w e j i ty c h  w sz y ­
s tk ich  p lacó w ek  h an d lo w y c h  i 
p rzem y sło w y ch , k tó re  w  całości 
p rz y c z y n ia ją  się do sp raw n eg o  
fu n k c jo n o w a n ia  sk o m p lik o w an e j 
a p a ra tu ry  h a n d lu  m orskiego.

P o lsk a  p o s iad a  w sze lk ie  o b iek ­
ty w n e  w a ru n k i, a b y  w y k o rz y ­
s tać  p rz y w ile je  i sp ro s tać  obo­
w iązkom , ja k ie  z w o ln y m  dostę­
p em  do m o rza  są  zw iązan e . R oz­
ległe zap lecze o s tru k tu rz e  ro ln i­
czo - p rzem y sło w ej, w y w o żące  
zag ran icę  p o w ażn e  ilości to w a ­
rów , a  p rzy w o żąc e  su ro w ce  p rz e ­
m ysłow e — to  p o d s taw o w a  g w a ­
ra n c ja  eg zy sten c ji p o rtu . Jeśli 
is tn ie ją  d o ty ch czas  p rzeszk o d y ,

h a m u ją c e  w  p e w n e j m ierze  ro z ­
w ój m o rsk ie j po tęg i R zeczypos­
po lite j, to  d o szu k iw a ć  się ich  n a ­
leży  p rz ed e  w szy s tk im  w ow ym , 
n a  w stęp ie  w sp o m n ian y m , zb y t 
m ało  a k ty w n y m  s to su n k u  n ie ­
k tó ry c h  w a rs tw  spo łeczeń stw a  
do s p ra w  m o rsk ich , w  ow ej obo­
ję tnośc i, k tó ra  p o d  w z m a g a ją ­
cy m  się n ap o rem  „ w ia tru  od m o­
rza*' zw o lna , lecz s ta le  u s tę p u je  
w ie lk ie j idei Polski, p o tężn e j i 
su w e re n n e j n ie  ty lk o  n a  ląd z ie  
i w  p o w ie trz u , a le  i n a  n iezm ie r­
ny ch  o b sza rach  m órz  i oceanów , 
gdzie k a ż d y  s ta te k  p o lsk i r e p re ­
z e n tu je  cząs tk ę  O jc z y z n y , a  k a ­
żd a  b a n d e ra  — m a je s ta t R zeczy ­
p ospo lite j.

D la teg o  też  je d n y m  z n ac ze l­
ny ch  za d ań , ja k ie  k o n se k w e n t­
nie, od p o c z ą tk u  sw ego is tn ie n ia  
re a liz u je  L iga M orska i K olo­
n ia ln a , je s t w szczep ian ie  w  sp o ­
łeczeństw o  ideologii m o rsk ie j, 
p rz e o ry w a n ie  m y ln y ch  ty lek ro ć  
po g ląd ó w  i p o b u d za n ie  a k ty w ­
nego s to su n k u  do za g ad n ień  m or­
sk ich  i k o lo n ia ln y ch .

Port Rybacki w Gdyni



Z k o m p lek sem  p ro b lem ó w  
m o rsk ich  w iąże  się b o w iem  śc i­
śle z ag ad n ien ie  k o lo n ia ln e . Z a­
g ad n ien ie  to  m a  d w a  oblicza. Je ­
dno  — to k w e s tia  u z y s k a n ia  
p rzez  P a ń s tw o  d o s tęp u  do ź ró ­
deł su ro w có w  p rzem y sło w y ch , w  
k tó re  o b f i tu ją  ko lon ie  i k ra je  
m an d a to w e . R o zw iązan ie  te j  
k w estii, k tó ra  z re sz tą  b y ła  ju ż  
p a ro k ro tn ie  p o ru sz a n a  n a  fo ru m  
m ięd zy n aro d o w ., p rz e d s ta w ia  d la  
P a ń s tw a  p ie rw szo rzę d n e  zn acze ­
n ie, zw ła szcza  jeś li się zw aży  n a  
p a lą c ą  'p o trz e b ę  u p rz e m y s ła w ia ­
n ia  k ra ju .  D ru g ie  ob licze — to 
sp ra w a  k o lo n izac ji, d o m ag a ją ca  
się n a jry c h le jszeg o  u re g u lo w a n ia  
ze w zg lęd u  n a  em ig rac ję , k tó ra  w  
n a sz y ch  w a ru n k a c h  ju ż  od sze re­
gu la t  je s t z jaw isk ie m  sta ły m , 
fak iek o lw iek  a rg u m e n ty  n ie  b y ­

ły  b y  w  te j m ierze  w y ta c z a n e , 
p ra w d ą  n ie w z ru szo n ą  p ozostan ie , 
że e m ig ra c ja  je s t fak tem , że p rę ­
żność w  ty m  k ie ru n k u  n ie  s ła b ­
nie, lecz się w zm ag a , że w  in te ­
resie  N a ro d u  i P a ń s tw a  leży  u - 
trz y m a n ie  śc isłe j łączn o śc i z t y ­
m i o b y w a te la m i, k tó ry c h  tw a r ­
d a  rzeczy w is to ść  zm u sza  do szu ­
k a n ia  ch leb a  n a  obczyźn ie , a  
w reszcie , że te re n y  osied leńcze 
trz e b a  za jm o w a ć  p ó ty , pó k i d o ­
stęp  do n ich  je s t ła tw ie jszy , lu b  
w ogóle m ożliw y .

P o n ad  p o ru szo n y m i g ru p a m i 
za g ad n ień  g ó ru je , ja k o  p ro b lem  
n acze ln y  s p ra w a  o b ronnośc i m o r­
sk ie j R zeczy p o sp o lite j. T u ta j  
o p in ia  sp o łeczeń stw a  polsk iego  
je s t jed n o lita , o czym  św iad czy ć  
m oże ch o c iażb y  p o k a ź n a  k w o ta , 
złożona p rzez  spo łeczeństw o  d ro ­
gą g ro szo w y ch  o fia r  n a  rzecz 
F u n d u s z u  O b ro n y  M orsk iej.

R e a su m u ją c  w y n ik i k i lk u n a ­
sto le tn ie j p ra c y  L ig i M orsk ie j i 
K o lo n ia ln e j s tw ie rd z ić  n a leży , że 
w  zak res ie  sze rzen ia  ideologii 
m o rsk ie j r e z u l ta ty  te  są  p o w a ż ­
ne. P ó ł m ilio n a  zo rg an izo w an y ch  
cz ło n k ó w  to  a rm ia , k tó ra  m oże 
p o d e jm o w ać  z a d a n ia  i re a lizo ­
w ać  je , m oże w y su w a ć  p o s tu la ­
ty  i żąd ać , a b y  b y ły  one t r a k to ­
w a n e  ja k o  w y ra z  op in ii spo łe­
czeń stw a!

A b y  je d n ak ż e  p od  b a n d e rą  L i­
gi M orsk ie j sk u p ić  lic zn ą  rzeszę 
sze rm ie rzy  ide i m o rsk ie j, trz e b a  
b y ło  n ie la d a  w y s iłk u , w oli w y ­
trw a n ia , św iad o m o ści i u m iło ­
w a n ia  zam ie rzo n y ch  ce lów  ze 
s tro n y  ty ch , k tó ry m  p rz y p a d ł  w 
u d z ia le  tru d  m o n to w an ia  o rg a n i­
zacji. W y m o w n y m  tego  dow o­
dem  je s t z a ry s  p o w s ta n ia  i ro z­
w oju  L ig i n a  te re n ie  Ś ląska, ob ­
chodzącego  w  ro k u  b ieżą cy m  15- 
lecie p o w ro tu  do R zeczy p o sp o li­
te j.

Im p o n u ją c y , zw ła szcza  w  o s ta ­
tn ich  la ta c h  ro z ro s t L ig i M ors­

k ie j  i K o lo n ia ln e j w  ty m  w łaśn ie  
ok ręg u , gdzie  ilość cz ło n k ó w  d o ­
chodzi obecn ie do 100.000 (pom i­
m o w y łą c z e n ia  z o k ręg u  Z ag łę­
b ia  D ąb ro w sk ieg o , k tó re  w eszło  
w  sk ład  o k ręg u  radom skiego) z a ­
s łu g u je  n a  sp e c ja ln ą  uw agę, z n a ­
czn ą  bow iem  część te j w ie lo ty ­
sięcznej a rm ii s tan o w i lu d n o ść  
ro b o tn icza , szczególn ie  d o tk n ię ta  
k ry z y sem , n u r tu ją c y m  p o d s ta ­
w ow e gałęz ie  p rz em y słu  G ó rn e ­
go Ś ląska.

Z ac zą tk i p ra c y  o rg a n iz acy jn e j, 
o p a r te  o p o lsk ą  ideologię m o rsk ą , 
s ięg a ją  n a  Ś ląsk u  o k re su  p o w ­
s tań , ju ż  bo w iem  w  r. 1921 o d ­
b y ło  się w  S zo p ien icach  p ie rw ­
sze ze b ran ie  G ó rn o ślązak ó w , b. 
m a ry n a rz y  flo ty  n iem ieck ie j. 
D n ia  30 cze rw ca  r. 1926 zw ołano  
p ie rw sze  o rg a n iz a c y jn e  ze b ran ie  
L igi M o rsk ie j i R zeczn ej ( tak  
b rz m ia ła  p o d ó w czas je j n azw a) 
w K a to w icach , w  k tó ry m  u cz e ­
stn iczy ło  za led w ie  37 osób. W  
la tac h  n a s tę p n y c h , pom im o lic z ­
n y ch  tru d n o śc i, z ja k im i m u s ia ła  
b o ry k a ć  się m ło d a  n a  te re n ie  Z a­
g łęb ia  W ęglow ego o rg a n iz ac ja , 
liczb a  o d d z ia łó w  i cz ło n k ó w  L i­
gi w y k a z u je  n ie p rz e rw a n y  c ią ­
g ły  w zrost, to  też  p o m y śln y  ro z ­
w ój L ig i w y w o ła ł ju ż  w  r. 1928 
p o trze b ę  s tw o rz en ia  po śred n ieg o  
og n iw a  p o m ięd zy  o d d z ia ła m i a  
za rz ą d e m  g łów nym , r e z y d u ją ­
cy m  w  W arszaw ie . W y raze m  u - 
z n a n ia  ze s tro n y  w ład z  c e n tr a l­
n y ch  d la  p ra c y  o k ręg u  b y ło  u - 
rząd ze n ie  T W alnego  Z jazd u  L ig i 
w  d n iach  21 i 22 p a ź d z ie rn ik a  r. 
1928 w  K a to w icach .

Z p o czą tk iem  r. 1931 p o w sta ły  
p rz y  o d d z ia le  k a to w ic k im  p ie rw ­
sze u m u n d u ro w a n e  k o ła  m ło­
d z ieży  p o zaszk o ln e j. Z in ic ja ty ­
w y  Z arząd u  O k rę g u  u rząd zo n o  
n a  te re n ie  G d y n i p ro w izo ry czn e  
sch ro n isk o  d la  w y c ieczek  z Z a­
g łęb ia , p o w ierzo n e  opiece B ra t­
n iej P om ocy  S tu d e n tó w  U n iw e r­
sy te tu  P o zn ań sk ieg o . W  d n iu  12 
w rz e śn ia  tegoż ro k u  o dby ło  się 
p o d  p ro te k to ra te m  ów czesnego 
m in is tra  p rz em y słu  i h a n d lu , ge­
n e ra ła  F e rd y n a n d a  Z arzy ck ieg o  
i w o jew o d y  śląsk iego , d ra  M i­
c h a ła  G raży ń sk ieg o , u ro c zy s te  
o tw arc ie  w s p a n ia łe j w y s ia w y  
m o rsk ie j, k tó rą  zw iedziło  28.935 
osób. N a  te re n ie  w y s ta w y  c z y n ­
ne b y ło  k ino , w  k tó ry m  w y św ie ­
tlan o  film y  m orsk ie . Z o k az ji 
w y s ta w y  ukazała, się oko liczno­
śc io w a jed n o d n ió w k a , w y d a n a  
s ta ra n ie m  O k ręg u .

P rz e d s ta w io n a  p o w y ż e j ży w a  
d z ia ła ln o ść  w ład z  O k rę g u  sp o ­
w o d o w a ła  jed n ak o w o ż  o d w ró ce ­
n ie  u w a g i od p ra c y  w  teren ie . 
U b y te k  cz ło n k ó w  o 2.888 osób 
tłu m a czo n y  b y ł p rzez  ó w czesny  
z a rz ą d  f a ta ln ą  s y tu a c ją  gospo­
d a rc z ą  i b ra k ie m  łączn o śc i p o ­
szczegó lnych  k o m ó rek  o rg a n iz a ­
c y jn y c h  z O k ręg iem . W  la ta c h  
n a s tę p n y c h  p rz e to  p ra c e  Z a rząd u  
O k rę g u  zm ie rza ły  w  ty m  k ie ru n ­
k u , a ż eb y  ja k  n a jb a rd z ie j  zac ie ­
śn ić  k o n ta k t  z lo k a ln y m i p la ­
có w k am i L igii W  d z ia ła ln o śc i te j 
n a  p la n  p ie rw sz y  w y su n ę ła  się 
k o n ieczn o ść  n a jd a le j  idącego  u- 
sp ra w n ie n ia  B iu ra  O k rę g u , tego 
p o śred n ieg o  o g n iw a  p o m ięd zy

W bieżącym  roku p oraź. p ierw szy zo­
stała wprowadzona na W iśle na prze­
strzeni Sandom ierz —— K raków  (193 
kim .) sta ła 'żeg lu ga  parostatkam i pasa­
żerskim i i tow arow ym i. U tw orzenie tej 
n o w ej: l i n i i . kom unikacyjnej stanowi
w ażny etap na drodze do pełnego w y ­
zyskania W isły dla celów  żeglugi: dzię­
ki. uruchom ieniu żeglugi na odcinku  
K raków— Sandom ierz regularna kom u­
nikacja parostatkam i na W iśle obejm u­
je  już całą długość W isły , od Krakowa 

do Gdyni t. j.' przestrzeń 905 kim . Ten szlak żeglugi śródlądowej przechodzi 
przez cały środkow y obszar kraju, od gór do morza: od dawnej stolicy Polski 
—  Krakowa, poprzez teren przyszłego naszego centralnego okręgu przem y­
słow ego —  sandom ierszezyznę, aż do obecnej stolicy W arszawy, a stąd po­
przez M azowsze i Pom orze aż do polskiego „okna na świat" t. j. Gdańska 
i: Gdyni. Jest to n iew ątp liw ie jeden z najw ażniejszych  i najciekaw szych  
szlaków  turystycznych w  Polsce, Zasługujący na. jak najszersze w ykorzy­
stanie dla w szelkich w ycieczek, szczególnie tych-, których celem  jest bliższe 
poznanie polskiego morza i ziem i pom orskiej.

Dodać należy, że podróż statkiem  um ożliw ia n ietylko dokładne obejrze­
n ie  okolic lecz i beztroski w ypoczynek na pokładzie w śród słońca i idealnie  
czystego powietrza. |  Koszk pgdróży statkiem  W isłą jest n iew ielk i np. ceny dla 
szkolnych w ycieczek  zaczynają się już od zł 10.90 od osoby za podróż z K ra­
kow a do G dyni i, z_ pow rotem  ĆżylŁjna przestrzeni 1810 kim.

N a całej przestrzeni od Krakow a do G dyni kom unikacja odbyw a się 
statkam i T ow arzystw a Polskiej Żeglugi Rzecznej Y istula.



w ład z am i c e n tra ln y m i i o k ręg o ­
w y m i Ligi a  te ren em . W b iu rze  
O k rę g u  z b ieg a ją  się n ici, w io d ą ­
ce do p o szczeg ó ln y ch  o d d z ia łó w  
i kó ł, k tó re  s k u p ia ją  zo rg an izo ­
w an y ch  zw o len n ik ó w  id e i m o r­
sk ie j. D robne te  n ie jed n o k ro tn ie  
g ro m ad k i p rz y  u trz y m a n iu  c ią ­
głego k o n ta k tu  z b iu rem , sk ąd  
c z e rp a ć  w in n y  in ic ja ty w ę , o trz y ­
m y w ać  p o trze b n e  m a te r ia ły , in ­
fo rm ac je , w sk a z ó w k i i w y ja ś n ie ­
n ia , s ta ją  się p rz e d n ią  s tra ż ą  L i­
gi, d ą ż ą c ą  w y trw a le  do p rz e rw a ­
n ia  a p a tii ,  w  ja k ie j  p o zo sta je  je ­
szcze sp o ra  część naszego spo łe­
czeń stw a . D ru g ą , n iezw y k le  w a ­
żn ą  sp ra w ą , je s t w y ty c z e n ie  z 
g ó ry  d o k ład n ie  o p raco w an eg o  
p ro g ra m u  p ra c , k tó ry  m a  zostać  
z rea lizo w a n y  p rzez  poszczegó lne 
o rg a n y  L igi, trz e c ią  w reszc ie  — 
s ta ła , n u żą ca , żm u d n a , lecz n ie ­
od zo w n a  k o n tro la  w e w sze lk ich

m o żliw y ch  fo rm ach  i n a  w szy s t­
k ich  o d cin k ach .

W ynik i, o s iąg n ię te  w  ta k  s to ­
su n k o w o  k ró tk im  okresie  czasu  
o raz  n ie p rz e rw a n ie  p o s tę p u ją c y  
p rz y ro s t zw o len n ik ó w  p o lsk ie j 
ideologii m o rsk ie j n a  Ś ląsku , s ta ­
n o w ią  sp ra w d z ia n , że m eto d y  
p ra c y  Z arząd u  O kręg o w eg o  zo­
s ta ły  o p a r te  n a  w ła śc iw y ch  z a ­
łożen iach .

L u d n o ść  w o je w ó d z tw a  ś lą sk ie ­
go w y k a z u je  n a  ogół w y so k ie  
w y ro b ien ie  o b y w a te lsk ie , s tą d  
też  u m ie ję tn ie  p rz e p ro w a d z a n a  
w śró d  n ie j a k c ja  sp o łeczn a  n a  
cele p ra w d z iw ie  w ie lk ie  m oże l i ­
czy ć  n a  z ro zu m ien ie  i p o p arc ie . 
S po łeczeństw o  śląsk ie , k tó re  b y t  
sw ó j o p ie ra  w  g łó w n e j m ierze  n a  
dochodzie , c z e rp a n y m  z p rz e m y ­
słu , zd a je  sobie lep ie j, an iże li 
sp o łeczeństw o  in n y ch  dz ie ln ic  
sp ra w ę  ze zn a cze n ia  m o rza  d la

g o sp o d ark i k ra jo w e j. N ie n a leży  
p rz y  ty m  zap o m in ać , że Ś ląsk  
zw łaszcza  w  sw ej części p rz e m y ­
słow ej, n a leż y  do n a js iln ie j z a lu ­
d n io n y ch  okolic P o lsk i. P rze d s ię ­
b io rczy , d z ie ln y , zd o ln y  i p ra c o ­
w ity  lu d  ś ląsk i ju ż  p rz e d  Avojną 
d o s ta rc za ł znacznego  o d se tk u
m a ry n a rz y  i k o lo n iza to ró w , k tó ­
rzy  p o d  b a n d e rą  n iem ieck ą  p rz e ­
m ie rza li m o rza  św ia ta .

P o łączen ia  gospodarcze , ja k ie  
w ią z a ły  d o ty ch czas  p ra s ta ry  p o l­
ski Ś ląsk  z G d y n ią  i z G d a ń - 
sk iem  w zm o cn ią  się w y d a tn ie  w  
ro k u  b ieżący m  w  z w ią z k u  z w y ­
gaśn ięciem  K o n w en c ji G en ew ­
skiej. D z iś  p rze to , b a rd z ie j  n iż 
k ied y k o lw iek , w a rto  p rz y p o m ­
n ieć o d w ieczn ą  p ra w d ę , że n a j ­
lep szą  rę k o jm ią  gospodarczego  
ro z w o ju  P o lsk i, je s t u g ru n to w a ­
n ie  po tęg i m o rsk ie j R zeczy p o s­
p o lite j.

D r  B O L E S Ł A W  K A S P R O W I C Z

Polska flota handlowa w roku 1936
iczw y k le  w ażnym  in ­
s tru m en tem  n asze j a k ­
ty w n o śc i g o sp o d arcze j 
n a  św iec ie  je s t w ła sn a  

! f lo ta  h an d lo w a . K aż­
d y  n o w y  s ta te k  pod p o lsk ą  b a n ­
d erą , k a ż d a  n o w a  lin ia  o k rę to ­

w a , łą cz ąca  P o lsk ę  z k ra ja m i z a ­
m orsk im i, je s t osiągn ięc iem , k tó ­
rego d o d a tn ie  sk u tk i n ie  d a ją  n a  
siebie d ługo  czekać .

P o n iże j d a je m y  o b raz  c y fro w y  
ro z w o ju  i p ra c y  p o lsk ie j flo ty  
h an d lo w e j w  ro k u  u b ieg ły m .

I. Stan polskiej floty handlowej
R ozw ój p o lsk ie j f lo ty  h an d lo - s ta w ia  n a s tę p u ją c a  ta b e la : 

w e j w  la tac h  1927 do 1936 p rz ed -

Rok
R a z e  m W tej liczbie 

parowców
w tej liczbie 

statków motorow.

Ilość BRT. Ilość BRT. Ilość BRT.

1. I, 1927 6 11,242
1, I. 1928 10 14 722
1. 1. 1929 18 23 364
1. J. 1930 25 41 334 23 38 480 2 2 854
1, 1. 1931 31 65 050 30 63 489 1 1 561
1. I. 1932 33 67 834 32 66 273 1 1 561
1. I, 1933 40 65 903 35 63 905 5 1 998
1. I. 1934 55 64 358 35 60 697 20 3 661
1. I. 1935 63 65 309 43 61 648 20 3 661
1. I. 1936 72 81 351 49 61 397 23 19 954
1. I. 1937 75 97 315 50 60 999 25 36 316

O  ile ch o d z i o p o d z ia ł s ta tk ó w  
n a  poszczegó lne  po jem ności, to  n a  
1. L 1937 — p o lsk a  flo ta  h a n d lo ­
w a  lic zy ła  s ta tk ó w :

Rość
ogólna BRT

od 101 — 500 43 6 207
od 501 — 1000 6 3 938
od 1 001 — 2 000 14 22 131
od 2 001 — 3 000 6 12 646
od 3 001 — 5 000 1 3 108
od 5 001 — 8 000 3 20 697
powyżej 8 000 2 28 588

ą .w ięc n ie  ty lk o  s ta tk i, k tó re  u - 
p ra w ia ją  p rz ew ó z  d a lek o m o rsk i 
in ię d ż y  p o rtam i, ale i c a łą  flo ty l­
lę pom ocniczą, ja k :  ho lo w n ik i,
s ta tk i sp acero w e o raz  s ta tk i  r y ­
b ac k ie  po ło w ó w  d alek o m o rsk ich .

O  ile chodzi o flo tę , że się ta k  
w y ra ż ę  „ściśle  h a n d lo w ą " , in n y ­
m i sło w y  o flo tę  cz te rech  p o ls­
k ich  to w a rz y s tw  o k rę to w y ch , to 
lic zb y  je j  ro z w o ju  p rz e d s ta w ia ­
ją  się n a s tę p u ją c o :

Z estaw ien ie  to  o b e jm u je  s ta ń  
o po jem n o ści p o w y ż e j 100 BRT,

Rok Ilość
statków

Nośność 
D. W. T.

Pojemność 
B. R. T.

Pojemność 
B, R. T.

1. I. 1931 22 74 674 60 281 35 553
1, I.- 1932 26 81 436 65 701 38 537
1. I. 1933 24 73 699 60 143 35 216
1. I. 1934 22 68 449 56 793 33 146
1. I. 1935 22 68 084 56 082 32 560
1. I. 1936 25 73 834 70 035 39 995
1, I. 1937 28 82 004 86 545 49 239



Z m ian y  w  to n ażu  p o lsk ich  to ­
w a rz y s tw  o k rę to w y ch  w  r. 1936 
p rz e d s ta w ia ły  się, j a k  p o n iże j 

„Żegluga Polska" S. A.
W  ro k u  1936 „Ż egluga P o lsk a"

S. A. z a k u p iła  m oto row iec  „Le- 
w a n t '\  w y b u d o w a n y  w  ro k u  
1930 w stoczn i E rik sb e rg  M ek. 
Y erk stad s  A/B.

P o za  ty m  „Ż egluga P o lsk a "  u- 
trz y m a ła  s ta n  sw ego p o s ia d a n ia  
z ro k u  ubieg łego .

„Polskarob" 
„Polsko-Skandynawskie Towarzy­

stwo Transportowe '1 S. A.
S ta n  p o s ia d a n ia  T o w a rz y s tw a  

w  ro k u  1936 u trz y m a ł się n a  p o ­
ziom ie ła t u b ieg ły ch .
„Polsko - B rytyjskie Towarzystwo  

Okrętowe" S. A.
W ro k u  1936 w  to n a ż u  T o w a­

rz y s tw a  n ie  n a s tą p iły  żad n e  
zm ian y .

„Gdynia—Ameryka, 
Linie Żeglugowe" S. A.

T onaż  p rz ed s ięb io rs tw a  zw ię k ­
szy ł się w sk u te k  u ru c h o m ie n ia  
n o w o w y b u d o w an eg o  m oto row ca 
„P iłsu d sk i"  w  ro k u  1935 i m oto­
ro w ca  „ B a to ry "  w  r. 1936 — p o ­
jem ności 14 294 BRT. M otorow ce 
k u r s u ją  n a  A tla n ty k u  i d z ięk i 
zn a czn e j szy b k o śc i (około 18 w ę ­
złów ) sk ró c iły  czas p o d ró ż y  z 
G d y n i do A m ery k i z 12 do 8 dn i.

S ta tk i  „K o śc iu szk o " i „ P u ła ­
sk i" , k tó re  u p rz e d n io  k u rso w a ły  
n a  lin ii G d y n ia  — N ew  York, o- 
b ecn ie  p ły w a ją  n a  now o o tw a r­
te j  lin ii G d y n ia  — D a k a r  — A- 
m e ry k a  P o łu d n io w a , k tó ra  to  l i ­
n ia  zo s ta ła  u ru c h o m io n a  w  lu ­
ty m  1936 r.

O  ile chodzi o p rz e c ię tn y  w iek  
s ta tk ó w , to  p rz e d s ta w ia  się on 
n a s tę p u ją c o : w  1931 — 8,6 ła t, w  
ro k u  1932 — 9,0. w  1933 — 9,6 
la t. w  1934 — 9,4, w  1935 — 9,3, 
w  1936 4 -  8,9 ła t.

Jeżeli p o ró w n a ć  te ra z  c y f ry  
to n ażu  „ ro zp o rząd za ln eg o "  t. zn. 
fa k ty c z n ą  ilość N. R. T. s ta tk ó w ,

k tó re  s ta ły  do d y sp o zy c ji d an e - ta m i po szczeg ó ln y ch  to w a rz y s tw ,
go to w a rz y s tw a  w  d a n y m  ro k u  to  o trz y m u je  się n a s tę p u ją c e  da-
(ilość dni) i p o ró w n a ć  je  z obro- ne za  o s ta tn ie  la ta :

Nazwa
towarzystwa

1935 1936
Tonaż 

rozporz. 
N R. T.

Przewiez.
ton

Tonaż 
rozporz. 
N.  R. T.

Przewiez.
ton

„Żegluga Polska” 11 754 614 228 11 026 762 471
„Polskarob” 4 531 457 567 4 531 471 582
„Polbryt” 5 579 91 269 5 579 108 110
„Gdynia-A m eryka” 14 940 31 126 17 005 73 422
„Pionier” 71 3 785 260 12 150

Razem: 38 875 1 199 975 38 401 1 427 735

II. Obroty polskiej floty handlowej

Rok Przewóz 
w tonach

W ywóz 
w tonach

Przewóz m ię­
dzy portami 

obcymi 
w tonach

Razem

1927 42 374 221 189 51 585 315 148
1928 132 745 367 940 25 955 526 640
1929 195 170 422 572 42 652 660 394
1930 153 023 636 752 89 099 878 874
1931 135 074 884 388 72 331 1 091 793
1932 90 521 914995 89 319 1 094 835
1933 116 071 700 638 44 631 861 340
1934 167 959 712 394 82 396 962 749
1935 255 141 904 784 40 050 1 199 975
1936 353 353 1 019 572 54 810 1 427 735

O broty  te  dzielą się m iędzy tram p y  i lin ie  reg u la rn e  następująco:

a) Trampy w  tonach

Rok Przywóz W ywóz
Przewóz 

m iędzy por­
tami obcemi

Razem
Procent 
ogólnej 

ilości prze­
wozów

1927 42 374 221 189 51 585 315 148 100,00
1928 132 745 367 940 25 955 526 640 100,00
1929 184 221 386 375 42 652 613 248 92,86
1930 132 160 566 004 89 099 787 263 89,58
1931 110 716 785 917 69 082 965 715 88,45
1932 42 553 796 143 77 563 916 259 83,69
1933 23 300 563 412 29 480 616 192 71,54
1934 38 056 561 198 64 899 664 153 68,98
1935 123 542 708 723 21 675 853 940 71,16
1936 185 091 718 868 28 163 832 122 65,29

T - w o  M l J A C Z O W S K I C H  O D L E W N I  S T A L I  i Z A K Ł A D Ó W  M E C H A N I C Z N Y C H
I I

I I BRACIA BAUERERTZ
SPÓŁKA AKCYJNA

MIJACZÓW, p o cz ta  i st. kol. MYSZKÓW B I U R O  W A R S Z A W S K I E
Adres te legraficzny: BAUERERTZ Myszków Mazowiecka 16

Telefon 6 Telefon 688-42
W Y K O N Y W A :

O D L E W Y  S T A L O W E  S U R O W E  i O B R O B I O N E
d l a  w s z y s t k i c h  c e l ó w  od 1 do 10.000 kgr. w jednej sztuce

specjalnie na potrzeby k o le jn ic tw a  i w o jskow o śc i
A k c e s o r i a  dla kolejek wąskotorowych ♦  D r e z y n y  wahadłowe i korbowe oraz t. zw. .Szwedki” ♦  W ó z k i  robocze wszelkich 
typów ♦  R o z j a z d y ,  krzyżownice, zwrotnice, maszynki do gięcia, cięcia i podnoszenia szyn ♦  K o ł a  z ę b a t e  heblowane 
i frezowane ♦  W s z e l k i e  remonty walcy drogowych mechanicznych i konnych ♦  P r a s y  h y d r a u l i c z n e ,  frykcyjne i mecha­
niczne oraz części tychże jak : cylindry, stoły, trawersy, matryce, patryce, ściski, płyty ogrzewalne z wierconemi kanałami i t. p.



b) Linie regularne (w  tonach)

Rok Przywóz W ywóz
Przewóz 

m iędzy por­
tami obcymi

Razem

Procent 
ogólnej 

ilości prze­
wozów

1929 10 949 36 197 _ 47 146 7,14
1930 20 863 70 748 — 91 611 10,42
1931 24 358 98 471 3 249 126 078 11.55
1932 47 968 118 852 11 756 178 576 16,31
1933 92 771 137 226 15 151 245 148 28,46
1934 129 903 151 196 17 497 298 596 31,01
1935 131 599 196 061 18 375 346 035 28,84
1936 162 262 300 704 26 647 495 613 34,71

O b ro ty  p o lsk ie j flo ty  h a n d lo ­
w ej w y k a z u ją  w  ro k u  1936 r e ­
k o rd o w y  i d o ty ch czas  n ieno to - 
w a n y  poziom  p rzew o zó w .

W  o d n iesien iu  do ro k u  1933 
w zro st o b ro tó w  w y n o si 227 760 
ion  czyli 18,9%.

Z n aczn ie jszy  w z ro s t o b ro tó w  
o b se rw u jem y  w  ro k u  1936 n a  li­
n iach  re g u la rn y c h  w  p rz e c iw ie ń ­
s tw ie  do  ro k u  p o p rzed n ieg o  — 
1935. W  ten  sposób  u d z ia ł lin ii 
re g u la rn y c h  w  obroc ie p o lsk ie j 
f lo ty  h a n d lo w e j w y n o sił w  r. 
1936 — 34,7%  w obec 28,8%  w
ro k u  1935.

P on iższe  zestaw ien ie  o b ro tów  
w  ro k u  1936 w y k a z u je  różn icę

m ięd zy  w y w o zem  a p rzy w o zem  
n a  lin ia ch  re g u la rn y c h  osobno i 
n a  tra m p a c h  osobno.

R ó żn ica  p rzew o zó w  to w a ro ­
w y c h  m ięd zy  w y w o zem  a  p rz y ­
w ozem  w  1936 ro k u  je s t n a s tę ­
p u ją c a :

Na po lsk ich  
lin ia c h  reg.

w żeg ludze 
tram pow ej

wywóz: 300 704 718 868

przywóz: 168 262 185 091

różnica: 132 442-
44,1 o/o w yw ozu

533 777-
74,3 °/o w yw ozu

W y że j p rz e d s ta w io n a  m n ie j k o ­
rz y s tn a  s y tu a c ja  żeg lug i tra m p o ­
w ej n ie p rz e m a w ia  je d n a k  za  je j

z lik w id o w an iem  lu b  z a m ie ra ­
n iem , p rzec iw n ie , żeg lu g a  n ie re ­
g u la rn a  m a  w  P olsce do sp e łn ie ­
nia d u ż ą  rolę. t r a m p y  p o s ia d a ją  
bo w iem  d la  po lsk iego  g o sp o d a r­
s tw a  społecznego p o w a żn e  z n a ­
czenie, g d y ż  s tan o w ią  cz y n n ik  
e k sp a n s ji  po lsk iego  h a n d lu  z a ­
g ran iczn eg o  i jego  u n ieza leżn ie ­
n ia  się od obcego p o śre d n ic tw a . 
N iem n ie j je d n a k  p rz y p u sz c z a ć  
n a leży , że n a jb liż sze  la ta  b ęd ą  
s ta ły  ra c z e j pod zn ak iem  ro zw o ­
ju  żeg lug i re g u la rn e j. T ra m p in g u  
je d n a k  za n ie d b y w a ć  n am  nie 
w olno.

Wyszedł z diuku

Rocznik Polityczny 
i Gospodarczy P J .T .
wydanie na rok 1937

P odobnie ja k  w  la tach  poprzedn ich  , ,Rocznik" 
u jm uje ściśle  i w szechstronn ie  ca łokszta łt 
życ ia  R ze c zyp o sp o lite j P o lsk ie j w e w szy stk ic h  
jego  prze jaw ach , podając in fo rm acje  ze  źróde ł 
urzędow ych , oparte na obow iązu jącym  praw o­

daw stw ie  i a k tu a ln e j s ta ty s tyce .

„ R o c z n ik 11

je s t  n iezbędnym  podręczn ik iem  we w szystk ich  
urzędach pa ń s tw o w yc h  i sam orządow ych , 
w  ka nce la riach  adw okackich , n o ta ria lnych , 
szko lnych , w in sty tu c ja ch  przem ysłow ych , 
h a n d lo w ych , spo łecznych , naukow ych  i t. p.

„ R o c z n ik "

nabyw ać m ożna  w cenie 15.—  z ł  za  egzem ­
p la rz  w  P o lsk ie j A g e n c ji Telegra ficznej. —  
C entra la , W arsza w a , ul. K ró lew ska  nr. 5 
i u l. M iodow a nr. 22, oraz w O ddziałach  
p ro w in c jo n a ln yc h , ja k  rów nież w  w iększych  

księgarn iach .

III. Udział polskiej floty handlowej w obrotach Gdyni

P o ró w n an ie  p rz y w o z u  i w y - G d y n i i G d a ń sk a  d a je  n a s tę p u -  
w o zu  p o lsk im i s ta tk a m i z ogól- ją c y  s to su n ek  p ro c en to w y : 
n y m  p rzy w o zem  i w y w o zem

Przywóz (w  tonach)

Rok
Przywóz ogólny  

G dyni i Gdańska

Przywóz statkami 
polskimi przez 

Gdynię i Gdańsk

Stosunek proc. do 
przywozu ogólnego

1927 1 523 605 42 374 2,8
1928 2 025 120 132 745 6,5
1929 2 122 595 195 170 9,2
1930 1 594 748 153 023 9,6
1931 1 312 848 135 074 10,3
1932 861 950 90 521 10,5
1933 1 363 871 116071 8,5
1934 1 647 526 167 959 10,2
1935 1 890 311 255 141 13,5
1936 2 288 610 353 353 15,5

W ywóz (w  tonach)

Rok
W ywóz ogólny  

G dyni i Gdańska

W ywóz statkami 
polskim i przez 

G dynię i Gdańsk

Stosunek proc. do 
w yw ozu ogólnego

1927 7 272 103 221189 3,0
1928 8 548 331 367 940 4,3
1929 9 259 558 422 572 4,6
1930 10 244 091 636 752 6,2
1931 12 317 769 884 388 7,2
1932 9 809 349 914 995 9,3
1933 9 894 889 700 638 7,1
1934 11 913 549 712 394 6,—
1935 10 677 147 904 784 8,5
1936 11 082 491 1 019 572 9,2



Przywóz i w yw óz razem  (w  tonach)

Rok Obrót ogólny  
G dyni i Gdańska

Obrót ogólny 
statkami polskimi 

przez Gdynię i Gdańsk

Stosunek  
procentow y  
do ogólnego 

obrotu

1927 8 795 708 263 563 3,0
1928 10 573 451 500 685 4,7
1929 11 382 153 617 742 5,4
1930 11 838 839 7s9 775 6,7
1931 13 630 617 1 019 462 7,5
1932 10 671 299 1 005 516 9,4
1933 11 258 760 816 709 7,2
1934 13 561075 880 353 6,5
1935 12 567 458 1 159 925 9,2
1936 13 371 101 1 372 925 10,3

O  ile chodzi o u d z ia ł k ażd eg o  
z o b y d w u  p o rtó w  p o lsk ich  z o- 
sobna, to  w y k a z u je  G d y n ia  zd e ­

cy d o w an ą  su p re m a c ję  n a d  G d a ń ­
skiem .

U d z ia ł p ro c en to w y  p rz e d s ta ­
w ia  się n a s tę p u ją c o :

Rok
P r z y w ó z W y w ó z O b r ó t o g ó l n y

Gdynia Gdańsk Gdynia Gdańsk Gdynia Gdańsk

1932 15,7 5,2 15,4 3,5 15,4 3,7
1933 9,1 7,4 11,5 2,2 11,1 2,7
1934 12,2 7,2 9.6 2,0 10,— 2,5
1935 12.4 15,1 11,9 3.4 1 2 , - 5,2
1936 16,7 13.6 12,4 4,9 13,1 6.4

Jeżeli chodzi o u d z ia ł  p o lsk ie j 
flo ty  h a n d lo w e j w  o b ro tach  k a ż ­
dego z p o rtó w  osobno, to n a leży  
p o d k re ś lić  zn a czn y  w zro s t u d z ia ­
łu  za ró w n o  w  G d y n i, ja k  i w  
G d a ń sk u , g d y ż  u d z ia ł f lo ty  p o l­
sk iej w  G d y n i w z ró s ł z 12%  w  
1935 ro k u  n a  13,1% w  1936 ro k u ,

a u d z ia ł  f lo ty  p o lsk ie j w  G d a ń ­
sku , w  ty m  sam ym  okresie  
w zró sł z 5,2%  n a  6,4% . Ścisły  o- 
b ra z  p ra c y  p o lsk ie j f lo ty  h a n d lo ­
w e j d a je  je d n a k  do p iero  p o d z ia ł 
n a  t ra m p y  i lin ie  re g u la rn e , ja k  
to  z e s ta w iam y  p o n iże j, osobno 
d la  G d y n i i osobno d la  G d a ń sk a :

1935. 1936. 
G d y n i a

1935.
G d a

1936.
ń s k

Przywóz trampami 
W ywóz ,,

24 907 
641 699

71 679 
617 692

98 635 
67 024

113412 
101 176

Razem: 666 606 689 371 165 659 214 588

Przywóz liniami reg. 
W ywóz „ „

112751 
117 373

151 619 
174 861

18 848 
78 688

16 643 
125 843

Razem: 230 124 326 480 97 536 142 486

B ard zo  p o w a ż n ą  część p rz ew o ­
zów  po lsk ie j f lo ty  h a n d lo w e j s ta ­
n o w ią  su row ce, p rzy w o żo n e  i 
w yw ożone z G órnego  Ś ląska. 
N a jw a ż n ie jsz y  w  w y w o z ie  je s t 
w ęgiel, a w  p rz y w o z ie  złom  że­
la z n y  i ru d y .

W y łąc zn ie  p rzew o zem  w ęg la  
t ru d n i  się to w a rz y s tw o  o k rę to w e  
„P o lsk a ro b  — P o lsko  - S k a n d y ­
n aw sk ie  I ow. T ra n sp ."  S. A. w

ni.

Obroty „Polskarob — Polsko - Skandynaw skiego Towarzystwa  
Transportowego S. A.“ w  Gdyni 

Przewieziono

Rok
w przywozie 

ton
w w yw ozie  

ton

w przewozie m iędzy  
portami zagraniczn. 

ton.
Razem ton.

1927 1 965 9 536 __ 11 501
1928 2 505,5 92 865,5 — 95 371
1929 2 695,5 99 061 17 189,5 118946
1930 — 245 737 5719 251 456
1931 — 396 587,5 5 520,5 402 108
1932 — 452 728 5 450 458 178
1933 — 448 069,5 14 388,5 462 458
1934 — 446 005 25811 471 816
1935 — 446 944 10 623 457 567
1936 — 466 133 5 449 471 582

O p ró c z  f irm y  „P o lsk a ro b "  
p rz ew o żą  s ta tk i  „Ż eglugi P o ls­
k ie j"  S. A. u p ra w ia ją c e  żeg lugę 
n ieregularną, rów nież w  w yw ozie 
w ęgiel, a w  przyw ozie  złom  i ru d y

S ta tk i te  p rz ew io z ły  w  1936 ro ­
k u  — 150 012 ton  w ęgla , 112 085 
ton  ru d y  i 7 200 ton  złom u.

Z n a tu ry  rz eczy  su ro w ce te  są 
p rzew o żo n e  w  co ło o k rę to w y ch  
ła d u n k a c h , n ie  są  w ięc  z a b ie ran e  
n a  s ta tk i  lin ii re g u la rn y c h . J e d y ­
n ie  żelazo i ró żn e  w y ro b y  z ż e la ­
za p rz e m y s łu  śląsk iego , p o za  ty m  
c y n k  i b lach a  są p rzew ożone s ta ­
tkam i p o lsk ich  lin ii regu larnych .

Ż eg luga tra m p o w a , k tó r a  w  
dz ied z in ie  za o p a trz e n ia  h u tn ic ­
tw a  śląsk iego  o raz  w  d z ied z in ie  
p rz ew o zu  ek sp o rto w eg o  w ęg la  
o d g ry w a  ta k  d on iosłą  ro lę  — m a 
jeszcze p rz e d  sobą w ie lk ie  m oż­
liw ości rozw ojow e, g d y ż  zalcd- 
w e  9 %  w ęg la  w yw ożonego  p rzez  
G d y n ię  i G d a ń sk  p rzech o d z i s ta t ­
kami. p o lsk im i, p o d czas  g d y  zło­
m u że laznego  ty lk o  1,5% a  ru d y  
15%  p rz y w o ż ą  s ta tk i  po lsk ie .

Z tego  cy fro w eg o  p rz e g lą d u  
s ta n u  i d z ia ła ln o śc i p o lsk ie j flo ­
ty  h a n d lo w e j w  o s ta tn im  ro k u  
sp ra w o z d a w c z y m  w y n ik a , ja k  
w a ż n ą  ro lę  d la  naszego  gospo­
d a rs tw a  n a ro d o w eg o  o d g ry w a ć  
m oże w  tra n sp o rc ie  m o rsk im  p o l­
sk a  b a n d e ra .

Z ap o w ied z ian y  d a lszy  ro zw ó j 
p o lsk ie j f lo ty  h a n d lo w e j o raz  
b u d o w a  n o w y ch  s ta tk ó w  w  ch w i­
li obecnej d a ją  ręk o jm ię , że u - 
d z ia ł b a n d e ry  p o lsk ie j w  o b s łu ­
dze p o trze b  tra n s p o r tu  m o rsk ie ­
go naszego  h a n d lu  z a g ran icz n e ­
go b ęd z ie  w  d a lszy m  c iąg u  z ro ­
k u  n a  ro k  w z ra s ta ł.



a polski przemysł węglowy
F E L I K S  W I G U R A  

Referent Polskiej Konwencji Węglowej

Port w Gdyni,
ie s łab n ący  rozw ój G d y ­
n i i p o r tu  gdyńsk iego , 
k tó reg o  n ie  zd o ła ł z a ­
h am o w a ć  okres n a j ­
cięższego k ry z y s u  e- 

konom icznego , je s t z jaw isk iem  
ta k  s ta ły m , że G d y n ia  obecna 
w y d a je  się czy m ś n a tu ra ln y m  i 
n a  „sw oim  m ie jscu " , ja k  g d y b y  
is tn ia ło  to  w szy stk o  od  w iek ó w  i 
zostało  ty lk o  „ p a r  fo rce"  zm o­
d e rn izo w an e .

T ru d n o  dziś w  to  u w ie rzy ć , że 
g d y  p rz e d  la ty  17 p o w s ta w a ły  
p ie rw sze  n ieśm ia łe  p ro je k ty  z b u ­
d o w a n ia  p o rtu  w  G d y n i, w ia d o ­
m ości o ty c h  zam ie rzen iach , 
p rz y jm o w a n e  b y ły  p rzez  sze r­
szy  ogół z p e w n ą  rezerw ą .

Z resz tą  G d y n ia  p rz e ż y ła  d w u ­
k ro tn ie  m o m en ty , k ie d y  is tn ie ­
n ie je j  i d a lszy  ro zw ó j sp o ty k a ły  
się z n iep o m y śln y m i h o ro sk o p a ­
m i. P ie rw sz y m  m om entem , ja k  
w sp o m n ie liśm y , b y ł to  okres po ­
p rz e d z a ją c y  je j  n a ro d z in y , d r u ­
gim  — k ie d y  n ie sp o d z iew an ie  
szybko , doszła  do p e łn o le tn o śc i i 
z a ż ą d a ła  w łaśc iw eg o  sobie m ie j­
sca n a  św iecie. B y ł io  okres z a ­
p o c z ą tk o w a n ia  b u d o w y  t. zw . 
m a g is tra li  w ęg lo w ej Ś ląsk— B ał­
ty k . P rzed s ięw zięc ie  to  zostało  
w ó w czas p rz y ję te  d osyć  p e sy m i­
s ty czn ie  i n ie  w ró żo n o  sobie św ie ­
tn y c h  re z u lta tó w  z u ru c h o m ie ­
n ia  i e k sp lo a ta c ji te j n o w e j lin ii 
k o le jo w ej. N a leży  p rzy p o m n ieć , 
że dzia ło  się to  w  p rz e d e d n iu  ro ­
k u  1928, 1. j. w  okresie , k ie d y  
G d y n ia  m og ła  się poszczycić  w y ­
ją tk o w y m i w y n ik a m i, o b ro ty  je j 
p o r tu  bow iem  p rz e w y ż sz y ły  w  
ty m  ro k u  o b ro ty  ta k ic h  s ta ry c h  
p o rtó w  ja k :  S tockho lm , S zcze­
cin , K ró lew iec, T rie s t i N eapo l.

M ag is tra la  zo s ta ła  pom im o 
w szy stk o  z b u d o w a n a  i o k az a ła  
się n ie ty lk o  ce low a ale  i n iezb ę ­
d na.

O b e jm u ją c  w  r. 1920 w y b rz e ­
że, p rz y z n a n e  Je j  T ra k ta te m  
W ersa lsk im , P o lsk a  re a lizo w a ła  
sw ą  d z ie jo w ą  k o n ieczn o ść  — do­
stęp  do m orza . T en  sk ra w e k  n a d ­
m o rsk i — s ta ł się p o d s ta w ą  Je j 
g o sp o d ark i ekonom icznej. Bez 
G d y n i n ie m o g ły b y  ro z w ija ć  się 
n a jb o g a tsz e  części P o lsk i ja k  n p . 
je j  zag łęb ia  w ęglow e. N ie ro ze r­
w aln e  n ic i w ią ż ą  te  d w a  k o m ­
p lek sy  gospodarcze .

J e d n a k  p o za  k o n ieczn o śc iam i 
d z ie jo w y m i is tn ie ją  i in n e  c z y n ­
n ik i, k tó re  o d g ry w a ją  p o d s ta w o ­
w ą ro lę  w  ta k  w y b itn y m  ro zw o ­
ju  G d y n i. G łó w n y m  m om en tem  
b y ła  sam o d zie ln a  e k sp a n s ja  p o l­

skiego h a n d lu  zam orsk iego , do 
czego w  d e c y d u ją c e j m ierze  
p rz y c z y n iły  się n asze  s fe ry  gos­
p o d arcze , a  w śró d  n ich  n a  n ie ­
p o śled n im  m ie jscu  — p rz em y sł 
w ęg low y.

Jest to  z jaw isk o  n a jz u p e łn ie j 
z ro zu m ia le , że w ęgiel je s t w  ż y ­
ciu  i w  ro zw o ju  G d y n i c z y n n i­
k iem  d o m in u jący m . P rzed ew szy - 
s tk im  z a jm u je  on ilościow o, p o ­
śród  in n y ch  to w aró w , n a jp ie rw -  
sze m iejsce  w  eksporcie , k tó re ­
m u  p o rt g d y ń sk i za w d zięcza  
sw ó j ta k  sz y b k i i w sp a n ia ły  ro z ­
k w it. N a le ży  je d n a k  p am ię tać , 
że fo rso w an ie  m orsk iego  ek sp o r­
tu  po lsk iego  w ęgla b y ło  z w ią z a ­
n e  p rz ez  d łu g ie  la ta  z p o w a ż n y ­
m i s tra ta m i, p o n oszonym i p rzez  
p rzem y sł w ęg low y . M im o to, e k ­
sp o rt ten  od p o c z ą tk u  is tn ie n ia  
p o r tu  g d y ń sk ieg o  w z ra s ta  n iep o ­
w s trz y m a n ie  z ro k u  n a  rok . 
W p raw d zie , w  la ta c h  1934/36 u - 
i rz y m y w a ł się on n a  je d n a k o w y m  
poziom ie i c a łk o w ity  w y w ó z  n a ­
szego w ęg la  i k o k su  p rzez  G d y ­
n ię  w y n o sił w  ty m  okresie  ok. 
5.600.000 t  rocznie. N a to m ias t 
ro k  ob ecn y  w y k a z u je  p o w a ż n y  
w zro s t w  ty m  k ie ru n k u , bo w  
p rz e c ią g u  p ie rw sz y c h  cz te rech  
m iesięcy  1937 r. za ła d o w a liśm y  
w  G d y n i b lisk o  2.000.000 to n  w ę ­
g la  i k o k su .

W y b u d o w an ie  p o r tu  w  G d y n i 
je s t n iezm iern ie  doniosłe d la  p o l­

skiego p rz e m y s łu  w ęglow ego, a  
w  ch w ili obecnej is tn ien ie  tego 
p o r tu  je s t k w e s tią  ży c ia  d la  n a ­
szych  zag łęb i w ęg low ych . P rz y ­
c z y n ia  się on  n ie  ty lk o  do s ta ­
w ia n ia  czo ła  k o n k u re n c ji  obcej 
n a  ry n k a c h  zag ran icz n y ch , ale 
dzięk i n iem u  w ęg ie l p o lsk i do ­
c ie ra  obecn ie do ta k ic h  ry n k ó w , 
o ja k ic h  p rz e d  p o w stan iem  G d y ­
n i n ie  m o żn a  było  n a w e t m arz y ć . 
N a jg ro źn ie jszy m  n a sz y m  w sp ó ł­
zaw o d n ik iem  n a  ry n k a c h  w ęg lo ­
w y c h  są  N iem cy  i w ła śn ie  p o s ia ­
d a n iu  w łasnego , n ieza leżnego  
p o rtu  polskiego, z aw d z ięczam y  
n asz ą  zdo lność k o n k u re n c y jn ą  z 
ta k  p o w a żn y m  p rzec iw n ik iem .

P rzem y sł w ęg lo w y  n ie  ty lk o  
ilościow o p rz y c z y n ia  się do p o ­
m yślnośc i p o rh i g d y ńsk iego . P o ­
łoży ł on  ta m  w ie lk ie  zasług i, in ­
w e s tu ją c  p o w ażn e  k a p i ta ły  w  u - 
rz ąd ze n ia ch  p o rto w y ch . N a  p ie r ­
w szy m  m ie jscu  n a leż y  w y m ie ­
n ić  u rz ą d z e n ia  p rz e ład u n k o w e , 
za in s ta lo w an e  p rz ez  p rz e d s ię ­
b io rs tw a  w ęglow e G órnego  Ś lą­
ska , k tó re  p o za  ty m  p o s ia d a ją  
w łasn e  s ta tk i p rzezn aczo n e  do 
tra n s p o r tu  w ęgla .

W  p o b ieżn y m  p rz eg ląd z ie  e le­
m en tó w  ta k  g łęboko i o rg a n ic z ­
n ie  w ią ż ą c y c h  n asz  p o lsk i p o rt 
z zag łęb iem  w ęg lo w y m  n ie  p o ­
ru sz a liśm y  w ca le  szczegółów  te ­
go w sp ó łży c ia , k tó re  je d n a k  m a  
sw oje  n ied o m ag a n ia  i bo lączk i.
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W śró d  ty c h  o s ta tn ich  n a jw a ż ­
n ie jszy m  p ro b lem a te m  je s t u - 
sp ra w n ie n ie  t ra n s p o r tu  w ęg la  z 
zag łęb i do m orza . P o m ija ją c  licz ­
ne inne, zw ią zan e  z ty m  za g a d ­
n ien ia , s tw ie rd z ić  m u s im y  z z a ­
dow oleniem , że w  ro k u  b ieżący m  
w esz liśm y  n areszc ie  w  k o ń co w ą 
fazę  zu p e łn e j re a liz a c ji  m ag i­
s tra li  w ęg łow ej i n a le ż y  w y ra z ić  
życzen ie , żeb y  ro zp o czę te  p ra c e  
p rz y  u k ła d a n iu  d ru g ieg o  to ru  
n ie  u leg ły  d a lszem u  zah am o w a- 
w a n iu . Z naczen ie  tego  sz lak u  
w ęglow ego je s t oczyw iśc ie  — p o ­
m im o sk ró c en ia  sam ej t ra s y  
p rz ec ię tn ie  od 50 — 100 k m . je s t 
on je d y n ą  d ro g ą , tech n iczn ie  c a ł­
k o w ic ie  p rz y s to so w a n ą  do m aso ­
w ego p rz ew o zu  w ęgla .

J e d n a k  sam a  m a g is tra la  n ie 
ro zw iąże  tego  z a g ad n ien ia  c a ł­
kow icie , o ile  n ie  zo stan ie  od p o ­
w ied n io  u s p ra w n io n a  g o sp o d ar­
k a  w a g o n o w a p o r tu  g d y ńsk iego .

O b e cn a  p o jem n o ść  to ró w  p o r­
to w y ch  je s t ca łk o w ic ie  w y z y sk a ­
n a  i k a ż d a  zw ięk szo n a  p o d aż  w a ­
gonów  p o w o d u je  n ieb ezp ieczn e  
zak o rk o w an ie . W  te j  ch w ili p r a ­
c u je  sp ec ja ln a  K om isja  M in is te r­
s tw a  K o m u n ik ac ji n a d  p ro je k ­
tem  d a lsze j ro z b u d o w y  ty c h  to ­
ró w , m a ją c y c h  n a  ce lu  n ie  ty lk o  
p o w ięk szen ie  ich  po jem ności, 
lecz ró w n ież  u s p ra w n ie n ie  ca łe ­
go o b ro tu  w ęg la rek . W obec w z ra ­
s ta ją c y c h  o b ro tó w  g o sp o d ar­
czy ch  trz e b a  się liczy ć  z d a l­
szym  s ta ły m  w zm ożen iem  n asz e ­
go e k sp o rtu . R o zb u d o w a  ta  s ta ­
ła  się w ięc  k w e s tią  p a lą c ą , w y ­
m a g a ją c ą  n a ty ch m ias to w e g o  u - 
rzeczy w is tn ien ia .

Z dan iem  n asz y m  d o ty ch cz aso ­
w y  ro zw ó j i ob ecn y  s tan  p o rtu  
gd y ń sk ieg o  p o z w a la  ro k o w a ć  
n a jp o m y śln ie jsz e  n ad z ie je  n a  
p rzy sz ło ść  w  zw ią zk u  z e k s p a n ­
s ją  naszego  e k sp o r tu  w ęglow ego.

Do o p ty m iz m u  u p o w a ż n ia  ró w ­
n ież p rz e w id y w a n y  w  p ro g ram ie  
p o rto w y m  p la n  in w e s ty c y jn y , 
m a ją c y  n a  ce lu  u sp ra w n ie n ie  o- 
b ro tu  p rz e ład u n k o w e g o  i p o ta ­
n ien ie  p ra c y  p o rtu . P la n  ten  m a  
b y ć  w p ro w a d z o n y  w  ży c ie  w  
c iąg u  la t  cz te rech , a  p re lim in a rz  
jego  w y n o si 56 m il. zł, z czego 
n a  ro k  1937 p rz y p a d a  8 m il. zło­
ty ch .

W y ra ż a m y  n ad z ie ję , że ogólna 
p o p ra w a  k o n iu n k tu ry  g o sp o d ar­
czej o d b ije  się też  d o d a tn io  n a  
da lszy m  rozw oju  p o rtu  g d y ń ­
skiego, co ze sw ej s tro n y  p r z y ­
czyn i się do ty m  w y d a tn ie js z e j 
w s p ó łp ra c y  w  re a liz a c ji  zam ie­
rzeń  ek sp o rto w y ch  po lsk iego  
p rz em y słu  w ęglow ego, o raz  u m o ­
żliw i m u zd o b y w an ie  n o w y ch  
obszarów  d la  naszego  w ęg la  n a  
d ro d ze  zd ro w e j w a lk i k o n k u re n ­
cy jn e j.

M G R  B O L E S Ł A W  K O S E L N I K

Porty polskiego obszaru celnego a sieć komunikacyjna 
na ich zapleczu

est izeczą  n iew ątp liw ą, 
że ro zw ó j k ażd eg o  
p o r tu  m orsk iego  jes t 
u w a ru n k o w a n y  ro z le ­
g łością  zap lecza , o 

k tó re  się o p ie ra  i to  za ró w n o  z a ­
p lecza  lądow ego, ja k  i t. zw . 
m orsk iego . W chodzi tu  w  g rę  
ró w n ie ż  sp ra w n o ść  śro d k ó w  
tra n sp o r to w y c h  o raz  zdolność 
p ro d u k c y jn a  i k o n su m c y jn a  te ­
go zap lecza .

W szy stk ie  te  e lem en ty , ro z w i­
n ię te  w  w y so k im  s to p n iu , p o s ia ­
d a ją  o b y d w a  p o r ty  po lsk iego  o b ­
sz a ru  celnego G d y n ia  i G d a ń sk . 
Z ap lecze ty c h  p o rtó w  o b e jm u je  
c a la  Po lskę, w sch o d n ią  i ś ro d k o ­
w ą  część C zechosłow acji, R u m u ­
nię, W ęg ry , w sch o d n ią  A u strię , 
p ó łn o cn ą  Ju g o sław ię  w reszcie  
p o łu d n io w o  - za ch o d n ią  R osję 
S ow iecką , a  n a w e t B u łg arię . N ie 
m ożna oczyw iśc ie  u s ta lić  ści­
słych  g ra n ic  gospodarczego  z a ­
p lecz a  danego  p o rtu . T rz e b a  też 
m ieć n a  u w a d ze , że zap lecze  je d ­
nego p o rtu  p o k ry w a  się teo re ­
ty czn ie  a  n iek ied y  i p ra k ty c z ­
n ie  z zap leczem  drug iego . Z ty ch  
p rz y c z y n  zap lecze , k tó re  p od  je ­
d n y m  w zg lędem  m a b y ć  m n ie j­
sze od zak reślonego , p o d  in n y m , 
sąd z ąc  z ru c h u  to w aró w , m oże 
b y ć  w iększe  i o b e jm o w ać  ta k ż e  
C zech o sło w ację  i A u s tr ię  ś ro d ­
k o w ą  aż do C e lo w ca  itd .

Z apleczem  p o r tu  je s t je d n a k  
n ie  ty lk o  obszar, p o łączo n y  z 
nim  d ro g am i ląd o w y m i. N a leżą  
do n iego  ró w n ież  o b sza ry , p o łą ­

czone re g u la rn y m i lin ia m i d o w o ­
zow ym i. Za ta k ie  zap lecze  n ie ja ­
ko  p o r ty  G d y n ia  i G d a ń sk  u w a ­
żać  m ogą ró w n ież  w iększość  k r a ­
jów , p o łożonych  n ad  z lew isk am i 
m orza  B ałtyck iego  ja k : S zw ecja , 
F in la n d ia , pó łnocno  - zach o d n ia  
część R osji S ow ieck ie j, o raz  E s­
to n ia , Ł o tw a  i L itw a .

J a k  w y n ik a  z pow yższego , łą ­
czn y  o b sza r z a p le cza  p o rtó w  p o l­
sk iego  o b sza ru  celnego je s t b a r ­
dzo roz leg ły . S tan o w i on  b o ­
w iem  tró jk ą t ,  o p a r ty  w ie rzch o ł­
k iem  o Z atokę B o tn ick ą , a  ra m io ­
nam i s ięg a ją cy  do A d ria ty k u  i 
M orza C zarnego .

K a p ita ln e  zn aczen ie  d la  obu 
p o rtó w  p o s iad a  gęstość sieci k o ­
m u n ik a c y jn e j n a  zap leczu  lą d o ­
w y m  oraz  s to p ień  je j  sp ra w n o ­
ści. O  w a rto śc i k o m u n ik a c y jn e j 
zap lecza  t. zw . m orsk iego  d e c y ­
d o w a ły b y  n a to m ia s t ilość o raz  
często tliw ość re g u la rn y c h  p o łą ­
czeń  o k rę to w y ch , ja k o  in s t ru ­
m en tu  dow ozow ego.

W  zap leczu  p o r tó w  G d y n i i 
G d a ń sk a  g łó w n ą  i n iem al w y ­
łączn ą  ro lę  o d g ry w a  sieć k o le jo ­
w a. D łu g o ść  d ró g  k o le jo w y ch  w  
poszczegó lnych  k ra ja c h  z a p le ­

cza  w y n o si: P o lsk a  — 20,700 k im , 
C zech o sło w ac ja  — 14,300 k im ,
R u m u n ia  — 11,400 k im , W ęg ry  
— 8,700 k im , ra zem  w ięc 55,100 
k im , co w y n o si p rz ec ię tn ie  6 
k im  to ru  n a  100 k im 2 p o w ie rz ­
chni. W  p o ró w n a n iu  z N iem cam i, 
gdzie  gęstość sieci k o le jo w e j w y ­
nosi 12,4 k im  n a  100 k im 2, s to su ­

n ek  ten  je s t n iew ie lk i. Jeśli się 
je d n a k  w eźm ie za  p o d s taw ę  s to ­
p ień  za lu d n ie n ia , to  s to su n ek  ten  
w y p a d n ie  d la  za p le cza  p o rtó w  
polskiego o b sza ru  celnego, z n a ­
czn ie  k o rz y s tn ie j. G lo b a ln a  licz ­
b a  lu d n o śc i n a  ty m  zap leczu  w y ­
nosi 76.600.000 m ieszk ań có w . N a 
1000 m ieszk ań có w  w y p a d a  za- 
ty m  0,7 k im  lin ij  k o le jo w y ch , 
p o d czas g d y  w  N iem czech , p rz y  
gęstsze j sieci k o le jo w e j a le  i w ię ­
k szy m  za lu d n ie n iu , w y n o szą cy m  
66 m ilionów  m ieszk ań có w , ty lk o  
0,9 k im .

N a jw a ż n ie jsz e  sz lak i ko le jo w e 
z p o rtó w  G d y n i i G d a ń sk a  b ie ­
g n ą  w  k ie ru n k u :

1) P o zn an ia , z o dnogam i n a  
Z b ąszy ń  i L eszno;

2) B ydgoszczy  i K atow ic , z o d ­
g a łęz ien iam i do: a) P rag i, b) 
W iedn ia  i n a s tęp n ie  T rie s tu , c) 
B u d ap esz tu , B e lg rad u  i S a lo n ik ;

3) Ł odzi;
4) W a rsza w y , z o dnogam i do:

a) B ia łegostoku  i W ilna , b) B rze­
śc ia  n /B ugiem  i g ra n ic y  Z. S. S. 
R „ c) L w ow a, C zern io w iec , sk ąd  
do K o n s tan c y  lu b  B u k a re sz tu , 
Z w ilen g rad u  i Is tam b u łu .

N a  w y ż e j w y m ien io n y ch  sz la ­
k a c h  o raz  ich  o d g ałęz ien iach  
p rzew o zi się to w a ry  z i do p o r­
tó w  n a  p o d s taw ie  ró ż n y ch  ta r y f  
k o le jo w y ch , po  n a d e r  n isk ich  
s ta w k a c h  o p ła t p rzew o zo w y ch .

D la  k o m u n ik a c ji z w n ę trzem  
k ra ju  m ia ro d a jn a  je s t ta r y f a  P. 
K. P. Cz. II , ze szy t 3 i 6. Z eszyt 
3 o b e jm u je  t a r y f y  sp ec ja ln e  w



obrocie z p o rta m i w  G d y n i i 
G d a ń sk u , zaś zeszy t 6 — ta ry f y  
w y ją tk o w e .

D la k o m u n ik a c ji z in n y m i 
k ra ja m i, p ró cz  ta r y f  sp e c ja l­
n y ch , tra n z y to w y c h  t a r y f y  to w a ­
ro w e j P . K. P . Cz. I I  ze szy t 4, 
m ia ro d a jn e  są n a s tę p u ją c e  ta ry f y  
zw iązk o w e  i d la  k o m u n ik a c ji są ­
s ied zk ie j a  m ian o w ic ie :

1) Z A u s tr ią : p rzez  a u s tr ia c k o - 
czechosłow ack ie  p u n k ty  g ra n ic z ­
ne b ezp o śred n ie  s ta w k i o p ła t 
p rzew o zo w y ch  ta b e l t ra n z y to ­
w ych w szy s tk ich  zeszy tó w  cze­
chosłow acko  - p o lsk ie j t a r y f y  
p o rto w e j; p rzez  a u s tr ia c k ie  p o r­
ty  d u n a jo w e  b ezp o śred n ie  s ta w ­
k i o d rębnego  zeszy tu  po lsk o  - 
czechosłow acko  - d u n a jo w e j t a ­
r y f y  k o m b in o w an e j ko le jow o  - 
rzeczn e j z p rz e ła d u n k ie m  w  p o r­
cie B ra tis law a .

2) Z B u łg a rią : p rz ez  Ś n ia ty n  
Z ałucze - G rig o re  G h ica  Y oda - 
B oteni — O b o ric h te  w zgl. p rzez  
Ś n ia ty n  Z atueze — G rig o re  G h i ­
ca  \ 'o d a  — G iu rg iu  P o r t  — R us- 
se p r is ta n ic h te  (w ok resie  g d y  
D u n a j  je s t żeg low ny) n a  p o d ­
s taw ie  ta ry f y  po lsko  - ru m u ń ­
sko - b u łg a rsk ie j  p rz ez  b u łg a r ­
sk ie  p o rty  n a  D u n a ju  n a  p o d s ta ­
w ie ta ry f y  po lsko  - czechosło­
w ack o  - d u n a jo w e j z p rz e ła d u n ­
kiem  w  p o rc ie  B ra tis lav a .

3) Z C zech o sło w acją : p rzez  
w szy s tk ie  po lsko  - czechosłow ac­
k ie  p u n k t y  g ra n ic zn e  n a  p o d s ta ­
w ie sześciu  ze szy tó w  czechosło­
w acko  - p o lsk ie j ta ry f y  p o rto ­
w ej.

4) Z Ju g o s ław ią : p rzez  p o rty
ju g osłow iańsk ie  n a  D u n a ju  n a  
p o d s taw ie  ta r y f y  po lsko  - cze­
ch o sło w ack ie j - d u n a jo w e j z 
p rz e ła d u n k ie m  w  p o rc ie  B ra ti 
s!ava  o raz  p rzez  w szy s tk ie  cze­
chosłow acko  - w ęg ie rsk ie  p u n k ty  
g ran ic zn e  n a  p o d s taw ie  czecho­
słow acko  - p o lsk ie j t a r y f y  p o r to ­
w ej.

5) Z N iem cam i: p rz ez  w sz y s t­
k ie  p u n k ty  g ran iczn e  po lsk o  - 
n iem ieck ie  n a  p o d s taw ie  ta ry f y  
po lsko  - n iem ieck ie j.

6) Z R u m u n ią : p rzez  Ś n ia ty ń
Z ałucze — G rig o re  - G h ica  V oda 
i p rz ez  Jesien iów  P o ln y  - S te fa - 
nesti n a  p o d s taw ie  polsko - r u ­
m u ń sk ie j t a r y f y  p o rto w e j.

7) Z W ęg ram i: p rz ez  w szy s tk ie  
czech o sło w ack o -w ęg iersk ie  p u n ­
k ty  g ran ic zn e  n a  p o d s taw ie  cze­
chosłow acko  - p o lsk ie j ta ry fy  
p o rto w e j o raz  p rz ez  w szy s tk ie  
w ęg ie rsk ie  p o r ty  n a  D u n a ju  i 
C isie, n a  p o d s taw ie  osobnego ze­
sz y tu  ta r y f y  po lsko  - czechosło­
w ack o  - d u n a jo w e j z p rz e ła d u n ­
k iem  w  p o rc ie  B ra tis lav a .

8) Ze Z w iązk iem  Soc. R e p u b lik  
R a d : p rz ez  w szy s tk ie  p u n k ty  
g ra n ic zn e  po lsk o  - sow ieck ie  n a

p o d s taw ie  t a r y f y  po lsk o  - so­
w ieck ie j.

9) Z p o r ta m i B liskiego W scho­
d u  i zach o d n ie j części M orza 
śró d z iem n eg o : p rzez  p o r ty  r u ­
m u ń sk ie  do p o rtó w : Is tam b u ł,
P ireus, A lek sa n d ria , B ey ro u th , 
H a ifa , J a f fa ,  P o r t  S aid , S alon ik i, 
M alta , M arsy lia , B arce lo n a , n a  
p o d s taw ie  b ez p o śred n ie j ta ry f y  
po lsko  - ru m u ń sk o  - lew a ty ń - 
sk iej i zach o d n io  - ś ró d z iem n o ­
m orsk ie j. T a ry fa  ta  u m o ż liw ia  
też  n a d a w a n ie  p rz e sy łe k  z p o r ­
tów  po lsk iego  o b sza ru  celnego za  
b ezp o śred n im  listem  p rzew ozo- 
w y m -k o n o sam en tem  v ia  P o rt Said  
w  k o m u n ik a c ji z p o rta m i Z atok i 
P e rsk ie j, In d y j  B ry ty js k ic h  i H o­
len d e rsk ich , C h in  o raz  p o rta m i 
w schodn io  - a f ry k a ń s k im i i a u ­
s tra lijsk im i lu b  w reszc ie  v ia  
Is ta m b u ł ze w szy s tk im i p o rta m i 
T u rc ji  lu b  v ia  P ireu s z p o rtam i 
G rec ji.

O  w iele  m n ie jsze  zn aczen ie  d la  
p o rtó w  G d y n i i G d a ń sk a  p o s ia ­
d a ją  d rog i w odne. S y tu a c ja  ta  
n ie  zm ien i się je d n a k  w cześn ie j, 
aż  u re g u lo w a n y  zo stan ie  ś re d n i 
b ieg  W isły, a  p o n ad to  d o k o n an e  
zostan ie , co p ro jek to w a n o  ju ż  
p rz e d  w o jn ą  św ia to w ą , p o łącze­
n ie  W isły  k a n a łe m  z siecią  w o d ­
ną D u n a ju .

Ż egluga rzeczn a  n a  W iśle  się­
ga  obecnie n ie  d a le j ja k  do W a r­
szaw y . N a  ty m  o d c in k u  z a p e w ­
n ia  ona  tan i p rzew ó z  to w a ró w  
m ięd zy  G d y n ią  i G d ań sk iem , a 
m ia s tam i po łożonym i n ad  W isłą , 
aż do W a rsz a w y  ja k :  T czew ,
G ru d z ią d z , Toruń z B ydgoszczą, 
W łocław ek , P ło ck  i W a rsza w a .

M im o, że k o m u n ik a c ja  rz ecz ­
n a  ze ś ró d ląd z iem  n ie  p o s iad a

d la  p o rtó w  p o lsk ich  tego zn a cze ­
n ia , co d rog i że lazne, to  je d n a k  
n ie n a leży  je j  n iedocen iać .

T o w aro w e o b ro ty  żeg lug i 
rzecz n e j z p o rta m i G d y n ią  i 
G d ań sk iem  w y k a z u ją  s ta ły  ro z ­
w ó j i re z u lta ty  n a  ro k  1936 
p rz e d s ta w ia ją  się n a s tę p u ją c o :

P rz y w ó z  W yw óz O b ró t o- 
(w tonach) g ó ln y

G d y n ia  45.562 54.084 99.646
G d ań sk 383.237 125.657 506.874

R azem  428.799 177.721 606.520

N iew ą tp liw ie  o b ró t ten  z n a cz ­
n ie w z ro śn ie  z c h w ilą  re g u la c ji  
górnego  b ieg u  W isły . U re g u lo w a­
n ie  g ó rn e j W isły, a  p rz y n a jm n ie j 
u sp ła w n ie n ie  je j n a  o d c in k u  
W a rsz a w a  — S an d o m ierz , w y  d a ­
je  się b y ć  dziś rz eczą  n ie ty lk o  
a k tu a ln ą , ale i re a ln ą , ze w zg lę ­
d u  n a  z a p a d łą  ju ż  d ecy z ję  od n o ­
śn ie sk o n ce n tro w an ia  p e w n y c h  
gałęz i p rzem y słu  w  re jo n ie  S a n ­
dom ierza . Jest rzeczą , n ie  u le g a ­
ją c ą  w ą tp liw o śc i, że n a le ż y ty  
ro zw ó j p rz e m y s łu  w  S an d o m ie r­
sk im  w y m a g a ć  b ęd z ie  sze reg u  
su ro w có w  zam o rsk ich , k tó re  po 
z u p e łn y m  u s p ła w n ie n iu  W isły , 
n a  o d c in k u  G d a ń sk  — S an d o ­
m ierz , m ogą d o s ta w a ć  się z k r a ­
jó w  zam o rsk ich  do m ie jsca  k o n - 
su m cji tań szą , n iż  ko le je , d ro g ą  
w o d n ą . P o n ad to  u sp ław n ien ie  
W isły  w  o m aw ian e j re la c ji  spo ­
w o d u je  ro z w ó j żeg lug i ś ró d lą ­
do w ej, a  ty m  sam y m  g o sp o d a r­
czy  ro z w ó j m iejscow ości w  d o ­
rzeczu  d o ln e j i ś ro d k o w e j W isły .

D a lsze  p o m y śln e  p e rs p e k ty w y  
o tw o rzą  się zap ew n e  po  u d o s tę p ­
n ien iu  d la  żeg lug i re g u la rn e j do ­

Przeładunek aeroplanów komunikacyjnych dla Rumunii i Jugosławii, przywiezionych
z Ameryki do Gdyni,



p ły w ó w  W isły , a  zw łaszcza  B u ­
gu, N a rw i i S an u . W iele n ad z ie i 
p o k ła d a ć  m o żn a  w  re a liz a c ji  
w ie lk iego  p ro je k tu  p o łącz en ia  
B a łty k u  z M orzem  C za rn y m , 
p rz e z  z łączen ie  D n ie s tru  k a n a ła ­
mi z S anem  i P ru tem .

Jeśli ju ż  m o w a o ś ró d ląd o ­
w y c h  d ro g ach  w o d n y c h  n a  z a ­
p leczu  p o rtó w  po lsk iego  o b sza­
ru  celnego, to  n ie  n a le ż y  p o m i­
n ą ć  w ięk sz e j a r te r i i  k o m u n ik a ­
cy jn e j, j a k ą  jest D u n a j. W ysoko  
ro z w in ię ta  żeg lu g a  n a  D u n a ju  
zach ęca  do k o rz y s ta n ia  z ta n ie ­
go p rzew o zu . Z G d y n i i G d a ń ­

sk a  is tn ie ją  t a r y f y  ko le jow e, w y ­
liczone w y ż e j, n a  p o d s taw ie  k tó ­
ry c h  p rzew o z i się to w a ry  po  
n a d z w y c z a j n isk ich  s taw k a ch , 
do B ra tis lav y , a  s tą d  — n a d a l 
n a  p o d s taw ie  ty ch że  ta r y f  — do 
A u strii, W ęgier, Ju g o sław ii i 
B u łg arii.

A u to m o b ilo w y  p rz ew ó z  to w a ­
ró w  m ięd zy  p o rta m i G d y n ią  i 
G d a ń sk ie m  a  W arsza w ą , Ł odzią , 
B y d g o szczą  i P o zn an iem  je s t u -  
t r z y m y w a n y  m im o c iężk ich  w a ­
ru n k ó w .

B ezp o śred n ie  p o łączen ie  lo tn i­
cze p o s iad a  G d y n ia  (R um ia-Z a-

górze) z W a rsza w ą , a  G d a ń sk  z 
B erlin em  i K ró lew cem .

P rzew ó z to w a ró w  m orzem  jest 
z a p ew n io n y  p rz e d e  w szy s tk im  
s ta tk a m i w ielu  ł in ij  re g u la rn y ch . 
Ilość  ty c h  l in ij  w y n o si w  Gd y n i  
54, a w  G d a ń sk u  — 48. D z ięk i 
nim  p o s ia d a ją  p o r ty  re g u la rn e  
p o łączen ie  z t. zw . zap leczem  
m o rsk im , w zg lęd n ie  s fe rą  gospo­
darczego  d z ia ła n ia , a  w ięc  F in ­
lan d ią , E sto n ią , Ł o tw ą, L itw ą  i 
w sch o d n ią  częśc ią  S zw ecji, z je ­
d n e j s tro n y , i z k ra ja m i za ch o d ­
niej i p o łu d n io w e j E u ro p y  — z 
d ru g ie j s tro n y .

. S Y N  O Y B C A T  E M I G R A C Y J N Y
O  YNDYKAT EMIGRACYJNY w W arszawie, A lberta 7, został utworzony w  r. 1930-ym 

z inicjatyw y centralnych władz em igracyjnych. Zadaniem  jego jest:
1) udzielanie autorytatyw nych inform acyj tak  w zakresie możliwości em igracyjnych i w a­

runków  pracy na emigracji, jak  i co do wszelkich formalności związanych z wyjazdem, 2) pomoc 
i pośrednictwo w zakupie biletów  okrętowych i kolejowych, 3) pomoc i pośrednictwo w uzyski­
w aniu kredytów, 4) organizowanie zbiorowych transportów , 5) urządzanie i prowadzenie hoteli 
i domów dla wychodźców, 6) załatw ianie dla em igrantów  wszelkich formalności wyjazdowych 
wobec władz krajow ych i obcych, 7) współpraca z instytucjam i i przedsiębiorstwam i zajm ujący­
mi się obsługą lub opieką nad em igrantam i. W ymienione czynności spełnia Syndykat Em igra­
cyjny za pomocą b iu ra  centralnego w W arszawie oraz 19 oddziałów, rozmieszczonych w m iastach 
wojewódzkich lub stanowiących znaczniejsze ogniska ruchu emigracyjnego.

Dla tym  bliższego kontaktu  z szerokimi masami zainteresowanej wychodźtwem  ludności po­
siada Syndykat również około 600 korespondentów, rekrutujących się z pośród urzędników gmin 
wiejskich a wyznaczanych przez starostów powiatowych w porozum ieniu z Syndykatem  Em igra­
cyjnym.

Poza granicam i k raju  Syndykat Em igracyjny posiada oddział w Rio-de-Janeiro i Sao Paulo 
(B razylia).

Dla celów obsługi em igrantów Syndykat prowadzi hotel em igracyjny we Lwowie (na 100 
łóżek), takiż hotel w W arszawie (100 łóżek) oraz Obóz Em igracyjny w Gdyni, będący punktem  
odprawy dla em igracyjnych transportów  zamorskich. Obóz ten  posiada urządzenia hotelowe 
i aprowizacyjne dla 2.000 emigrantów, oraz sanitarne i higieniczne, wym agane przez właściwe 
przepisy władz em igracyjnych polskich i obcych.

Specjalne zarządzenia centralnych władz em igracyjnych i adm inistracyjnych uregulowały 
spraw ę współdziałania władz adm inistracyjnych na terenie k raju  z placówkami Syndykatu Em i­
gracyjnego. W myśl tych zarządzeń placówki Syndykatu Em igracyjnego reprezentu ją  wobec 
władz indyw idualne interesy emigrantów, w których imieniu występują. W ydawane przez sta­
rostw a i inne władze dokum enty, jak  również paszporty emigracyjne, przekazywane są wyłącz­
nie w łaściwym  oddziałom Syndykatu.

Władze Syndykatu Em igracyjnego stanowią: Rada Nadzorcza i Zarząd, działające przy udzia­
le delegatów rządowych. W obydwu tych ciałach reprezentow any jest Skarb Państw a, rozporzą­
dzający 60t3/o udziałów Syndykatu.

Delegatam i rządowymi są: 1) p. Leonard Możdżeński, dyr., dep. w Min. Przem. i H andlu
2) p. M ieczysław Biesiekierski, naczelnik w ydziału w Min. Op. Społecznej, 3) p. M ieczysław Ko- 
koszkiewicz, naczelnik w ydziału w Min. Op. Społ., 4) p. M ichał Krasocki, inspektor Min. Op. Sp. 
Prezesem  Rady Nadzorczej jest p. Stanisław  Nowak, dyr. dep. w Min. Skarbu. Prezesem  Zarządu 
— p. Bolesław Nakoniecznikoff, dyr. dep. w Min. Opieki Społ., D yrektor zarządzający — p. Ale­
ksander Chwat, w icedyrektor — p. Józef Gizaczyński.

Siedziby oddziałów Syndykatu Em igracyjnego na prowincji:
B aranow icze —  Senatorska 16 Łódź —  6 Sierpnia 3
B iałystok  —  Marsz. P iłsudskiego 52 Łuck —  Piłsudskiego 14
Brześć n/B . —  Steckiew icza 27 P ińsk  —  K rólowej B ony 12
Czortków —  K olejow a 47 P rzem yśl —  Plac L egionów  1
Grodno -— H oovera 5 R ów ne Woł. —  3 Maja 15
K ielce —  Sienkiew icza 57 Sanok —  K ościuszki 26
K ow el ■—; K olejow a 98 Stan isław ów  —  G runwaldzka 4
K raków  —  R adziw iłłow ska 23 Tarnopol —  K onarskiego 1
Lublin —  Zam ojska 21 W ilno —  K olejow a 11.
L w ów  -—• W iśniow ieckich 4

Obóz Em igracyjny w  Gdyni —  Grabówek. Stacja Zborna w  Poznaniu, D worzec G łów ny, poczekalnia 3 klasy.



B O L E S Ł A W  G R O D Z I E C K I
G e n e r a l n y  D y r e k t o r  S y n d y k a t u  P o l s k ic h  H u t  Ż e la z n y c h

Żelazo w rozbudowie portów morskich
i wybrzeża Rzeczypospolitej

m arcu  rb. jed n a  z hut 
ś ląsk ich  ro zp o czę ła  w 
porcie  g d y ń sk im  p r a ­
ce n ad  m o n tażem  
trzech  n o w y c h  d źw i­

gów  d la  n a b rz e ż a  S ta n ó w  Z jed ­
noczonych . W m a ju  tegoż ro k u  
l iu ty  p o lsk ie  p rz y ję ły  zam ó w ie ­
n ie  n a  d o staw ę  d la  F ra n c u sk o  - 
P o lsk iego  T o w a rz y s tw a  K olejo­
w ego n a  13.524 t  szy n , p rz e z n a ­
czo n y ch  do b u d o w y  d a lszy c h  o d ­
c in k ó w  m ag is tra li, łącz ące j G d y ­
n ię  z u p rzem y sło w io n y m  o k rę ­
giem  śląsko  - d ąb ro w sk im . O to  
jed n e  z liczn y ch  p rz e ja w ó w  c ią ­
g łe j w sp ó łp ra c y , j a k a  ze sp a la  
m o cn y m  w ęzłem  w spó lnego  in ­
te re su  z a k ła d y  h u tn ic z e  z o śro d ­
k am i h a n d lu  m orsk iego  — p o r­
ta m i m o rsk im i R zeczy p o sp o lite j.

M iasta  p o rto w e i z w ią z a n a  z 
n im , pod w zg lędem  g o sp o d ar­
czy m  oko lica  n ie je d n o k ro tn ie  sil­
n ie j c ią ż ą  do o śro d k ó w  geogra- 
ficzn ie  od leg łych , an iże li do sw e­
go n a jb liższeg o  zap lecza . P o r ty  
m o rsk ie  są  bow iem  w ęzłam i, łą ­
czący m i roz liczne sz lak i h a n d lo ­
w e, s k ą d  c z e rp ią  sw e siły  ży w o t­
ne, o d cz u w a jąc  b a rd z o  in te n s y ­
w n ie  w szelk ie  zak łó cen ia  ró w n o ­
w ag i w  m ięd zy n a ro d o w e j w y ­
m ian ie  to w aró w . W z w ią z k u  z 
ty m  z m ian y  w  w y so k o ści z a o p a ­
t ry w a n ia  się w y b rz e ż a  w  m a te ­
r ia ły  p ie rw sz e j p o trz e b y  są tu ta j  
zn aczn ie  b a rd z ie j  w y ra z is te , a n i­
żeli w  in n y ch  o śro d k ach  P a ń ­
stw a . C ie k a w ą  i lu s tr a c ją  tego 
s ta n u  rzeczy  są  liczb y , c h a ra k te ­
ry z u ją c e  z b y t że laza  (w y tw o ró w  
w a lco w n ian y ch ) n a  te re n ie  obu 
m o rsk ich  p o rtó w  P o lsk i, a  m ia ­
now ic ie  G d a ń sk a  i G d y n i. L icz­
b y  te  p rz e d s ta w ia ją  się, ja k  na-
s tę p u je :

G d y n ia  i G d a ń sk
to n y °/o

1928 r. 24.125 100,00
1929 r. 23.540 97,57
1930 r. 11.529 47,78
1931 r. 7.120 29,51
1932 r. 3.577 14,83
1933 r. 5.599 23.21
1934 r. 10.113 41,92
1935 r. 11.128 46,13
1936 r. 12.212 50,62
P rzy to czo n e  d an e  w sk a z u ją , iż

zb y t w y tw o ró w  w a lc o w n ian y ch
na te re n ie  p o rtó w  o siąg n ą ł n a j ­
p o m y śln ie jsze  w v n ik i w  okresie  
ogóln ie  d o b re j k o n iu n k tu ry  w  
ro k u  1928. w  s to su n k u  do k tó re ­
go n a js ła b sz y  n a p ły w  zam ó w ień  
u ja w n ił  się w  ro k u  1932. W  n a ­

s tęp n y ch  la ta c h  za ry so w a ła  się 
p ew n a  p o p ra w a , p o zo s ta ją ca  n ie ­
w ą tp liw ie  w  zw iązk u  z p o lep sze­
niem  się sy tu a c ji go sp o d arcze j 
św ia ta , a  co za  ty m  id z ie  ze 
w zro stem  p rz e ła d u n k ó w  p o r to ­
w y ch .

N ieza leżn ie  od w a h ań  k o ­
n iu n k tu ra ln y c h , k tó re  w  m ia ­
stach  p o rto w y c h  siln ie  w p ły w a ją  
n a  f lu k tu a c ję  n a p ły w u  zleceń, 
is tn ie je  p o w a ż n y  czy n n ik , k tó ry  
n a  d łu ż szą  m etę  w in ien  spow o­
d o w ać  zn a czn y  w zro s t z b y tu  że­
la z a  n a  te re n ie  n ad m o rsk im . 
C z y n n ik iem  ty m  je s t s iln a  p rę ż ­
ność do ro z b u d o w y  n ie  ty lk o  u - 
rz ąd ze ń  p o rto w y c h , ale i sze regu  
p lacó w ek  p rzem y sło w y ch , z w ią ­
z a n y ch  z życiem  p o rtu . P rze d e  
w szy stk im  w y p a d a  w y m ien ić  
t u t a j  s toczn ie  ok rę tow e, k tó re  w  
p a ń s tw a c h  o za d a w n io n e j t r a d y ­
cji m o rsk ie j s ta n o w ią  je d n ą  z 
p o d s ta w o w y c h  gałęz i p rz e m y s łu  
p rzeró b czeg o , o d b ie ra jąceg o  p o ­
w ażn e  ilości że laza, a  ty m  sa ­
m y m  g ru n tu ją c e g o  ro zw ó j k ra jo ­
w ego h u tn ic tw a  żelaznego . Z a in ­
te re so w an ie  h u tn ic tw a  po lsk iego  
tą  g a łęz ią  p rz e m y s łu  zn a laz ło  w  
ro k u  b ieżący m  d o b itn y  w y ra z  w  
p rz e ję c iu  p rzez  „W spó lno tę  I n ­
te re só w ", a  częściow o tak że  
p rzez  „O stro w ieck ie  Z a k ła d y "  o- 
ra z  f i rmę  Z ielen iew sk i, S toczn i 
G d y ń sk ie j, k tó ra  z czasem  — 
p rz y  o d p o w ied n im  u k ła d z ie  w a ­

ru n k ó w  — m oże ro z w in ąć  się w  
p rzed sięb io rs tw o  n a  sk a lę  zach o ­
dnio  - eu ro p e jsk ą . W  o becnym  
s tan ie  rzeczy  g łó w n ą  w tym  
w zględzie  p rz e sz k o d ą  je s t b ra k  
k a p ita łó w , je ś li b o w iem  chodzi o 
zdolność w y tw ó rc z ą  h u t p o l­
sk ich , to  — ja k  w y n ik a  z o p u b li­
k o w a n y c h  św ieżo w  te j  sp ra w ie  
b a d a ń  — o p an o w a ły  one „ca łk o ­
w ic ie  p ro d u k c ję  s ta li n a  k a d łu b y  
ok rę tow e. I s tn ie ją  jeszcze  p ew n e  
tru d n o śc i w  zak res ie  d u ż y c h  o d ­
lew ó w  s ta lo w y ch  (dziobnice, ty l-  
n ice itp .), lecz p ro d u k c ja  ta  — 
p rz y  s to su n k o w o  n ie  d u ży c h  in ­
w esty c jach  — b ęd z ie  ró w n ież  o- 
p an o w an a ."* )

Z b y t p o lsk ich  w y ro b ó w  w a l­
co w n ian y ch  n a  te re n ie  o b y d w u  
p o rtó w  jest je d n a k ż e  ty lk o  f r a g ­
m e n ta ry c z n y m  p rz e ja w e m  sto ­
su n k ó w , łączący ch  h u tn ic tw o  z 
n asz y m  w y b rzeżem .

N a jp o w a ż n ie jsz ą  p o zy c ję  w  b i­
lan s ie  h an d lo w y m  R zeczy p o sp o ­
li te j s tan o w ią  w ęg ie l i żelazo, 
k tó ry c h  p ro d u k c ja  k o n c e n tru je  
się w  Polsce n a  te ren ie  zag łęb ia  
ś ląsk o  - d ąb ro w sk ieg o . Z tego  też  
w zg lęd u  p o tan ien ie  i p rz y s p ie ­
szen ie  p rzew o zó w  k o le jo w y ch  n a  
o d c in k u , łączący m  zag łęb ie  z 
m orzem  sta ło  się k a rd y n a ln y m

*) Inż A leksander P otyrała: „Prze­
m ysł a potrzeby morskie" — mies.
„MORZE" z m aja rb. str. 6j8.

Porł w Gdyni. Przeładunek bawełny w wolnej slrefie



Import samochodów przez Gdynię

cz y n n ik ie m  ścisłego zespo len ia  
ży.cia gospodarczego  P o lsk i z 
m ięd zy n a ro d o w y m i ry n k a m i z a ­
k u p u  su ro w có w  p rzem y sło w y ch  
i z b y tu  w y tw o ró w , do k tó ry c h  z 
p o rtó w  m o rsk ich  R zeczypospo li­
te j w io d ą  ro z liczn e  sz lak i w o d ­
ne. P osun ięciem , k tó re  w  te j 
m ierze  d ec y d u ją c o  zaw aży ło  n a  
szali po u tw o rz en iu  w łasnego  
w ielk iego  p o rtu , G d y n i, b y ło  po­
w zięcie i z rea lizo w an ie  p ro je k tu  
w y b u d o w a n ia  m ag is tra li, łą c z ą ­
ce j n asze  w y b rzeże  z n a jb a rd z ie j  
u p rz em y sło w io n y m  w  P olsce o- 
k ręg iem  zag łęb ia  w ęglow ego.

W o b ecn y ch  w a ru n k a c h  w sp ó ł­
p ra c a  h u tn ic tw a  z p o rtam i p o l­
sk iego  w y b rz e ż a  p o lega g łów nie  
n a  p rz e ła d u n k u  tw o rzy w . I lu t ­
n ic tw o  bow iem  o d cz u w a  b ra k  
d o s ta tec zn e j ilości su ro w có w  te ­
go ro d z a ju , j a k  w y so k o  p ro cen ­
tow e ru d y  że lazne, że lastw o , p i­
r y ty  i fo sfo ry ty . T w o rz y w a  te,

dow ożone z z a g ran icy , o b c iąż a ją  
k o sz ty  w łasn e  w y tw ó rczo śc i h u t­
n icze j, p rz y  czy m  w ie lk ą  ro lę  w  
ty m  w zg lędzie  o d g ry w a  cen a  
I ra c h tu . Ju ż  ta  p rz y c z y n a  p o ­
w o d u je , że tra n s p o r t  m orsk i, z 
re g u ły  ta ń sz y  od lądow ego , je s t 
d la  h u tn ic tw a  zn aczn ie  k o rz y s t­
n ie jszy , p o w o d u ją c  w zm ag an ie  
się z ro k u  n a  rok  p rz e ła d u n k ó w  
m aso w y ch , d o k o n y w a n y ch  w  
p o lsk ich  p o rtac h , n a d e r  s p ra w ­
nie, dzięki  sp ec ja ln ie  p rzy s to so ­
w a n y m  do tego ce lu  now oczes­
nym  u rząd zen io m , jak  d źw ig i 
m ostow e, z a so b n ik i itp .

L iczb y , d o ty czące  p r z e ł a d u n ­
k ó w  tw o rz y w  h u tn ic z y c h  w  sa ­
m ej G d y n i, p rz e d s ta w ia ły  w  c ią ­
gu o s ta tn ich  d w u  la t  n a s tę p u ją ­
c y  o b raz :

1935 1936
ru d y  że lazn e  115 668 t 136 817 t
że lastw o  338 941 t  446 886 t
p iry ty  19 066 t 14 673 t

Z a łam an ie  się w  ro k u  1934 w y ­
w ozu że laza  do Z. S. R. R., s ta n o ­
w iącego  w  la ta c h  p o p rz ed n ich  
n a jp o w a ż n ie js z ą  p o zy c ję  w  ogól­
n y m  w y w o z ie  h u tn iczy m , w p ły ­
nęło p o śred n io  n a  sk ie ro w an ie  
ek sp a n s ji  h u tn ic z e j n a  ry n k i  z a ­
m orsk ie , g łó w n ie  do p a ń s tw  A- 
m e ry k i P o łu d n io w e j o raz  D a le ­
kiego W schodu.

C zy n n ik iem , k tó ry  w p ły n ą ł 
d o d a tn io  n a  ro zw ó j p rz e ła d u n ­
k ó w  m aso w y ch  by ło  w p ro w a ­
d zen ie  s tre fy  w o lnocłow ej, um o­
ż liw ia jąc e j d o k o n y w a n ie  p rz e ­
w ozów  tra n z y to w y c h , p rz e z n a ­
czonych  d la  szerok iego  zap lecza  
p o r tu  g d y ń sk ieg o , do k tó reg o  p o ­
za P o lsk ą  za lic zy ć  n a leż y  ta k ż e  
C zechosłow ację  i Wręgry .

Z n asz k ic o w a n y c h  p o w y że j u- 
w a g  i sp o strzeżeń , p o czy n io n y ch  
n a  m arg in esie  d o ty ch czaso w y ch  
w y n ik ó w  w s p ó łp ra c y  pom iędzy  
h u tn ic tw e m  że lazn y m , a  c z y n n i­
k am i, w sp ó łd z ia ła ją cy m i w  ro z ­
b u d o w ie  p o rtó w  m o rsk ich  R ze­
czy p o sp o lite j w y p ły w a , iż w ty m  
zak res ie  ro zc iąg a  się rozleg łe p o ­
le do p ra c y , k tó rą  p lan o w o  i 
k o n sek w e n tn ie  n a le ż y  rea lizo ­
w ać. P o w a ż n y  p o stęp , ja k i  do ­
ty ch cz as  zosta ł o siąg n ię ty , d ą ż e ­
n ie  do p o zy sk a n ia  d la  po lsk ie j 
ek sp a n s ji g o sp o d arcze j co raz  to  
n o w y ch  d róg , w io d ąc y ch  na r y n ­
ki  zam orsk ie , c iąg łe  d o sk o n a le ­
n ie  n asze j a d m in is trac ji po rtow ej, 
p rz ed e  w szy stk im  zaś z ro zu m ie ­
n ie  p rzez  sp o łeczeństw o  ścisłego 
z w ią zk u , is tn ie jąceg o  p om iędzy  
p o lity c zn y m  i g o sp o d arczy m  s ta ­
nowi sk i em P o lsk i n a  a ren ie  m ię­
d zy n a ro d o w e j, a  n a le ż y ty m  w y ­
k or z ys t a n i e m w olnego  do stęp u  
do m orza , w m ia rę  w z ra s ta n ia  
n aszy ch  g o sp o d arczy ch  po trzeb , 
d a ją  n a jle p sz ą  ręk o jm ię  re a liz a ­
c ji p ro g ram u  ro z b u d o w y  p o r tu  
i ro zw o ju  całego  w y b rz e ż a  p o l­
skiego.

J. J A N I A K

Zbył paliwa okrętowego w porcie gdyńskim
w latach 1931 — 1936

dolność szybk iego  zao- 
l p a try w an ia  s t a t k ó w  
> w n iezbędne  paliw o, 

posiadan ie spec ja lnych  
J i sp raw n y ch  u rządzeń  

do bunkr owa n i a  s tatków , odgryw a 
d u żą  rolę, b ęd ąc  nieodzow nym  
czynn ik iem  rac jo n aln e j ek sp lo a ­
tacji portów , leżących  na trasie  
w ażn v eh  no łączeó  m orskich.

P o rt w  G d y n i, d y s p o n u ją c y  do ­
sk o n a ły m i u rz ą d z e n ia m i te c h ­

n iczn y m i do b u n k ro w a n ia , a 
p rz y  ty m  po łożony  n a  d ro d ze  do 
p ó łn o cn e j i w sch o d n ie j części 
m o rza  B a łty ck ieg o  s tan o w i z n a ­
t u r y  rzeczy  dogo d n y  ośrodek  z a ­
o p a try w a n ia  s ta tk ó w  w  w ęgiel 
b u n k ro w y  o raz  p a liw o  p ły n n e . 
F a k t  ten  z je d n a ł G d y n i  szczegó l­
ną  p o zy c ję  w śró d  p o rtó w  b a ł ty ­
ck ich , z a o p a tru ją c y c h  s ta tk i w  
b u n k ie r.

Jeśli się p o za  ty m  u w zg lęd n i, 
że około 90%  to n a ż u  n. r. t. s ta t ­
ków , z a w ija ją c y c h  do p o r tu  w  
G d y n i, s ta n o w ią  s ta tk i  p a ro w e  
z p a le n isk a m i n a  w ęgiel, to  u z a ­
sa d n io n y  jest, d u ż y  i w  d a lszy m  
ciąg u  w z ra s ta ją c y  z b y t w ęg la  
b u n k ro w e g o  w  porcie  g d y ń sk im . 
Z d ru g ie j s tro n y  w p ły w a  tu  je sz ­
cze f a k t  sk ie ro w an ia  po lsk iego  
e k sp o r tu  w ęg la  w  57%  p rzez  
p o rt w  G d y n i, co p rz y c z y n ia  się
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n ie w ą tp liw ie  do w zm ożonego z a ­
o p a try w a n ia  się w  w ęgie l b u n ­
k ro w y  s ta tk ó w  e k sp o r tu ją c y c h  
w ęgiel.

Z azn aczy ć  jeszcze n a leży , że 
p o lity k a  o p ła t p o rto w y c h  w  G d y ­
ni o d d z ia ły w a  k o rz y s tn ie  n a  z b y t 
w ęg la  b u n k ro w e g o ; w  re z u lta c ie  
tego s ta tk i, p rz y b y w a ją c e  do 
p o r tu  w G d y n i W yłącznie d la  ce­
lów  b u n k ro w y c h  k o rz y s ta ją  z 
szereg u  u lg  w  o p ła ta c h  p o rto ­
w y ch : n ie  p ła c ą  za  w e jśc ie  do
p o rtu  i w y jśc ie  z p o r tu ;  p lą c ą  
n a to m ia s t ty lk o  50%  o p ła t za  p i ­
lo taż ; zw o ln ione są  od o p ła t ł a ­
d u n k o w y c h . Jes t to  p o w a ż n a  u l­
ga, jeśli się w eźm ie pod u w ag ę, 
że g ra n ic a  o p ła t od  ła d u n k u  w a ­
h a  się od 0,02 zł do 0,10 zł za 
k a ż d e  100 kg.

P on iższe  ze s taw ien ie  p rz e d s ta ­
w ia k sz ta łto w a n ie  się z b y tu  w ę ­
g la  b u n k ro w e g o  w  p o rc ie  g d y ń ­
sk im  w  la ta c h  1931 — 1936.

to n cena w a rt. w  zł.
1931 206.100 26 5.358.600
1932 152.300 26 3.959.800
1933 180.900 24 4.342.500
1934 208.700 22 4.591.400
1935 365.600 22 8.043.200
1936 401.600 21 8.433.600

Ja k  w y n ik a  z ze s taw ien ia , 
z b y t w ęg la  b u n k ro w e g o  s to p n io ­
wo w z ra s ta , u leg a ją c  je d y n ie  p o ­

w ażn em u  sp ad k o w i w  la ta c h  
1932 i 1933, sk u tk iem  ogólnej d e ­
p resji g o sp o d arcze j. Z an a liz y  od ­
p o w ied n ich  liczb  ilości w y n ik a , 
że z b y t w ęg la  b u n k ro w e g o  w  ro ­
k u  1936 w y k a z u je  9 .8%  w zro st 
w  s to su n k u  do r. 1935, n a to m ias t 
w  s to su n k u  do r. 1931 w z ro s t ten  
w y n o si 94.9% .

S to p n io w a o b n iżk a  cen y  w ęg la  
b u n k ro w eg o  w  la ta c h  1931— 1936 
zo s ta ła  p o d y k to w a n a  z jed n e j 
s tro n y  ogó lną  k o n iu n k tu rą  w  
polskim  p rzem y śle  w ęg low ym , 
z d ru g ie j  s tro n y  ch ęc ią  p o z y sk a ­
n ia  ja k  n a jw ię k sz e j ilości s ta t ­
k ó w  n a  B a łty k u  d la  z a o p a try -

P A Ń S T W O W A  W Y T W Ó R N I A  P R O C H U

PIONKI
Tele fon  Radom  10-00 Adr. te legr. „PEWUPE" P ionki

d o s t a r c z a :

MATERIAŁY WYBUCHOWE do wszelkich celów.
BEZDYMNE PROCHY MYŚLIWSKIE do nabojów śru- 

towych „SOKÓŁ” i „KUROPATWA”
BEZDYMNE PROCHY SPORTOWE i proch rewol­

werowy
BAWEŁNĘ KOLODIONOWĄ i lakierową
CELULOID we wszelkich kolorach
FERROMIT do spawania szyn kolejowych, tramwa­

jowych oraz żelaza profilowego
OLEUM - kwas siarkowy - mączka fosforytowa.



w a n ia  w  w ęg ie l b u n k ro w y  w  
p o rc ie  g d y ń sk im .

D la  u s p ra w n ie n ia  b u n k ro w a ­
n ia  s ta tk ó w  w  p o rc ie  g d y ń sk im  
k o n ce rn  w ęg low y  „R o b u r"  p o ­
w z ią ł z a m ia r z a in s ta lo w a n ia  p ły ­
w a ją c e j s tac ji b u n k ro w e j, zao ­
p a trz o n e j w  now oczesne u rz ą d z e ­
n ia  taśm o w e o zdo lności p rz e ła ­
d u n k o w e j do 300 to n  n a  godzinę. 
P od o b n e  u rz ą d z e n ie  p o s iad a  
p o rt w  R o tte rd am ie . P ra k ty ­
k a  i d o św iad czen ie  w  ty m  k ie ­
ru n k u  w y k a z a ły  d o d a tn ie  m o­
m e n ty  te j in o w ac ji: p ły w a ją c a
s ta c ja  b u n k ro w a  m oże b u n k ro ­
w ać  s ta tk i  n a  red z ie ; d z ięk i te ­
m u  s ta tk i, z a w ija ją c e  w y łączn ie

d la  b u n k ro w a n ia , n ie  b ę d ą  po n o ­
siły  ż a d n y c h  o p ła t p o rto w y ch  
b u n k ru ją c  n a  redz ie . W p ły n ie  to 
z p ew n o śc ią  n a  zw ięk szen ie  z b y ­
tu  w ęg la  b u n k ro w eg o . P o za  ty m  
b u n k ro w a n ie  ze s ta c ji  p ły w a ją ­
cej sk ró c i n ie je d n o k ro tn ie  p o stó j 
s ta tk ó w  w  p orc ie , g d y ż  z a ła d o ­
w a n ie  lu b  w y ład o w an ie  s ta tk u  
m oże się o d b y w a ć  ró w n o cześn ie  
z b u n k ro w a n ie m  s ta tk u . Z ależeć 
to  je d n a k ż e  b ęd z ie  od ro d z a ju  
to w a ru  za - lu b  w y ład o w an eg o , 
k tó ry  n ie  m oże b y ć  w ra ż liw y  n a  
p y ł w ęg low y , p o w s ta ją c y  p rz y  
b u n k ro w a n iu ; d a le j za leżeć to 
będzie ró w n ież  od k o n s tru k c ji  
s ta tk u , poz w a la ją c e j n a  je d n o ­

czesne za- lu b  w y ła d o w a n ie  oraz  
b u n k ro w a n ie  s ta tk u .

O p ró cz  w ęg la  b u n k ro w e g o  p o r t  
w  G d y n i z a o p a tru je  ró w n ież  
s ta tk i  w  p a liw o  p ły n n e  w  p o s ta ­
ci o le jów  b u n k ro w y c h  o ró ż n e j 
gęstości, za leżn ie  od ro d z a ju  m o­
to ru  popędow ego . U ru ch o m io n a  
w  r. 1935 i co raz  b a rd z ie j ro zw i­
ja ją c a  się s ta c ja  o le jów  b u n k ro ­
w y c h  p a ń s tw o w e j fa b ry k i o lejów  
m in e ra ln y c h  „P o lm in "  z a o p a tru ­
je  s ta tk i  m o to row e w  k ra jo w e  
p ro d u k ty  p rz em y słu  r a f in e ry j ­
nego. W  n ied łu g im  czasie  będzie  
ona ro z b u d o w an a , co pozw oli n a  
zn aczn ie  zw ięk szo n ą  e k sp lo a ta ­
cję.

Praca firmy „Robur" nad utrwaleniem 
morskiego eksportu węgla

rzem ysł górnośląsk i m iał 
na podstaw ie K onw encji 
G en ew sk iej zapew niony  
w yw óz w ęgla  do N iem iec  
w  w ysokości 500 tys. ton  

m ies. Okres, k ied y  N iem cy dopuszcza­
ły  bezcłow y  przyw óz w ęgla  polsk iej 
części G. Śląska, b y ł w praw dzie ogra­
niczony do trzech lat, jedn ak  pow ­
szechn ie oczek iw ano, iż spraw a ta 
znajdzie odpow iednie u regu low anie  
na dalsze lata  drogą zaw arcia trakta­
tu handlow ego. O czekiw ania  te za­
w iodły . Po u p ływ ie  3 la t od chw ili 
w łączen ia  G órnego Śląska do Polski, 
N iem cy zam knęły  ca łkow icie  sw ą gra­
nicę dla w ęg la  polsk iego. Z tą chw i­
lą  (czerw iec 1925 r.) p o lsk i przem ysł 
w ęglow y znalazł się w nad w yraz  
p rzyk rej sy tu acji; odpadł bardzo po­
w ażny rynek  odbiorczy, a sytuacja  
na rynku w ew nętrznym  pod w p ły ­
w em  przeżyw an ego w ów czas przesi-' 
len ia  gospodarczego, n ie  rokow ała  
m ożliw ości znalezien ia  na tym że ryn ­
ku choćby częściow ego pow etow ania  
strat. W yłon iła  się w ięc konieczność  
szukania now ych rynków  zbytu  i to 
takich, k tóre n ie posiadają w łasnego  
w ęgla  i w obec tego m uszą go im por­
tow ać z ; zagranicy. O czyw iście  trud­
no b yło  zysk ać tam że p ozycje  odpo­
w iedn ie już w  p ierw szym  okresie  
ekspansji; w  każdym  razie w ysiłek  
p od jęty  dał w stosunkow o krótkim  
czasie p ozy tyw n e rezu ltaty .

Z p ersp ek tyw y dnia dzisiejszego  
nie u lega n ajm n iejszej w ątpliw ości, 
iż dom inującą rolę w  u łatw ien iu  w y j­
ścia w ęgla  p olsk iego na szerok i ry ­
nek europ ejsk i odegrały  duże organi­
zacje sprzedażne, rozporządzające 
pow ażnym i ilościam i w ęgla, tak  zw a­
ne popularnie k oncerny w ęglow e. — 
Jest to zupełn ie zrozum iale, jeże li się 
przyjm ie, że duże organizacje sprze­
dażne posiadające odpow iednio roz­
budow any aparat sprzedażny, oraz

rozporządzając znacznie p ow ażn iej­
szym i kapitałam i, ła tw iej m ogły, niż 
pojedyn cze przedsięb iorstw a w ęg lo ­
we, zbadać m ożliw ości rynkow e i do­
trzeć do odbiorcy zagranicznego. — 
Posiadając do d ysp ozycji duże ilości 
w ęgla, rozk ładały  koszt z ty tu łu  szu­
kania now ych m ożliw ości na w iększą  
ilość ton, a w ięc  koszt ten  obciążał w  
stopniu m niejszym  zbyw aną tonnę, 
niżby to b y ło  w  przedsiębiorstw ach, 
na w yp ad ek  zdobyw ania przez n ie  
tych  pozycyj.

N ajp ow ażn iejszy  udział w  te j pra­
cy  p ion iersk iej przypadł oczyw iście  
„Roburowi", jako n a jw ięk szej organi­
zacji sprzedażnej.

„Rob u r“ traktow ał tę pracę bardzo  
pow ażnie. Od p ierw szej chw ili sw ej  
ak cji p ion iersk iej za granicą k ładł 
sta le  nacisk  na u trzym anie standartu  
w ęgla  polsk iego, na zapew nien ie  mu 
dobrego im ienia. C el ten w  zu peł­
ności został osiągn ięty , zarów no d zię­
ki sam ym  w łaściw ościom  w ęgla  p o l­
sk iego i dzięk i jego  starannem u p rzy ­
gotow aniu przez kopaln ie, jako też  
przez odpow iednią pracę aparatu  
sprzedażnego. D rogą licznych  badań, 
przeprow adzonych u odbiorców  w ę­
gla, pouczania ich przez sp ecja ln ie  do 
nich w ystan ych  fachow ców  o sp oso­
bie spalania  w ęgla  polsk iego  i posz­
czególnych  jego  m arek, „Robur" za­
pew nił sw em u w ęglow i, a co za tym  
idzie i w ęg low i polsk iem u, bardzo  
dobrą opinię. W okresie strajku w 
górn ictw ie angielsk im  „Robur" w yk o­
nyw ał zupełn ie regu larn ie  sw e zobo­
w iązania przed strajk iem  p rzyjęte; 
przyk ład ał w iększą  w agę do w ytw o­
rzenia w św iecie  handlow ym  p rze­
św iadczen ia  o uczciw ości k u p ieck iej  
i solidności handlow ej, niż do w yk o­
rzystan ia  ch w ilow ej koniunktury. — 
Przez tak  pojm ow ane zadania m ógł 
się eksport w ęgla  polsk iego  grunto­
w ać i utrw alać.

„Robur" pracuje k onsekw en tn ie  w  
tym  kierunku.

W m iarę uspraw niania  lin ii k o le jo ­
w ych, łączących  zagłęb ie  w ęg low e z 
m orzem  i rozbudow y portu gd yń sk ie­
go, realna sta je  się spraw a stw orzenia  
w G dyni odpow iedniego aparatu prze­
ładunkow ego, k tóryb y  redukow ał 
koszt przeładunku do m inim um  i 
w p łyn ął na jego  uspraw nienie, co sta­
je  się koniecznością  w obec u zysk iw a­
nia na rynkach zagranicznych  bardzo  
nisk ich  cen. Zarazem w yłan iać  się 
zaczęły  inne zagadnienia jak  n. p. 
k w estia  przysporzenia krajow i k o ­
rzyści z m orskiego przew ozu w ęgla  
polskiego. Te dw a zasadnicze zagad­
n ien ia  rea lizu je „Robur", angażując  
się w odpow iednie bardzo pow ażne  
in w estycje , m im o że tym  jego p oczy­
naniom  tow arzyszy ł duży pesym izm , 
co do utrzym ania się w ęgla  polsk iego  
na rynkach  zdobyw anych. „Robur" 
p ierw szy  przełam ał ten  pesym izm , 
p ierw szy  zw iązał się z polską p o lity ­
ką m orską trw ałym i w ięzam i. Z p o ­
śród w szystk ich  przedsięb iorstw  w ę­
g low ych  „Robur" b y ł pierw szym , 
który  zaryzyk ow ał pow ażnie. D op ie-- 
ro za nim poszły  inne koncerny i 
przedsięb iorstw a, jednak  w  rozm ia­
rze skrom niejszym .

D nia  9 m aja 1927 r. zaw arł „Robur" 
ze Skarbem  Państw a um owę o w y ­
dzierżaw ien ie p ierw szej części placu. 
W k ilk a  m iesięcy  później, bo 28 
k w ietn ia  1928 i\, um owa ta zostaję  
rozszerzona na dalszą część placu, o- 
becn ie zajm ow anego. P lac ten o łącz­
nej pow ierzchni 73 tys. m 2 (długi 585 
m. a szerok i 125 m.) n azw any został 
„N abrzeżem  Szwedzkim". N a nabrze­
żu tym  w zn iesione zosta ły  m echa- . 
niczne urządzenia przeładunkow e. — 
Składają  się na n ie  cztery  dźw igi 
(dwa czynne od 1928 r. dw a dalsze  
czynne od 1931 r.) oraz w yw rotnica  
m ostowa, która p racuje od 3 lipca



1929 r. O becnie przeład ow uje się 
przez dźw igi 65 proc. przeładunku, a 
przez w yw rotn icę 35 proc. przeładun­
ku. U rządzenia te u trzym yw ane są w 
stanie ich n ajw yższej zdolności pro­
d u k cyjn ej. P rzeładow ują one obec­
n ie ponad 40 proc. w ęgla, idącego  
przez G dynię, jak  to w yn ik a  z poniż­
szego zestaw ienia.

S tosunek
F ir mu 

„P o lsk a ro b 1* 
p rze ład o w ała  

ton

C ałkow ity  
p rze ład u n ek  

w ęgla w G dyni

o/o
p rz e ła ­
du n k u
w ęgla

„R o b u ra“

1926 _ 62.741 —
1927 880.147 414.741 47,1%
I92S 1.758.232 1.045.790 59,5%
J929 2.447.895 1.537.283 62,8%
1930 2.954.381 1.579.158 53,5%
1931 4.373.095 2.270.468 51,9%
1932 4.352.159 2.089.886 4 8 ,0 %

1933 4.608.141 2.086.952 45,4%
1934 5.368.861 2.484.804 56,3%
1935 5.386.673 2.349.804 43,6%
1936 5.307.186 2.367.023 44,6%

P ow ażnie rów nież przedstaw iają  się 
in w estycje  w zak resie  żeglugow ym . 
Stw orzona została t. zw. flota robu- 
row ska, na którą sk ładają się w  te j 
ch w ili cztery  statki pod nazw ą „Ro- 
bur“ o num eracji III, IV, V i VI, łącz­
nej pojem ności 12.150 D W  ton. D a ­
le j do obsługi statków  i do dostarcza­
nia w ęg la  bunkrow ego utrzym u je się 
h olow nik i: „W cga“, „Nida", barki
m orskie „Tricsi", „Tra", „Basia", „Bu­
ba" „Jola" oraz m otorów ki „Wanda", 
„Polskarob", „Jerzyk" i „Darek". — 
W ym ienione statk i od b yły  pod koniec  
1936 r. 1.161 podróży i przew iozły
3.200.982,5 ton ładunku przebyw ając  
985.569 m il m orskich. Znaczenie tej 
f lo ty  uw ypu kla  jeszcze  i ta okolicz­
ność. że ładunki przez nią przew iezio­
ne np. w roku ub ieg łym  stanow ią po­
nad 40 proc. tonażu przew iezionego  
przez statk i pod flagą  polską.

W roku bieżącym  in w estycje  te zo­
stają  pow ażnie rozszerzone, gdyż w

budow ie znajduje się sp ecja lny  sta­
tek  — p ływ ająca  stacja  bunkrow a, 
która będzie m iała na celu  dostarczać 
szybko i spraw nie w ęgla  bunkrow ego  
statkom , zaw ijającym  do portu gd yń ­
skiego. Stacja ta rozpocznie pracę na 
je s ien i b. r. P ow yższe n ie  w yczerp u ­
je  jeszcze  pracy „Robura" na morzu. 
P ow ołana dla te j pracy przez n iego  
firm a p. n. „Polskarob" zajm uje się 
jeszcze  m akłerką statków , w yn ajm o­
w aniem  statków  itp.

W artość p ow yższych  in w esty cy j  
w ynosi k ilk anaście  m ilionów  złotych. 
R ezultaty  pracy „Robura" na morzu  
są pow ażne i w idoczne. Przez in w e­
stycje  w ielom ilion ow e w porcie i na 
m orzu stw orzona została trw ała pod­
w alina pod w yw óz w ęg la  polsk iego na 
rynek  św iatow y. Poza tym  flaga ro- 
burow ska, rozw ożąc w ęg ie l do róż­
nych portów  P ółnocy i Zachodu, jest  
żyw ą i  ustaw iczną propagandą dla  
w ęgla  polsk iego, d la P olsk i je s t zara­

zem najw ym ow n iejszym  i najp ięk ­
n iejszym  dowodem  tw órczy cii sił
tkw iących  w in ic ja ty w ie  p ryw atn ej i 
zw iązanej z nią rzutkości gospodar­
czej, pobudzającej do sta łej i in ten ­
syw n ej aktyw ności. D odać należy, że  
ta praca Robura doznała pub liczn ej 
pochw ały  z ust zasłużonego dla spra­
w y  m orsk iej po lsk iego m ęża stanu, 
obecnego w iceprem iera K w iatkow ­
skiego, k tóry  w m arcu 1936 r. na pub­
licznym  zebraniu  w K atow icach po­
w iedzia ł co następuje:

„In icjatyw a pryw atna w  Polsce  
nie daje znaku życia, n ie dąży do 
osiągn ięcia  zdrow ych  celów  gospo­
darczych, choć istn ieją  godne po­
chw ały  w yją tk i jak  naprzykład  że­
gluga roburow ska, która bez pom o­
cy Państw a rozw ija  sw ą d zia ła l­
ność i w yk on u je  sw e zadanie tak, 
że zm usza przedsięb iorstw a eta ­
tystyczn e  do podciągn ięcia  się".

Nowoczesne budownictwo szkieletowe zapewnia obronność przeciwlot- 
niczq oraz umożliwia właściwg rozbudowę miast

a skutek  n iew spółm iern ie  
szybk iego  rozw oju techn i­
k i w  ostatn ich  k ilk u d zie ­
sięciu  latach, przed now o­
czesnym  'budow nictwem  

nadziem nym  stan ęły  now e zadania i 
u jaw n iły  się now e drogi rozw oju, co 
w rezu ltacie spow odow ało u życie  zu­
p ełn ie  innych  n iż dotychczas m ateria­
łów  k onstru k cyjn ych  oraz zm ien io­
nych  m etod pracy. W ym agania h ig ie ­
ny, w yższy  standart życiow y, w zm o­
żen ie ruchu u licznego, w ysok a cena  
gruntów  b udow lanych  w  m iastach o- 
raz szybk i rozw ój przem ysłu , prze­

k szta łc iły  rozkład i zew n ętrzny  w y ­
gląd budow li i  m iast, dając im  sens 
odbiegający  znaczn ie od daw nych za­
patryw ań.

B udynki now oczesne, zgodnie z 
tem pem  życia , rosną w  górę, a m aso­
w e w ytw arzan ie elem entów  budow la­
nych, a naw et i ca łych  konstrukcji, 
różnią się znacznie od sw ych  p ier­
w ow zorów , w yk on yw an ych  p rym ity ­
w nym i m etodam i w ciągu d łu g iej i 
żm udnej pracy.

Ideał, do którego zm ierza now ocze­
sne budow nictw o, je s t ku m ulacją  po­
stępu, techn ik i i h ig ien y , z żądaniam i

jak  n ajd a lej p osu n iętej oszczędności 
w środkach zm ierzających  do celu .

W ym aga się, żeb y  m ateria ły  stoso­
w ane w  d zis iejszych  konstrukcjach  
stanow iły  elem ent n iosący ustrój, od­
gran iczający  u b ikacje oraz daw ały  
dobrą izo lację  term iczną i ak u stycz­
ną. Jeżeli dodam y, że w ym ogi chw ili 
staw iają  dalsze żądania, a m ianow i­
cie: obronność przeciw lotniczo - ga ­
zową, dużą ilość św iatła  i pow ietrza, 
n ieza leżny  podział poszczególnych  
p ięter  na ubikacje, w reszcie  aby bu­
dow la b y ła  ja k  n ajekonom iczn iejszą  
i t. d., — w idzim y, że budow nictw o

W ywrotnica wagonowa firmy „Robur” w porcie gdyńskim do przeładunku węgla



w w arunkach obecnych zadośćuczy­
nić m usi znacznie d a lej sięgającym  
w ym aganiom  niż daw niej.

N asuw a się za tym  słuszn ie w ątp li­
wość, czy  d zisiejsze  m ateria ły  budo­
w lane nadają się w  obecnej form ie do 
przejęcia  w ym ien ionych  w szystk ich  
fu n k cyj i czy  n ie n ależa łoby  ich  roz­
dzielić, dając p oszczególnym  m ateria­
łom  do spełn ien ia  zadania najbar­
dziej dla nich odpow iednie.

W dzisiejszych  zm ien ionych  w arun­
kach, dążenie do zachow ania daw nego  
w yrazu naszych  m iast przez ograni­
czen ie się do stosow ania tych  sam ych  
od w iek ów  sposobów  budow y, nie 
m oże prow adzić do rezu ltatów  i po­
w inno sk łon ić p rzyn ajm n iej do za­
stanow ien ia  się, czy  isto tn ie  to co 
stare jest rów nież i dobre.

D użym  krokiem  naprzód w  ew o­
lu cji dzisiejszego  budow nictw a b yło  
zastosow anie w nim system u szk ie le ­
tow ego celem  przen iesien ia  obciążeń  
na konstrukcję stalow ą i pozostaw ie­
n ie ścianom  ty lk o  fu n k cji w y p e łn ie ­
nia szk ieletu  i izolacji.

Jakkolw iek  m yśl n ie jest nowa, 
gdyż filary  św iątyń  greck ich  czy że­
bra gotyck ie  łub drew niany szk ie let 
dom ów średniow iecznych , m ają rów ­
nież g łęboki sens konstrukcyjny , — 
zasadniczą zm ianę w prow adziły  jed ­
nak dopiero now e m ateria ły  budow la­
ne w ostatnich latach, a m ianow icie  
beton a w  szczególności stał.

Stając się n ajw yb itn iejszym  m ate­
riałem  konstrukcyjnym , zdobyła  stal 
łatw o, siłą  sw ych  m ożliw ości, budow ­
nictw o przem ysłow e i in żyn iersk ie . — 
N iew łaściw e jednak  naśladow nictw o  
in nych  m ateriałów  przy je j  u żyw a­
niu w  budow nictw ie m ieszkaniow ym , 
m onum entalnym  i u tylitarnym , nie  
pozw oliło  przez pew ien  czas rozw inąć  
zastosow ań sta li w  budow nictw ie do

w łaściw ych  granic, odpow iadających  
je j  zaletom  konstrukcyjnym .

W prow adzenie zasad sztuki in ży ­
n iersk iej do budow nictw a, postaw iło  
zagadnien ie stosow ania sta li w  te j  
dziedzin ie w  now ym  św ietle . Stało się 
to tym  ła tw iej, że u życ ie  szeregu no­
w ych  m ateriałów  budow lanych  stoso­
w anych  ostatnio do w yp ełn ien ia  ścian  
oraz do stropów, pozw oliło  na zosta­
w ien ie  sta li w y łączn ie  zadania prze­
noszenia obciążeń, a za tym  funkcji 
którą n a jlep ie j ze w szystk ich  innych  
m ateriałów  m oże spełnić.

B udynki stalow o - szk ie letow e roz­
pow szechn iły  się zarów no w  budow ni­
ctw ie przem ysłow ym , u tylitarnym , 
jak  i m ieszkaniow ym , osiągając zaw ­
rotne w ysokości. Rekord osiągnęła  
tu taj naturaln ie A m eryka, gdzie  
w znosi się gm achy do w ysokości 360 
m. W w arunkach europejsk ich  szk ie ­
le ty  sta low e stosow ane są naw et dla  
k ilk u p iętrow ych  budynków .

Z astosow anie szk ieletu  sta low ego w  
budow nictw ie pozw ala na m aksym al­
n e w yk orzystan ie  zabudowanego' te)- 
renu oraz lepsze rozplanow anie po­
w ierzchni użytkow ej, ze w zglęgu  na 
m niejsze przekroje ścian i n ieza leż­
n y  podział ub ikacji na poszczególnych  
piętrach, oraz na m ożność w zniesien ia  
w ięk szej ilo śc i p ięter. M ontaż kon­
strukcji sta low ej jest znacznie szyb ­
szy  i n ieza leżn y  od pory roku i w a­
runków  atm osferycznych , um ożliw ia  
w cześn iejsze  u żytk ow an ie w porów na­
niu z in n ym i konstrukcjam i, a w ięc  i 
szybsze oprocentow anie za inw estow a­
nego kapitału . P oszczególne kondy­
gnacje m ogą być oddane do użytku  
bezpośrednio po w ykończen iu , n ieza ­
leżn ie  od stanu w jak im  znajd ują  się 
górne piętra. Poza tym  konstrukcje  
stalow o - szk ieletow e są znacznie od­
porn iejsze na ruchy gruntu oraz 
w strząsy. — fu n d am en tow an ie  k on ­
strukcji stalow o - szk ie letow ych  jest 
ła tw iejsze  i tańsze, poniew aż w  poró­
w naniu  z inn ym i m ateriałam i znacz­
n ie  w iększa w ytrzym ałość sta li poz­
w ala na lże jsze  zaprojektow anie kon­
strukcji.

Jedną z bardzo w ażnych  zalet bu­
dow nictw a sta low o-szk ieletow ego  jest  
jego  łatw ość przy budow ie oraz nad­
budow ie co znacznie podnosi za lety  
techniczne i ekonom iczne konstrukcji. 
Przy d zisiejszym  szybkim  rozw oju  
życia  gospodarczego, przem ysłu, oraz 
rozbudow y m iast, z m ożliw ością  prze­
budow y istn iejących  gm achów  liczyć  
się n a leży  przede w szystk im  w budo­
w n ictw ie u ty litarn ym  oraz przem y­
słow ym .

Przebudow a gm achów  stalow o-szk ie- 
łetow ych  oraz dobudow a now ych kon- 
d ygn acyj o konstrukcji sta low o-szk ie- 
le tow ej n ie przeszkadza użytkow aniu  
dolnych p ięter budow li, oraz n ie  ta­
m uje ruchu u liczn ego  przez w znosze­
n ie  dużych rusztow ań i zw ożen ie

w ięk szej ilości m ateriału  budow lane­
go. N atom iast późn iejsza  rozbiórka  
dolnego gm achu m oże być uskutecz­
niona n ieza leżn ie  od nadbudow y, k tó ­
ra spoczyw a sam odzieln ie i bezpośred­
nio na w łasn ej podstaw ie. P rzy tym  
system ie przebudow y nie trzeba o- 
próżniać całego budynku naraz, lecz  
system atyczn ie  piętro po p iętrze i na­
tychm iast po w ykończen iu  jednej 
kon dygnacji m oże ona b yć oddana do 
użytku. O graniczen ie w ięc norm al­
nego toku pracy w przeb udow yw a­
nym budynku jest bardzo n iew ielk ie .

P rzy projektow aniu  w szelk iego  ro­
dzaju gm achów  państw ow ych  u rzę­
dów, in sty tu cji przem ysłow ych  itd. 
m ożliw ość p óźn iejszej ła tw ej przebu­
dow y pow inna b yć odrazu uw zględ­
niana przy projektow aniu  oraz dobo­
rze odpow iedniego m ateriału  kon­
strukcyjnego.

Jedną z p rzyczyn  przebudow y o- 
biek tów  p rzem ysłow ych  w zg lęd n ie  
częstych  ich  rem ontów, je s t rów nież  
osiadanie się słabego gruntu budow ­
lanego. M ożna w  praw dzie przew i­
dzieć odpow iednie fundow anie, n ie ­
m niej jednak  budynk i o tak  dużych  
rozm iarach jak  przem ysłow e, narażo­
ne. są siln iej na szkodliw e działanie  
naw et n ieznacznych  ruchów  gruntu, 
niż inne. W tych  w łaśn ie  w ypadkach  
stosow anie konstrukcji stalow o-szlcie- 
łe to w ej uznane zostało za w ysoce  
w skazane, gdyż szkody pow stające na 
skutek  osiadania budynku tego typu  
są znacznie m niejsze, niż przy innych  
budow lach. Tym sam ym  rów nież bu­
d yn k i stalow o - szk ie letow e dają  
w ięk szy  stopień  bezp ieczeństw a w za­
stosow aniu  dla b iernej obrony prze­
ciw lotn iczej, a szkody pow stałe w  bu­
dynkach naw et bezpośrednio trafio­
nych pocisk iem  lotn iczym  są tu znacz­
n ie  m n iejsze  ze w zględu  na podział 
fu nkcji m iędzy szkieletem , a w y p e ł­
n iającym i go m uram i. Pod uderze­
niem  bomb b ud yn k i stalow o - szk ie le ­
tow e przenoszą ła tw iej nie ty lk o  ob­
ciążenia  pionow e, a le i poziom e  
w strząsy  i podm uchy w  rozm aitych  
kierunkach. Z tego pow odu k orzyst­
n iej jest w yk on yw ać w obecnych w a­
runkach budow le jako konstrukcje  
stalow o- szk ieletow e, gdyż lep ie j pod­
dają się one obciążeniom . B udynki 
w ysok ie, w ieżow e są za lecane przez  
fachow ców  jak o szczególn ie  k orzyst­
ne w  obronie p rzeciw lotn iczej. — P o­
czyn ione dotychczas dośw iadczenia z 
celow ym  zastosow aniem  stali w  bu­
dow nictw ie dotyczą n ie  ty lk o  w ięk ­
szych  budynków  ale rów nież i k ilku  
piętrow ych  domów, a naw et i m ałych, 
w ykon anych  całk ow icie  ze stali.

S tal jest bow iem  jednym  z najno­
w ocześn iejszych  m ateriałów  budow la­
nych, k tóry  je s t doskonałym  odzw ier­
cied len iem  postępu tech n ik i w naszej 
epoce, zw iązanej tak śc iśle  ze w sp ó ł­
czesną szybką rozbudow ą m iast.



Powrót „Daru Pomorza"
dniu 2 czerw ca b. r. o godzin ie
15,50 zaw inął do portu w G dy­
ni żaglow iec szkolny  P aństw o­

w ej Szkoły  M orskiej „Dar Pomorza"  
po 8 i pół m iesięczn ej podróży ćw i­
czebnej z 62 uczniam i. N a spotkanie  
statku w y jech a li rano holow nikiem  
„Ursus" W ojew oda Pom orski R aczkie- 
wicz, w itający  statek  im ieniem  Ziemi 
Pom orskiej, dyrektor D epartam entu  
M orskiego M. P. i II. p. L. M ożdżeński, 
jako reprezentant M inistra P rzem ysłu  
i Handlu, Kom isarz Rządu Sokół, d y ­
rektor U rzędu M orskiego inż. Ł ęgow - 
ski oraz naczeln ik  W ydziału Żeglugo­
w ego M. P. i H. mgr T. O cioszyński. 
D yrek tor  P aństw ow ej Szkoły  Mor­
sk iej, kmdr W. K osianow ski, zaokrę­
tow ał się już na „D arze Pomorza" w  
dniu 1 czerw ca w ieczorem  koło R o­
zew ia  i p ierw szy  pow ita ł załogę oraz 
dokonał in sp ek cji staiku.

Spotkanie holow nika „Ursus" z 
„Darem  Pomorza" nastąpiło  na w y so ­
kości portu helsk iego. Po oddaniu  
w zajem nych  honorów , p rzed staw icie­
le w ładz przeszli na „Dar Pomorza", 
na którego pokładzie nastąpiło  ofic- 
cja ln e pow itanie. P rzem ów ien ie po­
w italne w yg łosili w ojew oda Ruczkie- 
w icz oraz im ieniem  M inistra P rzem y­
słu i H andlu dyr. M ożdżeński.

D yr M ożdżeński dokonał następnie  
in sp ek cji statku i podziękow ał kap i­
tanow i M aciejew iczow i za św ietne w y ­
szkolen ie  uczniów  i doskonały stan  
statku.

W racający „Dar Pomorza" p ow ita ­
ły  w zatoce liczne m otorów ki, pełne  
w ycieczkow iczów , które tow arzyszy ły  
statkow i aż do ch w ili w ejśc ia  do ba­
senu. „Dar Pomorza", przycum ow a­
ny został przed dw orcem  m orskim  
przy nabrzeżu Francuskim .

Na peronie dw orca m orskiego zgro­
m adziły się liczne rzesze pu b licznoś­
ci. W chodzący statek  pow itała  ork ie­
stra m arynarki w ojenn ej, która ode­
grała H ym n N arodow y i „Pierw szą  
Brygadę". Po przycum ow aniu  statku, 
na pokład jego  w esz ły  rodziny u cz­
niów  z kw iatam i po czym  nastąp iły  
w zruszające scen y  pow itania.

Po południu z okazji p rzyb ycia  
„D aru Pomorza" została w ydana przez 
dyrektora w  salach P aństw ow ej 
Szkoły  M orskiej herbatka, w  której, 
oprócz p rzyb y łych  uczn iów  i ich  ro­
dzin oraz profesorów  szkoły , w z ię li 
odział rów nież W ojew oda Pom orski p. 
Raczkiewdcz, dyr M ożdżeński, K om i­
sarz Rządu Solcół, kontradm irał U n- 
rug, dyrektor U rzędu M orskiego Łę- 
gow ski oraz liczn i zaproszeni goście. 
W śród serdecznego nastroju  przy  
dźw iękach ork iestry  m arynarki w o­
jenn ej p rzyb y li na pokładzie „Daru  
Pomorza" uczn iow ie P aństw ow ej Szko­
ły  M orskiej długo opow iadali w raże­

nia, w yn iesion e z podróży na P acy­
fik.

❖
W  w yn ik u  inspekcji, przeprow a­

dzonej przez dyrektora D epartam entu

ja ln e  p odziękow anie w im ieniu  służby  
dla kom endanta żaglow ca szkolnego, 
kpt. K onstantego M aciejew icza, p ier­
wszego oficera statku kpt. K onstante­
go K ow alskiego oraz dia oficerów ,

„Dar Pomorza" wchodzi do portu w Gdyni, kończąc tegoroczną podróż ćwiczebną
na Tahiti

M orskiego M. P. i H. p. L. M ożdżeń- 
sk iego na pokładzie „Daru Pomorza" 
Pan M inister P rzem ysłu  i H andlu  
przesła ł na ręce dyrektora P aństw o­
w ej Szkoły  M orskiej w  G dyni spec-

instruktorów  i załogi za ich  sum ienną  
i gorliw ą pracę przy w yszkolen iu  
praktycznym  uczn iów  P aństw ow ej  
Szkoły  M orskiej w czasie ostatn iej 
podróży ćw iczebnej.

Podróż ćwiczebna żaglowca O. R. P. „Iskra"
W  dniu 20 m aja o godzin ie 17 opuś­

cił G dynię żaglow iec szkolny  m ary­
narki w ojen n ej O. R. P. „Iskra", uda­
jąc się w doroczną 5 m iesięczną pod­
róż szkolną z 21 podchorążym i m ary­
narki w ojen n ej na pokładzie. Na 
in ten cję  podróży o godz. JO rano na

pokładzie  „Iskry" odpraw iona została  
Msza św„ na której obecni byli, prócz 
podchorążych i załogi sta łej, rów nież  
członkow ie rodzin podchorążych. Po 
opuszczeniu  statku przez żegnających , 
szef K ierow nictw a M arynarki W ojen­
nej, kontradm irał Św irski, dokonał



in sp ek cji okrętu, w yg łaszając  do pod­
chorążych przem ów ien ie pożegnalne. 
W sw ej tegorocznej podróży O. R. P. 
„Iskra" zaw in ie do następu jących  
portów: Le H avre, L izbona, C agliari 
(Sardynia), C asablanca, Funchal (Ma-

dera), Ponta del Gada oraz G raw e- 
send (W. B rytania), skąd pow róci b ez­
pośrednio do G dyni.

P ow rót O. R. P. „Iskra" do G dyni 
je s t spodziew any dnia 25 w rześ­
nia br.

Powitanie w Gdyni nowego ambasadora 
Stanów Zjednoczonych

dniu 23 m aja b. r. p rzyb y ł do 
G dyni statkiem  „Batory" now o-

 (m ianow any am basador Stanów
Z jednoczonych w  P olsce p. A ntho- 
ny D r e x e l — B iddle, w  tow a­
rzystw ie m ałżonki i sekretarza p. 
W righta. A m basador B iddle w siadł 
na „Batorego" w  dniu 22 m aja w  Ko­
penhadze. W stępującego na pokład  
am basadora B iddle p rzyw ita ł kapitan  
statku p. E ustaży B orkow ski w ręczając  
m ałżonce pana A m basadora kw iaty . 
W hallu  statku orkiestra p rzyw ita ła  
am basadora B iddle hym nem  am ery­
kańskim . N a m aszcie statku podnie­
siono banderę Stanów  Z jednoczo­
nych.

N a pow itan ie  A m basadora w  G dyni 
zjaw ili się na dw orcu m orskim  konsul 
Stanów  Zjednoczonych p. Thom as II. 
B eavan, charge d‘affaires am basady  
w  W arszaw ie Johnston z m ałżonką, 
attache w ojsk ow y am basady m jr W in- 
slow , konsul Stanów  Z jednoczonych w  
G dańsku p. Salte oraz K om isarz R zą­
du w G dyni p. Sokół, przedstaw iciel 
U rzędu M orskiego p. naczeln ik  W a­
lew ski, d yrektor naczelny  lin ii G dy­
n ia  —• A m eryka p. L eszczyńsk i i d y ­
rektor biura portow ego lin ii G dynia  
— A m eryka p. kom andor Jacynicz.

W  chw il p rzyb ijan ia  „Batorego" do 
nabrzeża orkiestra m arynarki w ojen ­
n ej u staw iona na peron ie dw orca  
m orskiego, odegrała hym n y narodow e  
P olsk i i Stanów  Zjednoczonych. P e­
ron dw orca m orskiego udekorow any  
b y ł flagam i polsk im i i  am erykańsk i­
mi.

W  h allu  statku nastąpiło  pow itanie, 
w czasie którego p, d yrektor L esz­
czyń sk i w ręczy! m ałżonce p. A m basa­
dora p ięk n y  buk iet róż. Po opusz­
czeniu statku udał się p. Am basador  
m otorów ką na godzinny objazd b ase­
nów  portow ych w  tow arzystw ie Ko­
m isarza Rządu Sokoła, dyrektora  
L eszczyńsk iego oraz p rzed staw icieli 
Urzędu M orskiego. Podczas zw iedza­
nia portu p. Am basador w yraził K o­
m isarzow i Rządu sw ój podziw  dla  
rozw oju G dyni i chęć ponow nego tu 
przyjazdu d la dokładnego je j  zw ie­
dzenia i poznania je j  gospodarki, k tó ­
ra p. A m basadorow i zaim ponowała.

Po zw iedzen iu  portu dyrektor „Ga­
lu" p. L eszczyńsk i w ydał na statku  
śn iadanie na cześć p. Am basadora, 
na zakończenie w yg łaszając następu­
jące  przem ów ienie:

„E kscelencjo! Jestem  w ie lce  za­
szczycony, m ogąc przyw itać pana 
na p o lsk iej ziem i w im ien iu  Pol­
sko - A m erykańsk iej Tzby H andlo­
w ej i T ow arzystw a P olsko - A m e­
rykańsk iego. Szczęśliw ym  zbiegiem  
okoliczności mam zaszczyt w itać  
t u ż  drugiego am basadora Stanów  
Zjednoczonych, lądującego w G dy­
ni, co dow odzi w yraźn ie, że ocean, 
który  przez d ługie lata  nas dzielił, 
stał się w ie lk im  szlakiem , dającym  
nam bezpośrednie połączenie. Ser­
deczn ie w ita jąc  pana, w yrażam  
przekonanie, że spotka, się pan z 
sym patią  i w spółdziałaniem  każ­
dego P olaka i zapew niam  pana, że 
zarów no P olsko — A m erykańska  
Izba H andlow a, jak i P olsko-A m e­
rykańsk ie T ow arzystw o będą u- 
w aża ły  za zaszczyt służyć panu  
sw ą w spółpracą w e w szystk ich  je ­
go działaniach. Życzę panu pow o­
dzenia w e w szystk ich  jego  p oczy­
naniach i szczęśliw ego  pobytu  w  
naszym  kraju".

O dpow iedź pana A m basadora B id­
d le brzm iała następująco:

„Jestem  szczęśliw y  i dum ny, że 
prezydent R oosevelt m ianow ał m nie

am basadorem  naszego kraju  w 
Polsce. L iczne w ięzy  h istoryczne, 
które łą czy ły  od daw na nasze kra­
je , zacieśn iają  się nadal i p rzyb y­
w am  do P olsk i z jak  najlepszym  
nastaw ien iem  dla tego kraju. Już 
w  K openhadze, gdy w szedłem  na 
pokład polsk iego statku „Batory", 
odczułem  atm osferę serdecznej goś­
cinności i życzliw ości, jaką  m nie  
i m oją żonę otoczono. P rzyjazd  do 
G dyni i p ierw sze zetk n ięcie  się  
z pracą P olsk i na m orzu w yw arło  
na m nie n iezapom niane w rażenie. 
P ierw sze zetk n ięcie  się z przed­
staw icielam i w ładz i społeczeństw a  
polsk iego  nosiło  charakter ser­
deczny, że m ogę już teraz w yrazić  
przekonanie, że praca m oja w 
P olsce w yda jak  najlep sze  rezu l­
ta ty  i pozw oli na jeszcze dalsze za­
cieśn ien ie  w ięzów  przyjaźn i po­
m iędzy Stanam i Z jednoczonym i a 
Polską. Kończąc, raz jeszcze  prag­
nę podkreślić sw oje uznanie dla 
m arynarki polsk iej, dla w zorow ego  
porządku i spraw ności jak ie  zaob­
serw ow ałem  na „Batorym" i po­
dziękow ać kapitanow i B orkow skie­
mu za jego  gościnność i serdeczne  
słowa, jakim i m nie pow itał, gdy  
po raz p ierw szy  w stąpiłem  na po­
k ład „Batorego" w K openhadze, 
stając sym boliczn ie na gruncie  
polskim".

Am basador B iddle opuścił G dynię  
o godzin ie 13,05 w południe pociągiem  
specjalnym  (dla pasażerów  „B atore­
go"), udając się do W arszaw y. P rzy  
pożegnaniu  na dw orcu ko lejow ym  K o­
misarz Rządu p. Sokół w ręczy ł pani 
A m basadorow ej oraz m ałżonce charge  
d‘affaires w W arszaw ie p. Johnstona  
bukiety  kw iatów .

Minister Komunikacji płk. Ulrych w Gdyni
W dniu 20 m aja b. r. p rzyb y ł do 

G dyni M inister K om unikacji płk. 
dypl. U lrych. P. M inister bezpośred­
nio po przyjeźd zie  dokonał w raz z 
w ojew odą pom orskim  p. R aczkiew i- 
czem  lustracji terenów , dotkniętych  
katastrofalną u lew ą  w  dniu 17 m a­
ja  b. r. M inister U lrych  zapoznał się

z rozm iarem  szkód, w yrządzonych  u- 
lew ą, szczególn ie  na odcinku szosy  
G dynia — C hw aszczyno, oraz w y słu ­
chał próśb m iejscow ej ludności, ob ie­
cując u lg i w  przew ozie m ateriałów  
budow lanych oraz przyrzek ając  
przedstaw ić sytu ację  m iejscow ej lu d ­
ności p. Prem ierow i.

Z TEGOROCZNEJ PODRÓŻY ĆWICZEBNEJ DARU POMORZA

Koło Cape Horn panuje zawsze burzliwa pogoda



m o m n k  z a g r a n i c z n a
RUCH PASAŻERSKI W PORTACH  
NIEMIECKICH W 1936 R.

Ruch pasażerski w  portach n iem iec­
kich w 1936 r. w zrósł o 33,5 proc. w 
porów naniu z 1933 r. i w yn osił ogó­
łem  225.349 osób, z czego opuściło  
porty n iem ieck ie 117.803 osoby, przy­
było  natom iast 107 546 osób. L iczby  
te  dotyczą g łów nie dw óch n a jw ięk ­
szych portów  n iem ieckich , a m ianow i­
cie H am burga i Rremy.

PROJEKT BUDOW Y KANAŁU  
O DRA — DUN AJ.

O statnio b aw ili w P radze fachow cy  
niem ieccy  którzy prow adzili narady z 
C zechosłow ackim  K om itetem  Budow y  
K anału Odra — D unaj. Kanał ten, 
długości 500 kim., na przestrzen i 240 
kim, b ieg łb y  przez terytorium  czecho­
słow ackie, a m ianow icie od Bogum i- 
na w kierunku na Przerów  do rzeki 
M orawy, a następn ie M orawą do D u ­
naju  koło B ratislaw y. K anał ma b yć  
sp ław ny dla okrętów  do 1 tys. ton. —- 
F achow cy obliczają, że już w  p ierw ­
szym  roku uruchom ienia kanału  prze- 
transportow anoby nim  około 10 m iln. 
ton ładunku, tak, że jego  rentow ność  
b y ła b y  zagw arantow ana.

NOW E POŁĄCZENIE OKRĘTOWE.
C zern iow iecka „A llgem eine Ztg.“ po­

daje, że  ze  w zględu  na w zrost ekspor­
tu rum uńskiego na w schód zostaje u- 
tw orzona now a lin ia  okrętow a, która  
będzie  w iodła do n astęp ujących  por­
tów: T ripolis, B eyruth , Jaffa i  Port 
Said. Poza tym  ok ręty  „Oituz" i „Bu- 
curesti" będą k u rsow ały  do A lek san ­
drii, Port Said, H aify  i Jaffy, czy li o- 
becn ie b ęd zie  odbyw ać się 18 zam iast 
U  kursów  kw artaln ie.

ROZBUDOW A BRAZYLIJSKIEJ 
FLOTY HANDLOW EJ.

W n ajb liższym  czasie  zostan ie ogło­
szony przez dyrek cję  „Lloydu" bra­
zy lijsk iego  przetarg na budow ę 12 o- 
krętów  handlow ych, k tórym i ma b yć  
uzupełniona flota  te j lin ii. P ierw szy  
z w ybudow anych statków  będzie  nosił 
nazw ę „Brasil".

ROZBUDOW A PORTU  
W ORANIE.

Z końcem  1936 r. rozpoczęte zosta iv  
prace przy  rozbudow ie portu w O ra­
nie, najpow ażn iejszego  pod w zg lę ­
dem ruchu statków  portu A fry k i P ó ł­
nocnej, ja k  rów nież jed n ej z n a jp o ­
w ażn iejszych  stacy j bunkrow ych Mo­
rza Śródziem nego.

N ależy  nadm ienić, że  is tn ie je  śc is ły  
zw iązek  m ięd zy  rozbudow ą portu w  
O ranie, a projek tem  budow y k o le i 
transsaharyj sk ie  j, jak  rów nież rolĄ 
rozbudow anego portu, jak o  b azy  dla  
francusk iej f lo ty  w ojennej.

B udow a k o le i transsaharyj sk ie j jest  
koniecznością  je ś li się zw aży, że brak  
je j  m o /e  zn iw eczyć zrealizow ane już 
w spaniałe dzieło naw odnienia  doliny  
N igru, kon ieczne je s t  bow iem  otw ar­
cie bezpośredniego ujścia  w kierunku  
F ran cji d la  produktów , w ytw arza­
nych  na ziem iach w  ten sposób użyź­
nionych.

OŻYWIENIE RUCHU PRZEZ KANAŁ  
SUEZKI.

Od początku roku do dnia 10 m a­
ja  r. b. p rzep łynęło  przez kanał Suez- 
ki 2671 okrętów , podczas gdy w  analo­
gicznym  okresie 1936 r. — 2362 okrę­
ty. D zien n ik i w łosk ie  podając te licz ­
by, podkreślają , że d yw idend y za 1936 
rok b y ły  rekordow e, a m ianow icie: 
płacono 600 fr. od zw ycza jn ej akcji 
(nom inał 250 fr.), 555,39 od pożytko- 
w ej i 625,79 fr od za łożyc ie lsk iej. —- 
W zw iązku  z tym  prasa w łosk a  naw o­
łu je  do kam panii przeciw  zbyt w yso ­
kim  — je j  zdaniem  opłatom  przejaz­
dow ym  przez kanał.

OTW ARCIE GIEŁDY BAWEŁNY  
W BRAZYLII.

W dn. 13 m aja została otw arta w Rio 
de Janeiro gjiejłda b aw ełny , której^ 
działalność b y ła  zaw ieszona od 8 lat. 
O tw arcie g iełd y  b aw ełn y  św iadczy  o 
tym, jak  w ie lk ie  znaczen ie p rzyw ią ­
zu je  rząd b ra zy lijsk i do produkcji i 
ekspojrtu b aw ełny , w zrastających  w  
ostatn ich  latach.

SPECJALNY URZĄD POPIERANIA  
EKSPORTU PRODUKTÓW  
ROLNYCH W KANADZIE

W celu  zw ięk szen ia  eksportu  i  spo­
życ ia  produktów  rolnych  w ew nątrz  
kraju, k an ad yjsk i D epartam ent R ol­
nictw a w  O ttaw ie organizuje sp ecja l­
ny  urząd, k tóry  będzie  się nazyw ał 
„M arketing Services Branch". C elem  
now ego urzędu b ęd zie  inform ow anie  
farm erów  o zapotrzebow aniach państw  
do k tórych  się eksportuje produkty  
rolne, jak  rów nież o potrzebach ryn ­
ku krajow ego. W spom niany urząd  
będzie prow adził propagandę wśród  
odbiorców  kan ad yjsk ich  i zagranicz­
nych  o w yższości produktów  kana­
d yjsk ich . P rojek tow ane je s t u tw orze­
n ie biura w L ondynie, którego zada­
niem  będzie w prow adzanie produk­
tów  kan ad yjsk ich  n ie  ty lk o  do A nglii, 
lecz  i  do in n ych  państw  kontynentu . 
W pierw szym  rzędzie podjęta  zostanie  
propaganda na rzecz eksportu sera i 
bekonów .' v  .,

POLSKO — SZWEDZKIE 
STOSUNKI GOSPODARCZE.

D n. 20 czerw ca odbędzie się w  
Sztokholm ie doroczne w aln e zebranie  
Szw edzko - P o lsk ie j Izby H andlow ej.

Przy te j okazji dyrektor portu sztok­
holm skiego O lof Stendahl w yg łosi 
odczyt p. t. „D zisiejsza  G dynia ’. Po 
od czycie  nastąpi w ie lk ie  p rzyjęcie  dla 
członków  Izby oraz zaproszonych goś­
ci.

W zw iązku z w alnym  zebraniem  
Izba ogłasza spraw ozdanie z d zia ła l­
ności sw ej za r. 1956 Ze spraw ozda­
nia w ynika, że  w r. ub. stosunki han­
dlow e polsko - szw edzkie doznały  po­
w ażnego ożyw ien ia . E ksport szw edz­
k i do P o lsk i w zrósł z 15, 7 m iln. kor. 
w 1935 r. do 20,1 miln. kor. w  r. ub., 
czy li że zb liży ł się do rekordow ych  
liczb z la t 1927 i 1928. Eksport w zrósł 
m niej w ięcej w e w szy  siki cli działach, 
ale  przede w szystk im  zw ięk szy ł się 
w yw óz artyk u łów  żelaznych, sta lo­
w ych, oraz m aszyn elek trycznych .

R. 1936 b y ł rokiem  rekordow ym  dla  
eksportu polsk iego  do Szw ecji, w zrósł 
on bow iem  o 20 proc. w  porów naniu  z 
rokiem  poprzednim  i w yn osił 58,5 
m iln. kor. W eksporcie polskim  na 
pierw szym  m iejscu  stoi w  dalszym  
ciągu w ęgiel, poza tym  zaś eksporto­
w ano pow ażne ilośc i soli potasow ych, 
drzew a, żelaza, sta li i. t. d. U jem ne  
saldo dla Szw ecji w  obrotach tow aro­
w ych  z P olską rów now ażone jest w ie l­
k im i w p ływ am i przede w szystk im  że­
g lugi szw ed zk iej, k tórej bandera  
w ciąż zajm uje p ierw sze m iejsce  w  
Gdyni.

Jeżeli chodzi o działa lność Izby, za ­
znaczyć należy , że  z je j in ic ja tyw y  
zorganizow ana została w ystaw a  
szw edzka na T argach Poznańskich, 
poza tym  zaś aktyw n ość je j p rzejaw i­
ła  się w  zbiórce na rzecz D om u M ary­
narza Szw edzkiego w  G dyni oraz w  
propagandzie na rzecz zorganizow ania  
sta łej kom un ik acji lo tn iczej Malmo — 
G dynia. Izba dąży rów nież do k u ltu ­
ralnego zb liżen ia  m iędzy P olską a 
Szw ecją.

DALSZY WZROST WSKAŹNIKA  
FRACHTOW EGO.

W edług spraw ozdania an g ie lsk iej  
Izby Ż eglugow ej, św ia tow y  ryn ek  
frachtow y w  k w ietn iu  r. b., a w  
szczególności w  p ierw szej p ołow ie  
m aja charakteryzow ał się m ocną ten ­
dencją i dużym i obrotam i — z w y ją t­
kiem  grupy w ód europejsk ich , na  
których  zaznaczyła  się sezonow a zn iż­
ka frachtów.

P rzyjm ując poziom  frachtów  w 1929 
roku za 100, w skaźn ik  za kw iecień  
obliczono na 138,36, gd y  za m arzec  
w sk aźn ik  ten  w yn osił 132.29, a prze­
c iętn y  za ca ły  rok 1936 — 90.79. Na 
podstaw ie danych za p ierw sze 4 m ie­
siące r. b. i p rzew idyw ań na n a jb liż ­
szą przyszłość, Izba ocenia, że  prze­
c iętn y  w skaźnik  za ca ły  rok b ędzie  
w yższy  an iżeli w  1929 r.



K oszty w ynajm u statków  w  k w ie t­
niu w zrosły  jeszcze  w ięcej, a m iano­
w icie  o 19,77 proc, w  porów naniu z 
m arcem  b. r. i o 196,77 proc. w po­
rów naniu z kw ietn iem  ub. r.

HANDEL ŚWIATOWY  
W I KW ARTALE R. B.

W edług danych L igi N arodów, im ­
port św iatow y w I kw arta le  r. b. w y ­
niósł 5.477 m iln. doi. w  złocie, w y k a ­

zując w zrost w  porów naniu z I k w ar­
tałem  r. ub. o przeszło 500 m iln. doi. 
w  złocie. W skaźnik im portu św ia to ­
w ego w  porów naniu z 1929 r. w yn osił 
w styczn iu  r. b. 39,4, w lu tym  — 39,1 
i w m arcu 45,0.

Podobnie w zrósł eksport św iatow y, 
w yk azu jąc w I kw artale r. b. sumę 
3.341 miln. doi. w  złocie. Suma ta jest 
w yższa  o 538 m iln. doi. w  złocie w 
porów naniu z I kw artałem  1936 r.

przy czym  w skaźnik  w ynosił w  stycz­
niu 41,1, w  lu tym  41,4 i w  marcu  
45,6.

m m m  f r a c h t o w y
S P R A W O Z D A N IE  Z  R Y N K U  F R A C H T O W E G O  Polsk ie j Agenc j i  M orsk ie j  — za m iesiqc maj 1 9 3 7  roku

M iesiąc m aj u p łyn ą ł pod znakiem  
znacznego ożyw ien ia  na rynku frach­
tow ym  gdyńsko - gdańskim  przy ten ­
den cji w yb itn ie  zw yżk ow ej dla frach­
tów  m orskich a w  szczególności dla  
drzew a. Jak już przew idyw ano w  
pierw szych  m iesiącach tego roku, 
staw ki na frachty  m orskie do A nglii 
na drzew o podniosły  się ogrom nie i 
p rzek roczy ły  m inim alne staw ki usta lo ­
ne przez organizację arm atorów  o 
sh. 8/— do 10/ —.

ANGLIA.
Gros naszego eksportu drzew a szedł 

jak  dotychczas przede w szystk im  do 
A nglii. R ynek  drzew ny b y ł bardzo o- 
żyw ion y  przy sta łej tendencji frach­
tów. Za statek
w ielk ości 6/800 sdts. p łacono z G dań­
ska do Londynu  

S. C. D . sh. 43/— do 44/— za std 
D BB  na w arunkach B altw ood net, 
przy czym  w  pierw szym  kw arta le  
b. r. p łacono sh. 30/— do 31 /— a 
pod koniec k w ietn ia  sh. 327'—. 

w ielk ości 6/800 sdts. p łacono z G dań­
ska do H ullu  

sh. 43/— do 45/— za std. DBB na 
w arunkach B altw ood gross, podczas 
gdy w p ierw szym  k w arta le  b. r. p ła ­
cono sh. 32/— do 36/—.
Poza tym  n a leży  nadm ienić zafrach- 

tow anle k ilk u  ładunków, do G rim sby  
i W est H artlepool o w ie lk ości ca 200 
stds. za które p łacono m n iejw ięcej 
sh. 46/—. Frachtow anie drzew a do 
A nglii natrafiało n iejedn okrotn ie na 
w ielk ie  trudności, gdyż n ie zaw sze  
można b y ło  znaleźć odpow iedni tonaż 
który  b y ł dość skąpy. N a najb liższą  
przyszłość n a leży  liczy ć  się z jeszcze  
w yższym i staw kam i frachtow ym i.

SZWECJA.
D o Szw ecji w yeksportow ano w iększe  

ilości b lachy, żelaza sztabow ego i w al- 
ców ki na w arunkach lin ii regularnych. 
Na specja ln ą  uw agę zasługują  prze­
w id yw an y  eksport 10.000 m. drzew a  
tw ardego, które to transporty są jed ­
nym i z p ierw szych , które do Szw ecji 
eksportujem y. — P rzew id yw an y  'jest 
rów nież eksport 10.000 ton superfo- 
sfatu do R ygi, lecz tranzakcja  ta nie  
doszła jeszcze  do skutku, gdyż arm a­

torzy żądają sh. 7 /— gold tytu łem  
frachtu m orskiego.

Poza tym  w yeksportow ano 250 ton  
w alców ki do K łajp ed y na w arunkach  
lin ii regularnych.

W żegludze tram pow ej zanotow ano  
w iększe ładunki b lach y  ocyn kow an ej 
oraz w alców k i do K arlstad (Vanersee) 
jak  rów nież i ładunki ca. 4000 cbm. 
drzew a tw ardego do jednego portu  
P ółnocnej Szw ecji.

ŻAGLOWCE.
W dziedzin ie frachtow ania m ałego  

tonażu zauw ażyć m ożna b yło  brak ła ­
dunków przy norm alnej podaży. — 
Specjaln ie dał się odczuć brak m aku­
chów. N aogół płacono za m akuchy  
do jednego portu D anii, położonego  
niebardziej na północ od A arhus Rmk.
3.50 za 1000 kg. Staw ki te  u trzym ały  
się na poziom ie zeszłego  okresu spra­
w ozdaw czego. P ew nego  ożyw ien ia  
doznały  m niejsze partie drzew a prze­
w ożonego żaglow cam i przede w szyst­
kim  do H olandii i A nglii. Za std. DBB  
do H olandii p łacono Hfl. 14,50 do Hfl. 
15,—. Poza tym  zafrachtow ano k ilka  
ładunków  o w ie lk ości 100/1500 stds. do 
H ullu, West H artlepool i Bostonu po 
sh. 44/— za std. D o Zachodniej A nglii 
zafrachtow ano k ilk a  żaglow ców , za 
które p łacono sh. 55/— do 58/— za 
std. R ów nież i do D an ii w yek sp orto ­
wano m niejsze partie drzew a, za k tó ­
re płacono sh. 26/6 do sh. 32/— (Partie 
po 50/1.00 stds).

Co do frachtów  za m akuchy — jak  
ju ż  zaznaczyliśm y — utrzym ały  się

„W erner Vlnnen” 
pięciomasztowy żaglowiec niemiecki 

odwiedza częsło por! w Gdyni

one na poziom ie zeszłego  okresu spra­
w ozdaw czego, natom iast przy drzew ie  
frachty u leg ły  podw yżce.

WĘGIEL.
W okresie spraw ozdaw czym  rynek  

w ęglow y w yk aza ł znaczne ożyw ien ie . 
Tonażu b yło  m ało, podczas gdy ładun­
ki oferow ano w e w szystk ich  k ierun­
kach. Brak tonażu tłum aczy się tym , 
że podczas gdy w zeszłym  roku statki 
zajęte  b y ły  przew ożen iem  drzew a z 
F inlandii, R osji i S zw ecji do A nglii, 
obecnie statk i te w ynajm ow ane są 
pod ładunki do H iszpanii. Ze w zg lę­
du na n iepew ną postaw ę robotników  
francuskich , arm atorzy bardzo n ie ­
chętn ie p osy ła li sw e stak i do F rancji 
i chociaż strajk  w  R ouen został już  
zlikw id ow any, arm atorzy w ciąż je sz ­
cze żądają gw arancji w yładunku  
w brew  k lau zu li stra jk ow ej co też w  
w ięk szej ilo śc i w ypadk ów  frachtujący  
akceptow ali. S taw ki do p oszczegól­
nych  k rajów  b y ły  następujące:

2000 ton do B ayonne  
sh. 15/— za t.

35'/'4000 ton do M arseilles 
sh. 15/— do 15/5 za t.

2000 ton do B elgii 
sh. 7/ 44/2 za t.

2000 ton do R otterdam u  
sh. 8 /— za t.

3700 ton do R otterdam u  
sh. 7 /— za t.

Specja ln ie  b yło  dużo zapytań  o tonaż  
do Morza Śródziem nego przy silnej 
ten d en cji frachtów.

Płacono:
D o B uenos A ires 

sh. 16/— do 17/— za t. 
do M ontevideo  

sh. 16/— do 16/6 za t. 
do Port Said 

sh. 16/— do 171— za t. 
do A leksandrii 

sh. 15/— za t. 
do Oran 

sh. 15/6 do 16/6 za t.
Frachty pow rotne z Morza Śró­

dziem nego w zrosły rów nież, specjał 
nie dla ładunków  rudy 2 portów p ó ł­
nocno - afrykańskich  i h iszpańskich  
Z afrachtowano statków  w ielkości S000 
ton z Poti do G dyni/G dańska z rudą 
m anganow ą po sh, 16/7/l, za tonę.



I KRONIKA MIEJSKA

TARGI GDYŃSKIE

W n iedzielę, 20 czerw ca b. r., od by­
ło się w  G dyni uroczyste otw arcie  
T argów  G dyńskich, które trw ać będą 
do dnia 4 łipca b. r. U dział w  uroczy­
stości w zię li prócz reprezentantów  
w ładz m iejsk ich  i sam orządu gospo­
darczego W ojew oda Pom orski Racz- 
kiew icz, posłow ie: M archlew ski,
Stam m i Form ella, 4 starostow ie p ó ł­
nocnych pow iatów  w ojew ództw a po­
m orskiego, p rzed staw iciel Min. P rze­
m yślu  i H andlu radca M ikołaj Szysz- 
kow ski, reprezentanci Izb P rzem ysło­
w o - H andlow ych, dyrektor Targów  
Poznańskich  K rzyżanlciew icz, prezes  
Związku M iast Pom orskich prezydent 
G rudziądza W łodek. Z G dańska przy­
by li p rzed staw iciele  K om isariatu G e­
neralnego, d elegat sfer gospodarczych  
oraz poseł Lendzion.

U roczystość otw arcia nastąpiła  
przedpołudniem  w sali k ina „M orskie 
O ko“, gdzie do liczn ie  zgrom adzonych  
przem ów ił Kom isarz Rządu Sokół, w i­
tając p rzyb y łych  w  im ien iu  m iasta. 
N astępnie w yg łosił przem ów ien ie pre­
zes gd yń sk ie j Izby P rzem ysłow o-H an­
d low ej p. St. Tor, dając przegląd  g łów ­
nych celów  i zadań Targów  G dyń­
skich. Z k olei zabrał głos w oj. Racz- 
kiew icz, k tóry  w  przem ów ien iu  sw ym  
w skazał na pow ażny w y siłek  całego  
społeczeństw a, jak i w łożony został w  
ciągu szeregu lat w  rozw ój naszego  
portu. W ysiłek  ten — mówńł p. w o je ­
woda — n ie poszed ł na m arne i G dy­
nia ż y je  już w łasnym  życiem  i w  w y ­
m ianie tow arów  w kracza na teren  
szerszy i oby w  n ied a lek ie j przyszłości 
Targi G dyńsk ie sw ym i tranzakcjam i 
w iąza ły  nas n ie ty lk o  z b lisk im  B ał­
tykiem , lecz z całym  św iatem . Skoro 
m e m ożem y poszczycić  się w ielk im i 
daw nym i tradycjam i m orskim i — za ­
k oń czył sw e przem ów ien ie p. W oje­
w oda — to n iech  w now ym  życiu  siła  
i pęd  rozw oju  w yrów n ają  szalę prze­
w agi, a jak o  że m łoda jest G dynia, 
niech s iły  i pędu doda je j  zb iorow y  
w y siłek  całego m łodego pokolen ia  P ol­
ski".

Z sali k ina M orskie Oko udano się 
na teren  Targów  G dyńskich, które o- 
tw orzył przez przecięcie  w stęg i w oje­
w oda R aczkiew icz.

P rzed otw arciem  Targów  p. W ojew o­
da p rzy ją ł defiladę cechów  rzem ieśl­
n iczych, urządzoną z okazji odbyw a­
jącego  się w  tym  sam ym  dniu Zjazdu  
R zem iosła Pom orskiego. Przed p. W o­
jew od ą p rzed efilow ały  oryginaln ie  u- 
dekorow ane pojazdy , ilu stru jące pra­
cę poszczególnych  cechów .

T egoroczne T argi zakrojone są na  
szerszą skalę. B ierze w nich udział o- 
koło 400 w ystaw ców , a kryta  pow ierz­
chnia hal i paw ilonów , która w  u b ie­
g łym  roku w yn osiła  2,630 mtr. lew. 
w ynosi obecn ie ponad 3.380 m.

Obok działów  zeszłorocznych  u tw o­
rzono d zia ły  now e, a m ianow icie: 1) 
handlu zagranicznego m orskiego, 2) 
dział budow y dróg i m otoryzacji, 3) 
dział tu rystyk i i ludow ego przem ysłu  
regionalnego.

NOW A PRZYSTAŃ 
YACHTOWA.

W  dniu 6 czerw ca b. r. odbyło się 
uroczyste podn iesien ie bandery na 
now ej przystan i (połączonych p rzy ­
stani O ficerskiego Yacht K lubu i 
Yacht Klubu Polski). N ow a przystań  
m ieści się przy basen ie min. B ecka  
obok P o lsk iej R iyiery.

WYCIECZKA KUPCÓW POLSKICH  
Z AMERYKI.

W dniu 11 czerw ca b. r. p rzyb y ł do 
G dyni z N ow ego Yorku m /s „P iłsud­
ski", przyw ożąc 530 pasażerów , 1000 
ton drobnicy oraz 25 sam ochodów. ■— 
W śród pasażerów  statku p rzyjechał 
d yrektor z am erykańsk iego departa­
m entu stanu dla spraw  p rzem ysłu  i 
handlu p. K ędzierski, jak o  oficjalny  
delegat rządu Stanów  Zjednoczonych  
dla naw iązania kontaktu z polskim i 
sferam i gospodarczym i i p rzem ysło­
w ym i. — Statkiem  tym  przyjechała  
rów nież w ycieczka  F ederacji Zrzesze­

S/S .Pułaski wychodzi z Gdyni w podróż do Ameryki Południowej



nia Kupców Polskich w Stanach Zjed­
noczonych w sk ładzie 41 osób z dyr. 
K arolem  H ersem  na czele. W yciecz­
ka kupiecka została pow itana uro­
czyście  przez przedstaw icieli Min. 
Przem . i H andlu, Św iatow ego Związku  
P olaków  Zagranicą, T ow arzystw a P o­
m ocy P olon ii Zagranicą, Związku Po­
laków  z A m eryki oraz kup iectw a p o l­
sk iego z prezesem  Związku T ow a­
rzystw  K upieckich  na Pom orzu, pos. 
M archlew skim  na czele. W ycieczka  
kupiecka, po zw iedzen iu  portu i m ia­
sta odjechała  do Poznania.

POSIEDZENIE RADY PORTOWEJ.
W dniu 28 m aja b. r. w  sali k on fe­

ren cy jn ej U rzędu M orskiego odbyło  
się zebranie R ady P ortow ej, na k tó ­
rym  w ysłuchano spraw ozdań kom isji 
w zakresie opłat portow ych, in w esty ­
cyj, regu lam inów  oraz bezpieczeństw a. 
Poza tym  om aw iano spraw y bieżące, 
eksp loatacyjn e i techniczne.

URZĘDNICY M. S. Z. ZWIEDZILI 
GDYNIĘ.

W dniu 31 m aja b. r. przyjech a ła  do 
G dyni w ycieczk a kursu naukow ego  
urzędników  M. S. Z. z W arszaw y w  
liczb ie 30 osób. U czestn icy  kursu  w y ­
słuchali specja ln ego  referatu  w U rzę­
dzie M orskim o rozw oju i rozbudow ie  
portu w G dyni, a następnie zw iedzili 
dokładnie urządzen ie portow e, prze­
ładunkow e i m agazyny oraz n iektóre

przedsięb iorstw a portow e. W  godzi­
nach po południow ych  u czestn icy  w y ­
cieczk i zw iedzili port w ojenn y oraz 
odbyli konferencję z przedstaw iciela­
mi R ady Ineteresantów  Portu.

ELEKTRYFIKACJA WYBRZEŻA.
Pom orska E lektrow nia K rajow a  

„Gródek" po d łuższej przerw ie p od ję­
ła  ostatnio bardzo in ten syw n ie  prace  
około e lek try fik a c ji w ybrzeża  p o lsk ie­
go. G nieżdżew o, Sw arzew o i k ąp ie li­
sko W ielka W ieś w raz z budującym  
się portem  rybackim  otrzym a e lek ­
tryczność w  dniu 1 lipca b. r. P rze­
w ody n isk iego  i w ysok iego  napięcia  
już zostały  zainstalow ane, a na ca łej 
trasie Puck — W ielka  W ieś w re pra­
ca. —

NOW E DŹWIGI.
W porcie gdyńskim  w strefie  w o l­

nocłow ej na w ybrzeżu  Stanów  Zjed­
noczonych, oddane zosta ły  do eksp lo ­
atacji trzy now e dźw igi półportalow e. 
K ażdy z tych  dźw igów  posiada noś­
ność trzy  tony, zm ienny w y sięg  w  gra­
nicach od 6 do 20 mtr, oraz całkow itą  
w ysokość podnoszenia do 30 mtr. — 
K onstrukcja tych  dźw igów  um ożli­
w ia pracę przy n ajw ięk szych  stat­
kach, ja k ie  zaw ija ją  do portu gd yń ­
skiego W szystk ie  trzy  dźw igi zostały  
ca łkow icie  w ykonane z m ateriałów  
krajow ych  przez „G órnośląskie Z jed­
noczone H uty  K rólew ska i Laura".

PRZED SEZONEM  
TURYSTYCZNYM.

W dniu 3 i m aja b. r. odbyła  się w 
G dyni konferencja  przed staw icieli 8 
dyrek cji k o le jow ych  oraz L igi Propa­
gandy T u rystyk i pod przew odnictw em  
nacz. Szelichow skiego, urządzona sta­
raniem  L igi Popierania T u rystyk i. — 
C elem  k on ferencji b y ło  om ów ienie  
spraw  technicznych , zw iązanych  z 
projektem  p rzew iezien ia  w  b ieżącym  
sezon ie letnim  200.000 turystów  nad 
p olsk ie  m orze pociągam i popularnym i.

MIĘDZYMINISTERIALNA KOMISJA  
D O  SPRAW  EKSPORTOW YCH.

W dniach 28 i 29 m aja r. b. obrado­
wała w G dyni w  sali k on feren cyjn ej  
Tzby Przem ysłow o - H andlow ej m ię­
dzym inisteria lna kom isja  do spraw  
eksportow ych pod przew odnictw em  
dyrektora Instytutu  E ksportow ego p. 
M ariana T urskiego. W skład kom isji 
w chod zili p rzed staw iciele  cen tralnych  
resortów  gospodarczych oraz przed­
staw icie l Związku Izb P rzem ysłow o- 
H andlow ych. P rzyjazd  K om isji do 
G dyni m iał na celu  zapoznanie się w  
sposób m ożliw ie dokładny z d ezyd e­
ratam i w  zakresie eksportu  firm  w  
okręgu fzby G dyńsk iej.

W p ierw szym  dniu obrad zgłosiło  się 
do K om isji k ilk u d ziesięc iu  przedsta­
w icie li firm eksportujących  i organi- 
zacyj branżow ych, k tórzy  z łoży li sze­
reg dezyderatów  pom orskiego handlu

ZAKŁADY S O IL Y A Y  w POLSCE
T, z o. p.

C e m e n t o w n i a  » G R O D Z I E C «  
Stacja kolejowa Z Ą B K O W I C E

C E M E N T  P O R T L A N D Z K I
p r o d u k o w a n y  w p i e c a c h  o b r o t o w y c h ,

pierwszorzędnej jakości, o wytrzymałościach

przekraczających wymagania Polskich Norm

dla cementu portlandzkiego. — — —
•

Zdolność produkcyjna 350.000 ton rocznie.

Specja lny cement w ysokow artośc iow y  „ZUBR'

Zam ów ienia prosimy kierować do Zakładów  S O L V A Y  w Polsce, T. z o. p. Warszawa, C zackiego 14, 
W ydzia ł Handlowy (cement), skrzynka pocztowa Warszawa I N r 282, tel. N r N r 532-44 i 532-30.



Barki wiślane w porcie gdyńskim

eksportow ego. W drugim  dniu obrad 
kom isja p rzyję ła  i w ysłuchała  przed­
staw icie li firm  shipchandlerskich  o- 
raz p rzedstaw icieli przedsiębiorstw , 
obsługujących  eksport jak  m aklerów , 
ekspedytorów , arm atorów  i t. d. — 
W ten sposób kom isja zdobyła  m ate­
r ia ły  z p ierw szej ręki, na których  
podstaw ie będzie m ożna w yd ać po­
trzebne i kon ieczne zarządzenia w za­
kresie ak tyw izacji eksportu pom or­
skiego.

JUGOSŁOW IAŃSKI MINISTER 
KOMUNIKACJI W GDYNI.

W dniu 20 m aja baw ił w  G dyni ju ­
gosłow iań sk i m inister kom unikacji dr 
Spaho, k tóry  w raz z tow arzyszącym i 
mu osobam i zw ied ził przed południem  
port gdyń sk i oraz n iek tóre przed­
sięb iorstw a portow e. M otorów ka w io ­
ząca m inistra, spotkała zw iedzającą  
rów nież port w ycieczk ę dzieci szk o l­
nych, które sam orzutnie zgotow ały  
jugosłow iań sk iem u m inistrow i ow a­
cję, w znosząc okrzyk i na jego cześć. 
Po zw ied zen iu  portu, w  sa li recep cy j­
n ej dw orca m orskiego dyrektor D e ­
partam entu M orskiego M. P. i H. p. 
M ożdżeński podejm ow ał gości ju go­
słow iańsk ich  śniadaniem , w którym  
w ziął udział rów nież kom isarz G ene­
ralny R. P. w  G dańsku min. Chodac- 
ki.

Po śn iadaniu  udano się sam ochoda­
mi na zw iedzen ie portu ryback iego w 
W ielk iej W si, a następnie do G dań­
ska, gdzie m inistra Spaho i tow arzy­
szy podejm ow ał m inister Chodacki.

O godzin ie 19 goście pow rócili do 
G dyni i b y li obecni na obiedzie, w y­
danym  na ich cześć przez dyrektora  
P. K. P. inż. D obrzyckiego.

O godzin ie 21,55 m inister Spaho od­
jech a ł z tow arzyszącym i mu osobam i 
do Poznania.

W rozm ow ie z przedstaw icielem  
P. A. T. m inister Spaho ośw iadczył m. 
in., że  w ie le  w praw dzie s łysza ł i czy ­
tał o budow ie i rozw oju portu gd yń ­
skiego, jednak  to, co zobaczył, prze­
szło w szelk ie  jego  oczekiw ania . Naród  
polsk i — zak ończył p. M inister — m o­
że b yć napraw dę dum ny z dokonania  
tak w spaniałego dzieła.

WYCIECZKA PRZEDSTAW ICIELI 
PORTÓW NIEMIECKICH.

W dniu 51 m aja b. r. baw iła  w  G dy­
ni w ycieczk a  p rzedstaw icieli zarządów  
niem ieck ich  portów  i firm  przeładun­
k ow ych  zorganizow ana po zakończe­
niu obrad zjazdu w K rólew cu. U cze­
stn icy  w ycieczk i w liczbie 8 osób 
zw ied zili port i jego  urządzenia.

DYREKTOR KOLONII 
FRANCUSK ICH W GDYNI.

W dniu 24 m aja 1937 r. baw ił w  
G dyni naczelny  dyrektor kolon ii 
francusk ich  p. Y ictor C hazelas, który  
z polecen ia  francusk iego m inistra ko-

lon ij objeżdża k raje E uropy i bada 
m ożliw ości w ym ian y  tow arow ej m ię­
dzy koloniam i francuskim i a poszcze­
gólnym i krajam i. — G ość francuski 
zw iedził port gdyńsk i w  tow arzystw ie  
przed staw iciela  U rzędu M orskiego o- 
raz attache handlow ego konsulatu  
francuskiego, po czym  zw ied ził m /s  
„Batory". D y r  C hazelas udał się z 
G dyni w dalszą podróż do N iem iec.

WYCIECZKA CZESKA.

B aw iła w G dyni, w  dniu 19 m aja br. 
w ycieczk a  reprezentantów  przem ysłu  
rybnego M oraw i Śląska C ieszyń sk ie­
go. W ycieczce, sk ładającej się z 5 
osób, tow arzyszy ł inż. C zarneck i z 
przedstaw icielstw a k o le i i portów  
G dyni i  G dańska w P radze C zeskiej. 
Po k onferencji w  U rzędzie M orskim  
w ycieczk a  zw iedziła  port, po czym  
odjechała do Gdańska.

WYCIECZKA DZIENNIKARZY  
DUŃSKICH.

W dniu 11 czerw ca baw iła  w  G dy­
ni w ycieczk a  d ziennikarzy duńskich  
w liczb ie  12 osób. W ycieczka zw ie ­
dziła  G dynię, po czym  w yjech a ła  do 
W arszaw y, K atowic, K rakow a i Za­
kopanego. D zienn ikarze duńscy re­
prezentują n ajp ow ażn iejsze czasopi­
sm a i agen cje duńskie, m. in. p rzyb y li 
redaktor „E xtrabladet“ p. Schou, re­
daktor K raft z „B erlingske Tidende"  
i red. N ielsen , korespondent P. A. T. 
w Kopenhadze.

D zien n ik arzy  duńskich w ita li na 
dw orcu m orskim  przedstaw iciel M. S. 
Z. radca K ruszyński, przedstaw iciele  
Kom isarza Rządu, U rzędu M orskiego, 
honorow y konsul duński w  G dyni p. 
B yczkow ski oraz p rzed staw iciele  pra­
sy  m iejscow ej. W  im ien iu  prezesa!

Związku D zien n ik arzy  R. P. w ita ł 
dziennikarzy duńskich red. G órnicki.

D zienn ikarze duńscy zw ied zili port, 
Szkołę M orską, działk i leśne oraz no­
w e łazien k i w  O rłowie.

EPILOG ZDERZENIA SIĘ 
STATKÓW NA MORZU.

Przed Izbą M orską w  G dyni odby­
ła się dnia 20 m aja rozpraw a o zd e­
rzen ie statku „Pułaski" ze statkiem  
„Russ", jak ie  w ydarzyło  się na Mo­
rzu Północnym  przed k ilku  m iesiąca­
mi. Izba uznała, że żaden z kap ita­
nów  nie ponosi w in y  za w ypadek , k tó ­
ry w yw ołan y  b y ł gęstą  m głą, przy za­
chow aniu w szelk ich  przepisów , doty­
czących  naw igacji m orskiej.

NA POŁOW Y DALEKOMORSKIE.
N a poło\Yy dalekom orsk ie pod Ska- 

gen na w odach duńskich w yru szy ł 
kuter m otorow y „Hel 45“ pod do­
w ództw em  Leona Budzisza z Pucka z 
załogą 6 ludzi. P ołow y będą k on ty­
nuow ane przez k ilk a  m iesięcy . Zło­
w ione ryb y  m rożone będą w  Skagen.

ZARYBIANIE ZATOKI PUCKIEJ.
D o Zatoki P u ck iej dokonano ostat­

nio w puszczenia 100 ty s ięcy  narybku  
n iezw yk le  cen nej i  p oszuk iw anej ry ­
b y  — siei, która zaoczkow ana została  
w sztucznej w y lęgarn i w  Pucku, j e ­
d yn ej na w ybrzeżu  polskim . Zarybek  
ma na celu  p od n iesien ie stanu naszego  
rybołów stw a na polskich  w odach te ­
rytorialnych.

ZNACZENIE URZĄDZEŃ  
CHŁODNICZYCH W  GDYNI DLA  
PRZEMYSŁU RYBNEGO.

Oddana do użytku  w  sierpniu  1936 r. 
now a chłodnia śled ziow a w G dyni 
p rzyczyn iła  się do dalszego w zrostu o- 
brotów  rybnych. W  ciągu ostatnich  
pięciu  lat korzystano z pom ieszczeń



chłodniczych  w następujących  rozm ia­
rach: w 1932/33 r. — 934 ton, w  1933/34 
r. — 3.131 ton, w  1934/35 r. — 4.036 
ton, w  1935/36 r. — 4.243 ton, i w  
1936/37 r. — 6.927 ton ryb, z czego na 
im portow ane przypada procentow o: 
(w analogicznych  la ta ch ): 70 proc.,
86 proc., 84 proc., 90 proc., 92 proc., a 
reszta na ryby  z połow ów  polsk ich  
rybaków .

O statnio ze w zględu  na duże poło­
w y p olsk ich  rybaków  stosunek ten  
u leg ł zm ianie. P rzeciętn ie  czas skłaA 
dania w  m agazynach ch łodniczych  
jest dłuższy, niż w  m agazynach zw y ­
k łych . B eczka śledzi solonych  leży  w 
chłodni przeciętn ie  65 dni, a w m aga­
zynach zaś zw yk łych  37 dni: ryby
m rożone im portow ane p rzeciętn ie  17 
dni, a ryby  z polsk ich  połow ów  57 dni. 
D łu ższy  okres sk ładow ania je s t szcze­
gó ln ie  w ażny dla połow ów  polsk ich  
rybaków , gdyż odbyw ają  się one prze­
w ażnie w  czasie m ałego popytu.

Z działa lnością  hali i chłodni rybnej 
w  G dyni jest obecn ie zw iązanych 14 
przedsiębiorstw .

NOW E DYPLOMY 
W MARYNARCE PIANDLOW Ej.

D nia 18 m aja b. r. pod przew odni­
ctw em  D yrek tora  Urzędu M orskiego  
p. inż. St. Ł ęgow skiego odbyło się p o ­
siedzen ie k om isji k w a lifik acy jn ej do 
orzekania w  spraw ach dyplom ow ych

w m arynarce  handlow ej. K om isja po 
rozpatrzen iu  podań, p rzyznała  nowe 
dyplom y następu jącym  kandydatom :

Kapitana żeglugi w ielkiej: G ubała
Bronisław , N aw rot Bogusław, Poinc 
W itold, Płoszko Stanisław , Smoleniec 
Roman, Żbikowski Jerzy.

Porucznika żeglugi w ielkiej: Koro- 
dziejew ski Bohdan, Kot Zygmunt, L u­
ba Stefan, P opielicki Stefan.

Porucznika żeglugi małej: P ański
Jerzy , S tudnicki Stanisław .

Szypra I klasy: B ednarsk i K azi­
m ierz, K leszczewski Antoni, Sadownik 
Jan, W oiński Stanisław .

Szypra II klasy: Lange W iktor, M ar­
kiewicz Jakub, N etzel F ranciszek, 
P rie fe r O skar.

Mechanika I klasy: N ikitin  H enryk.
Mechanika II klasy: C zerski W oj­

ciech, M ichalski Jerzy , M ilewski Szy­
mon, P iotrow ski H enryk.

Mechanika III klasy: Forkiew icz
Jan, L adyński Józef, W itow ski Bole­
sław.

Maszynisty I klasy: Chom iga F ra n ­
ciszek, K w itliński M ieczysław, P o tu l­
ski F ranciszek, Szczepaniak Paweł.

Maszynisty II klasy: P arysek  W oj­
ciech, Paczkow ski Antoni.

I.
PRACA DLA BEZROBOTNYCH.

P ragnąc przyczynić się do ja k  n a j­
większego zlikw idow ania k lęsk i bez­
robocia, K om isariat Rządu m. G dyni

p rzystąp ił do p rac  inw estycy jnych  na 
w szystkich m ożliw ych odcinkach. — 
W dniu  i czerw ca p rzy  robotach  inw e­
stycy jnych  m iejsk ich  stan  za tru d n ie ­
nia w ynosił 1.811 robotników  poza 
sta le  za trudn ionym i pracow nikam i. — 
P rzy  budow ie rzeźni zatrudnionych  
je s t 141 robotników , p rzy  halach  ta rg o ­
w ych 133, przy  robotach drogowych 
638, zakłady  wodociągowe - k an a liza­
cy jne za tru d n ia ją  464 robotników , 
Tow arzystw o Budowi O siedli 163, przy  
budow ie łazienek  w O rłow ie p racu je  
44 robotników .

POM OC DLA POW ODZIAN 
POD GDYNIĄ.

P. W ojew oda Pom orski Raczkiewicz, 
k tó ry  tow arzyszył p. Min. U lrychow i 
w objeździe terenów  zniszczonych w y­
lewem rzeki K aczej w O rłow ie i Ma 
łym  K acku udał się na te ren y  gminy 
Chwaszczyzno, gdzie łącznie z w ó jta ­
mi gmin Chwaszczyzno, D onim ierz i 
Strzepcz oraz prezydium  tow arzystw a 
rolniczego usta lił rozm iary  strat, po­
niesionych przez rolników  w tych 
gm inach i omówił p rzy jśc ie  im z po­
mocą siewną, p rzy  czym udzielił za­
pomogi do raźnej dla w yjątkow o po­
szkodowanych w gm inie Chwaszezy- 
no do rozdziału przez w ó jta  gm iny. — 
Pa po łudniu  w K om isariacie Rządu w 
G dyni odbył p. W ojew oda konferen­
cję p rzy  udziale K om isarza Rządu.

Z A R Z Ą D  M I E J S K I  

w m. st. 

W A R S Z A W I E

DOM 
SKŁADOWY

S T A W K I  Nr 4/6
TEL. < 1 .1 6 .3 3 ,  1 1 - 3 3 -4 7 ,1 1 -6 5 .7 1 ,1 1 .9 4 -9 0

P rzy jm u je  na  p rzechow anie to w a­
ry  na  sk łady  w olnocłow e i k ra jo ­
we, posiada specja lne p iw nice do 
p rzechow yw ania w in  i sp iry tualii, 

za ła tw ia  ekspedycję, clenie, 
zwózkę i rozw ózkę tow arów .

Posiada p rzedstaw icie lstw a 
w  GDY NI i w  GDAŃSKU.

MODRZEJÓW-HANTKE
Zjednoczone Zakłady Górniczo-Hutnicze

S p ó łk a  A kc y jn a

Z A R Z Ą D :  D Y R E K C J A :
Warszawa, Srebrna 9 Sosnowiec, Huta Milowice

H U T Y :
M ilowice, Katarzyna i Staszic pod 
Sosnow cem . H. Częstochowa, kop.
Konopiska pod Częstochow ą, huta 
Blachownia — st. B lachow nia.

Fabryki przetwórcze: 
Światowit, st. M yszków  i W arszaw­
ska Fabryka. 

W yroby hutnicze:
specjalność: szyny d la  ko le jek  pol­
nych, m a te r ia ł łącznikow y do b u ­
dow y n aw ierzchn i kolejow ej, ko­
le jk i p rzenośne na  stalow ych pod­
kładach, łopaty , ryd le , m łoty, sie­
k ie ry  i t. p. W yroby ku te, p raso ­
w ane, blaszane, cynkow ane, a lu ­
m iniow e.



w iA o o n o ic i  c u m  i m u m m u m m
CLENIE PRODUKTÓW  
7  FRANCUSK ICH KOLONII 
NIEASYMILOWANYCH.

T ekst postanow ien ia  zaw artego w  
ustęp ie 4 art. 4 prow izorycznego u- 
kiadu handlow ego polsko - francu­
sk iego z dn. 18 lipca 1936 r. oraz tekst 
ustępu 4 art. 37 traktatu  handlow ego  
i n aw igacyjn ego  polsko - fran cu sk ie­
go z dnia 22 m aja 1937 r. m ogą w zbu­
dzać p ew n e w ątp liw ości co do tego, 
czy zn iżk i cła w skazane w listach A., 
załączonych  do w ym ien ionych  um ów  
(zniżki cła  udzielone przez P olsk ę dla  
produktów  francuskich), stosują  się 
rów nież do produktów  kolon ii francu­
skich tak  zw. n ieasym ilow an ych , (to 
zn. m ających  odrębny ustrój celn y  od 
m etropolii), oraz do produktów  pro­
tektoratów  i terytoriów , znajdujących  
się pod m andatem  francuskim .

W zw iązku  tym  M inisterstw o Skar­
bu w  okóln iku z dnia 1 czerw ca 1937 
roku w yjaśn iło  urzędom celnym  co 
następuje:

P rodukty kolonii francuskich, tak  
zw. n ieasym ilow anych  protektoratów  
i terytoriów  pod m andatem  francu­
skim (z w yjątk iem  produktów  w ym ię  
nionycli w listach i załączonych do 
umów, o k tórych  m owa) — korzystają  
z traktow ania na stopie kraju najbar­
dziej uprzy w ilejow anego.

ERRATA  
do W. P. G. nr. 4— 5 za 
kw iecień  —  m aj 1937 r.

Str. 28
1) P iry ty  je s t  5.540 w inno  b y ć  5.540.—
2) żu ż le  T hom asa  je s t  12 w inno  być  12.—
3) J u ta  je s t  6 3.3 w inno  być  623.3

S tr. 29
1) C ały  w yw óz je s t  1.635.133.4

w inno  być  1.635.233.4
2) I. W ytw ory  pochodzen ia  ro ślinnego

je s t  6.585.5 6.324.— 17.215.5 
w inno  b y ć  6.585.5 6.404.— 17.305.5

w  W. P . G . za m arzec  1937 r. s tr . 32 
je s t  6.324 — 4.316.— 10.640.— 

w inno  b y ć  6.404.— 4.316.— 10.720.—
3) III . W ytw ory  pochodzen ia  m in era ln eg o

je s t  415.275.6 w inno  b y ć  515.275.6
4) V. P rz e tw o ry  spożyw cze, ty to ń

je s t  5.426.5 6.636.8 17.110.— 
w inno  b y ć  5.426.5 6.556.8 17.030.—

w  W. P. G . za m arzec  1937 r. s tr . 32
je s t  6.636.8 5.046.7 11.683.5 

w inno  być  6.556.8 5.046.7 11.603.5

S tr. 30 T abela  2.
1) P rzyw óz je s t  2.997.8 w inno  b y ć  2.937.8
2) T ra n  w  ru b ry c e  od p o czą tk u  ro k u

dopisać 15.—•
3) S te a ry n a  w  ru b ry c e  od p o czą tk u  ro k u

je s t  15.— w inno  b y ć  11.7
4) M leko skond en so w an e  sk reś lić  11.7

S tr. 31.
1) A m o n iak  je s t  1.040 w inno  być  1.040.—•
2) P a p ie r  je s t  49.9 w inno  być  20.1 —■ 49.9
3) K siążk i i b ro sz u ry  sk reś lić  20.1
4) W ywóz je s t  35 49.7 w inno  być 3.549.7

S tr. 32.
1) S te a ry n a  je s t  16 w inno  b y ć  16.—

S tr. 33. T ab e la  V. R u ch  p asażerów
1) S ta n y  Z jedn . A m . P ó łn . w  ru b ry c e  w y ­

jech a ło  I I I  k l. je s t  197 w inno  być  171
2) N ew  Y ork  w  ru b ry c e  w y jech a ło  3 k l.

je s t  197 w inno  być 171
S tr. 35.

1) X. D rew no, k o rek , w y ro b y  z n ich , w y ­
ro b y  k o sz y k a rsk ie  je s t  656 w inno  być

656.—-
S tr. 37.

1) T ab e la  2. P rzyw óz i w yw óz razem
je s t  2.961.1 w inno  być  3.961.1

S tr. 40.
1) T ab e la  V. w  ru b ry c e  p rzy jech a ło  — 

kw iec ień  — razem
B uenos A ires dop isać 101
A m ste rd am  dopisać 2
R o tte rd a m  dopisać 6

1) K orzystały  tym  sam ym  rów nież  
do dnia 31 m aja b. r. w łączn ie  ze  zn i­
żek  cła, ustanow ionych w liśc ie  A., 
będącej załącznik iem  do prow izorycz­
nego układu handlow ego p olsko-fran­
cuskiego z dnia 18 lipca 1936 r.;

2) k orzystają  tym  sam ym  rów nież  
począw szy od dnia 1 czerw ca 1937 r. 
ze zniż.ek cła ustanow ionych  w liśc ie  
A. b ęd ącej załącznik iem  do traktatu  
handlow ego i naw igacyjn ego  polsko- 
francusk iego z dnia 22 m aja 1937 r.

(O kólnik  C. 21 L. D. IV. 13193/3/37 
— Dz. U rzędow y Min. Skarbu nr 15/ 
1937 r.).

ZNIESIENIE CŁA NA SURÓWKĘ 
ŻELAZNĄ.

W ostatnich czasach u jaw nił się na 
rynku k rajow ym  brak surów ki że­
laznej, co pociągnęło za sobą szereg  
ujem nych  objaw ów , przede w szystk im  
w zakresie przem ysłu przetw órczego.

D la  zaradzenia te j p om yśln ej sy tu ­
acji, poczyn ione zostały krold, zm ie­
rzające do zw iększen ia  podaży surów ­
k i na rynku w ew nętrznym . M. in. po­
czyn iono posunięcia , usuw ające w szel­
k ie  ham ulce dla dopływ u surów ki z 
zew nątrz.

Jednym  z takich ham ulców  było  cło  
przyw ozow e na surów kę w  w ysokości 
zl 5 od 100 kg. B yło ono u stalone w 
okresie, k ied y  ujaw nia ła  się pewna  
tendencja  przyw ozu surów ki żelaznej 
z za gran icy bez żadnego gospodar­
czego uzasadnienia. O becn ie sytuacja  
zasadniczo się zm ieniła. K ierując się  
w ięc tym i pobudkam i, rząd postanow ił 
zastosow ać u lgę  celną w  w ysokości 
95 proc., czy li, że za sprow adzaną su­
rów kę im porter będzie p łacił cło w  
w ysokości 25 gr od I tony  p lus 2,5 gr 
kosztów  m anipulacyjnych .

Zaznaczyć należy, że gd yb y  surów ­
ka b y ła  zu pełn ie  zw olniona od cła, to 
przy p rzyw ozie  przez granicę lądow ą  
koszty  m an ipu lacyjne w yn iosłyb y  3(5 
gr od tony. U trzym anie w ięc  tycli 
5 proc. cła  daje im porterom  fak tycz­
n ie korzyść 8,5 gr, k tórej n ie  m iełib y  
oni, gd yby nastąpiło całkow ite  zw ol­
n ien ie  od cła.

INFORMACJE O ZAGRANICZNYCH  
PRZE PISAC H REGL AMENTA- 
CYJNYCH i KONTYNGENTACH.

E ksporterzy polscy  natrafiają  czę­
stokroć na trudności, w yw ołan e n ie ­
znajom ością przepisów  reglam entacyj- 
n ycli w  krajach zagranicznych, k tó­
rym i są zainteresow ani. W zw iązku  
z tym  P aństw ow y Instytu t Eksporto­
w y  zw raca uw agę, że w szystk ie  m ate­
ria ły , odnoszące się do tych  przep i­
sów  oraz kon tyn gen ty  przyznane P ol­
sce hm ow am i handlow ym i, znajdują  
się w jego  posiadaniu i odnośne infor­
m acje m ogą b yć zainteresow anym  u- 
dzielone. F irm y, które nie pozostaw a­
ły  do tej pory w  stosunkach z Insty-

W m aju rb. przyb y ło  do portu  
gdańskiego ogółem  511 statków  o po­
jem ności 335.986 trn. podczas gdy w 
kw ietn iu  r. b. 433 statk i o pojem ności 
279.628 trn. i w m aju r. ub. 477 stat­
ków  o pojem ności 263.160 trn. Jed­
nocześnie opuściło port w m aju r. b. 
490 statków  o pojem ności 303. 793 trn.,

tutem  i n ie  są mu znane, w inny przy  
zgłoszen iu  udokum entow ać sw oje  
k w alifik acje  eksportow e oraz za in te­
resow anie danym  rynkiem .

UPROSZCZENIA KONTROLI 
TOWARÓW EKSPORTOW ANYCH  
D O  ST. ZJEDN.

D otychczas urzędn icy  celn i w  St. 
Zjednoczonych obow iązani b y li spraw ­
dzać zam knięte i opakow ane tow ary, 
otw ierając conajm niej co 10 paczkę. 
O becnie procedura ta została uprosz­
czona i urzędnicy m ogą znacznie zre­
dukow ać liczbę spraw dzanych pakun­
ków . O dnosi się to do takich  tow a­
rów, jak : m ateria ły  baw ełniane, słod y­
cze, d yw an y  z podkładką filcow ą, 
stożki k ap eluszow e z w ełn y , pończo­
chy  z b aw ełn y  i inne.

OBNIŻKA CEŁ PRZYWOZU 
ARTYKUŁÓW ŻELAZNYCH 
D O  ANGLII.

W w yn ik u  zw yżk i św iatow ych  cen  
żelaza i stali u jaw n iła  się ostatn io po­
w ażna zw yżka cen szeregu  artyku łów  
żelaznych, im portow anych do W. B ry­
tanii. W zw iązku  z tym  w ydan e zo ­
stało rozporządzenie, na którego pod­
staw ie zw aln ian e będą od dodatkow e­
go cła na n iektóre artyk u ły  żelazne  
i sta low e z chw ilą, gdy cena ich b ę ­
dzie przekraczała p ew ien  poziom  i 
pod w arunkiem , że transporty zaopa­
trzone będą w  św iadectw a pochodze­
nia i św iadectw a kontyngentow e. Za­
rządzenie w eszło  w  życie  z dn. 27 m a­
ja  b. r.

NOW Y WZÓR TARYFY CELNEJ 
W FINLANDII.

W zw iązku z projektem  u jed n osta j­
n ien ia  taryf ce ln ych  państw  nordyc­
kich, opracow any został w  F in landii 
now y w zór taryfy  celn ej, k tórej u- 
kład  i treść dostosow ane są do za le ­
ceń i szem atów  L igi N arodów. N a le ­
ży  jed n ak  zaznaczyć, że now a taryfa  
nie w eszła na razie w  życie.

N OWY NUMER „INFORMATORA  
EKSPORTOWEGO".

W dniu 20 m aja ukazał się now y  
num er „Inform atora Eksportow ego". 
N um er ten przynosi ak tu alne w iado­
m ości na tem at sy tu acji ryn k ow ej w  
W. B rytanii, uk ształtow ania  się w y ­
m iany tow arow ej m iędzy  P olską i S y ­
rią oraz P olską i A rgentyną. Ponad-, 
to num er zaw iera om ów ienie utrud­
nień im portu ja j i drobiu do P a le sty ­
ny oraz om ów ienie m ożliw ości zbytu  
skraw ków  skór w  Szw ajcarii. Jalc 
zaw sze, w  oddzielnej rubryce u w zg lęd ­
nione są ostatn ie zm iany przepisów  
celnych  i dew izow ych , jak  rów nież  
om ów ione są ostatn ie trak taty  i u k ła ­
dy  handlow e. D o num eru dołączony  
je s t dodatek p. t. „Porozum ienie  
H andlow e z Irakiem".

w kw ietn iu  r. b. 446 statków  o p ojem ­
ności 296.815 i w  m aju r. ub. 446 stat­
ków o pojem ności 272.232 trn. Ruch  
statków  w G dańsku w zrósł za tym  w  
m aju r. b. pow ażnie zarów no w po­
rów naniu z kw ietn iem  rb., ja k  i z m a­
jem  ub. r.

Wzmożony ruch statkóww porcie gdańskim w maju



STATYSTYKA RUCHU W PORCIE ZA MAJ
I. U w a g i  o g ó l n e

Ogólny obrót tow arow y portu gdyńskiego w  m. 
maju rb. w yn iósł 731.828.1 to n  w obec 819.445.9 ton w  
m. kw ietn iu  rb. oraz 607.526.1 ton w  m. m aju 1936 r.

M iesiąc spraw ozdaw czy w ykazuje 10.6% -ow y  spa­
dek obrotów w  porów naniu z rekordow ym i w yn ika­
m i ub. m ies. kw ietn ia  rb. oraz pow ażny 20.4% -ow y  
wzrost w  stosunku do m ies. m aja 1936 r.

Ruch statków  w ykazuje w zrost jedynie ilości, spa­
dek natom iast pojem ności statków. Przyszło bow iem  
476 (462) statków  o pojem ności 437.649 n. r. t.
(456.855 n. r. t. ),  w yszło  zaś 474 (469) statki o pojem ­
ności 454.696 n. r. t. (457.208 n. r. t.).

Średni tonaż statku, zaw ijającego do Gdyni w  m ies. 
m aju rb. w yn iósł 919.4 n. r. t. (988.9 n. r. t .) .

Średnia ilość statków, przebyw ających jednocze­
śnie w  porcie w yniosła  58 (68). Średni postój statków  
w yniósł 54 godzin (58.6 godzin).

K olejność bander ukształtow ała się następująco: 
Szw ecja, Polska, N iem cy, Dania, N orwegia, Finlandia, 
Stany Zjedn. Am. Półn., A nglia, Łotwa, Grecja, W ło­
chy, Estonia, Holandia, Z. S. R. R. i t. d. w ykazuje po­
w rót bandery polskiej na 2 -g ie  m iejsce (z 3-go w  m. 
kw ietn iu ) oraz przegrupow anie się bander: N iem iec
z 2-go na 3-cie, D anii z 5-go na 4-e, N orw egii z 8-go  
na 5-te, F inlandii z 7-go na 6-e. Pozostałe bandery bez 
pow ażniejszych zm ian. Ogółem reprezentow ane były  
bandery 16 państw  (16).

Obroty zam orskie w  m. m aju r. b. w yn iosły  716.161.3 
ton, w ykazując 9.9% -ow y spadek w  porów naniu z ub. 
m ies. kw ietn iem  rb. (795.078.5 ton) oraz 19.9% -ow y  
w zrost w  stosunku do m. m aja 1936 r. (596.813.1 ton).

Na uzyskanie ogólnych obrotów  zam orskich w  m. 
m aju r. b. (716.161.3 ton) złożył się przyw óz zamorski
157.855.1 ton oraz w yw óz zam orski —  558.306.2 ton.

Przyw óz zam orski w  m. spraw ozdaw czym  (157.855.1 
ton) w ykazuje 2 .4% -ow y spadek w  porów naniu z ub. 
m ies. kw ietn iem  r. b. (161.782.5 ton) oraz 53.9% -ow y  
wzrost w  stosunku do m. m aja 1936 r. (102.536.6 ton).

N ieznaczny ten  spadek w  porów naniu z ub. m ies. 
kw ietn iem  r. b. spow odow ały pozycje: nasion oleistych  
różnych —  2.865.7 t. (3.283.6 t.) , ow oców  św ieżych i su­
szonych —  2.413.1 t. (8.389.5 t. ),  śledzi —  58.2 t. (532.2 
t.),  tłuszczu i olejów  roślin. 247 t. (315.8 t.) , tytoniu  —  
—  67.6 t. (322.5 t.) , oraz fosforytów  —  9.677.4 ton  
(22.802.1 ton). W zrosły natom iast pozycje importu: 
rudy różne i w ypałki p irytow e —  14.351.1 ton (11.425.3 
ton ), tłuszcze zw ierzęce surow e —  1.141.8 ton (944.7 t .) , 
w ełna i odpadki —  2.626.8 t. (2.509.7 t.) , baw ełna i od­
padki —  8.103.3 t. (7.366.1 t.) , juta —  1.127.8 t. (689.7 t.)

papier — 2.148.7 t. (1.594.4 t.) , celuloza' —  826.5 ton  
(703.2 ton ), złom  żel. —  75.038.6 t. (54.674.9 t .) , oraz 
m iedź —  1.703.4 t. (1.448.5 ton).

W ywóz zam orski w  m. spraw ozdawczym  (558.306.2 
ton) w ykazuje 11.8%-ow y  spadek w  porów naniu z ub. 
m ies. kw ietn iem  r. b. (633.296 ton) oraz 12.9% -ow y  
w zrost w  stosunku do m ies. m aja 1936 r. (494.276.5 t.)

Spadek ten  spow odow ały pozycje: słodu —  761.7 
ton (1.559.3 ton ), bekonów  —  1.546 t. (1.942.8 t .) , m a­
sła —  34,7 t. (204 t.) , w ęgla  kam iennego —  424.734 t. 
(492.127.7 t.) , w ęgla bunkrow ego 44.337.1 t. (48.188.8 t.), 
cukru —  3.761.7 t. (4.336.2 t.) , siarczanu am onu 3.424.1 
t. (7.646.3 t.),  fornierów  i dykt —  1.367.1 t. (1.711.1 t.) , 
szyn kolejow ych —  6.189.2 t. (9.597.4 t .) , rur żeliw nych, 
żelaznych i stalow ych —  2.290.5 t. (2.6S4.2 Ł). W zrosły 
natom iast pozycje w ywozu: jaj —  2.266.4 t. (1.625.3 t .) , 
koksu —  20.396 t. (18.306 t.) , tkanin —  665.5 t. (595.3 t.) , 
drzewa tartego —  8.377 t. (6.799.9 t) , k lepek —  100 t. 
(68.4 t.),  papieru —  508.2 t. (84.6 t.) , celulozy 629.2 t. 
(328.3 t .) , m etali różnych —  13.467.9 t. (8.409 t.) , —  
cynku oraz blachy cynkow ej —  2.084 t. (1.945.8 t).

Obrót przybrzeżny łącznie z W. M. G dańskiem  w y ­
kazuje spadek przyw ozu —  108.9 t. (1.251.8 t.) oraz 
wzrost w yw ozu  —  2.940.2 t. (2.709.3 t.) .

Spośród pow ażniejszych pozycji przyw ozu są do 
zanotowania: ryby z połow ów  w łasnych —- 62 t. oraz 
ow oce św ieże —  46.9 t.; na w yw ozie zaś: ryż w yłu sz- 
czony —  1.664.6 t. kam ienie —  621 t., garbniki 274.5 t. 
oraz papier —  151.6 t.

Obrót z w nętrzem  kraju drogą w odną w ykazuje spa­
dek przyw ozu —  3.947.3 t. (12.167.6 t.) , oraz wzrost 
w yw ozu —  8.670.4 t. (8.238.7 t.).  Ogółem (przyw óz i 
w yw óz łączn ie) w ykazuje spadek —  12.617.7 t. (20.406.3 
t.).  Na przyw ozie spośród pow ażniejszych pozycji są do 
zanotowania: m ąka 220 t., tłuszcze zw ierzęce surow e —
102.5 t., cukier —  336.7 t., siarczan am onu —  960 t., 
tkaniny —  145.5 t., deski i łaty  —  1.547.9 t., papier —
55.8 t. oraz w yroby żelazne i m etalow e —  63.3 t. Na 
w yw ozie zaś —  ryż w yłuszczony 3.986.5 t., ow oce św ie­
że —  504.4 t., ow oce suszone —  183.1 t., m inerały za­
w ierające bor —  197 t., tłuszcze i o leje roślinne —  216.8 
t., tłuszcze zw ierzęce sur. —  328.1 t., skóry —  214.8 t., 
w ełna —  198.6 t., papier —  486,4 t., kauczuk —  109.6 t., 
m iedź —  429,4 t., oraz m etale różne —  24 t.

M iesiąc maj, zapoczątkow ujący okres w zm ożonych  
w yjazdów  m orskich w ykazuje pow ażny w zrost ruchu  
pasażerskiego szczególniej na przyjściu. Przyjechało  
bow iem  1.223 osoby (443), w yjechało zaś 2.070 osób —
( 2 .000).



II. OBRÓT TOWARÓW GOODS TURNOVER TON
1. OBRÓT ZAMORSKI (O YERSEAS TRAFFIC)

A . Przywóz (imports)

Kwiecień
A pril

Od początku Od początku
Poz. tar. cel. Maj

M ay
roku 

(January— 
May)

Poz. tar. cel. Maj
May

Kwiecień
April

roku 
(January — 

May)

C a ły  p rz y w ó z 157 855 1 16178?,'5 703 031 1 VIII. Surow ce w łók ienn icze
13 7184i w yrob y  z nich 12 4984 67 091-5

I. W ytw ory pochodzenia  
roślinnego 13 9274 30 247-2 99 881 4 (raw iextile materials and 

fabrics)(agricultural products)
w  tym  m. in.: 589-590-592. Wełna i odpad­

ki (wool and wool odds) 2 620-8 2 509.7 13 351- -
24-26. Nasiona oleiste różne

2 865'7 3 283-6 24715-1
606-609. Bawełna (i odpadki

( uarious oil seeds) . . . (cotton & cotton odds) . 8 103-3 7 366-1 38 178- —
30/12. Ryż surowy (rice) ■ 6 357"9 18 175"5 30 456-9 624. Juta ( j u t e ) ..................... 1 127-8 689-7 4 8 5 3 --
53-66. Owoce świeże i suszo­

ne ( fresh and dried fruits) 2413-1 6 389'5 32 561-5
IX. K auczuk, jego  surogaty69-72. Orzechy i migdały

1 2073 1 173'6 4 452'4(nuts and almonds) . . . 46-9 64-9 407-9 w yrob y  z tycli m ateriałów
76. Kawa (coffee)  . . . .  
78. Herbata (tea)  . . . . .

392-8
77-1

290-9
108-6

1 918-1 
711-3 (rubber & rubber goods)

80. Kakao (cocoa) . . . . 668-— 627-7 3 132-7
X. D rew no, korek, w yroby81-82. Korzenie (spices) 59- - 113-4 506-2
z nich, w yrob y  k oszykar­

354-4 254 1 1 0104II. Z w ierzęta żyw e i w y tw o ­
240-8 895 8 13 0467

sk ie
ry  pochodzenia zw ieilzęcego (wood, corkwood, wood pro­
(liue animals & animal pro­ ducts & baskets war es)

ducts)
11 987-9116-117. Śledzie (herrings) . 58-2 532-2

XI. Papier i w yrob y  z niego 3 038 5 2 325 2 13 906 2

III. W ytw ory pochodzenia  
m ineralnego 30 216 4 25 017 — 106 106'2

(paper & paper wares) 
803, 809-816. Papier ii odcin­(minerał products) ki papierowe (paper and

177. Rudy różne i wy pałki paper weste)  . . . . . . 2 148-7 1 594-1 8 673-8
pirytowe ( uarious ores

14 351-1 U  425-3 61 635-3
794, 795. Celuloza (cellulose) 826-5 703'2 4 990-4

and burn, pyrites) . . .
177/lc. Piryty (pyrites) . . 3 098-8 — 8 638-8

XII. W yroby kam ieniarskie.
124.9 242 6IY. W oski, tłuszcze, o leje , ceram iczne, szklane 484

pochodzenia roślinnego i (słone, ceramic & glass
zw ierzęcego, oprócz od­

d zieln ie  w ym ien ion ych
wares)

1 593 1 2 1542 9 793.1
(wax, fats and oils of animal 
and uegetable origin exclu- 

siue of those specified)
XIII. M etale i w yrob y  

z nich 77 879-5 57 0027 278 645 —

205-214. Tłuszcze i oleje ro­ (metals & metal goods)
ślinne (fats and oils of 927. Żelastwo (złom) (scrap

54 674-9 265-499-5uegetable origin) . . . . 2 4 7 -- 315-8 1 58P2 iron) . . . . . . . . . . 75 038-6
215-217-218. Tłuszcize zwie­ 977. Miedź (copper) . , . 1 703-4 1 448"5 6 719-1

rzęce surowe (raw fats of
XIV. M aszyny, aparaty,animal origin) ................. 1 14P8 944-7 6 029-9

41P8 6317 2811-6sprzęt elektrotech n iczn y
V. P rzetw ory  spożyw cze, 

tytoń  
( foodstuffs, tobacco)

251-7 838 6 2 262-5 (machinery, apparałus, elec- 
tric products)

287. Makuchy (oil cake) . . 
293-294/1, 2, 3, 6. Tytoń

— 302-2 302-2
XV. środk i transportow e 74P6 782 8 3 573-6

( t o b a c c o ) ..................... .... . 67-6 322-5 729'3 (means of transport)

VI. P rzetw ory  chem iczne  
i farm aceutyczne, farby  
( chemicals, pharmaceutic 

products, paints) 
424-428. Garbniki (tanning

122111 26 031-4 87 9757 XVI—XVII. W agi, narzę­
dzia, instrum enty, aparaty  
p recyzy jn e , naukow e, op ­
tyczne, m aszyny do pisania, 
zegary, instrum enty m u­

e x t r a c t s ) .............................. 1 621-8 1 60P2 6 590-1 zyczne, broń i am unicja 677 584 1 0394
473/3. Fosforyty (phosphates) 9 677-4 22 802-1 60 900-5
477. Żużle Thomasa (Tho­ (balances, tools, instruments,

mas slag) . . . . . . . — — 15 295-7 apparatus of precision, scien- 
tific apparatus, optical appa­479. Sól potasowa ( potas-

sium s a l t s ) .......................... _ _ _ ratus, typewriters,  musical
instruments)

VII. Skóry, futra, w yrob y
XVIII—XX. T ow ary różne,skórzane 1 7774 1 776-6 10 9044

(hides, furs, leather goods) 
492-513. Skóry (hides and

oddzieln ie n iew ym ien ion e 931 464 288-4
10 858-5skins)  . . . .  ................. 1 754-3 1 766-2 (Sundry goods non specified)



B. W ywóz (exporis)

Poz. tar. cel.
Maj

May
Kwiecień

April

Od początku 
roku 

(January— Poz. tar. ceł.
Maj
May

Kwiecień
April

Od początku 
roku 

(January—
Moyi May)

C a ły  w y w ó z 558 3 0 6 * 2 633 296*— 2 826 835 '6 VIII. Surow ce w łók ienn icze
1 543-8 1 2697 8 053-5i w yrob y  z n ich

L W ytw ory pochodzenia
roślinnego 1 6165 2 902-3 21 824 3 (raw textile materials and

(agńcultural products) fabrics)

1. Pszenica ( wheat)  . . . 20-2 5 7 26-7 563-570, 576-588, 597-605,
605-5 595.3 3 033-42. Żyto ( r y e ) .......................... 20-4 613-622. Tkaniny (textiles)

9-16. Strączkowe (siliguose) 40- — 6"5 623-4
IX. K auczuk, jego  surogaty27/1-2. Mąka (flour) . . . 0-2 — 175-2

416 45-5 269 -27/3-32. Mąka pastewna i ry­ w yrob y  z tych  m ateriałów
żowa (feeding meal and

420-3
761-7

1 541-8 
1 3 7 18 ,4

(rubber, its subslitute and
rice f l o u r ) ..................... ....

35. Słód ( m a l t ) ..................... 1  559-3
rubber goods)

II. Zw ierzęta żyw e i w y tw o ­
X. D rew no, korek, w yroby

4 470 6 4-4133 20 205'— z nich, w yrob y  k oszyk ar­
ry  pochodzenia zw ierzęcego skie 11 3454 9 703-8 63 389'ł
(live animal & animal pro­ (wood, corkwood, wood and

ducts) cork goods, & basket-wares)
121/3a. Bekony (bacon) . . 1  5 4 6 '- 1 942-8 7 940"— 747/3, 4, 5. Słupy telegraficz­
125. Jaja ( eggs)  ................. 2 266-4 1 625-3 5 OH’3 ne, kopalniaki ,i dłużyce
127. Masło (butter)  . . . . 34-7 2 0 4 -- 839.2 (telegraph poles & mining) 359-6 — 4 3 0 --

III. W ytw ory  pochodzenia
749-751, 753. Drzewo tarte

493 265 8 562 5637 2 480 937-2
(Sawed t i m b e r ) ................. 8 377- - 6-799-9 50 128-4

m ineralnego 752. Podkłady kolejowe
(minerał products)

154. Cement (cement) . . . 2 199- 401-6 2 873-7

(progi) (sleepers)  . . . .  
757/3. Klepki (staues) . . . 
772-773. Forniery d dykty

100- - 68-4 228-6

174. Sól kuchenna i przemy­ (ueneers & plywoods) . . 1 367-1 1 711-1 7 512-3
słowa (edible & industrial
s a l i ) ...................................... 186-3 — 374-1 XI. Papier i w yrob y  z niego 1 3545 633 1 5 1721

180. W ęgiel kamienny (coal) 424 7 3 4 -- 492 127-7 2 146 085-1
180. W ęgiel bunkrowy (bun- (paper & paper wares)

ker coal) .......................... 44 337-1 48 188-8 216 203-4 792, 803, 809-819, 826. Pa­
182. Koks ( c o k e ) .................
197-200. Oleje i parafiny 

(oils & paraffines) . . .

20-396' — 

92-4

18  3 0 6 '-  

56-6

97 641' — 

182'3

pier i obcinki papierowe 
(paper and paper weste)  

794, 795. Celuloza (cellulose)
508-2
629-2

84-6
328-3

2 044-7 
1 825-2

IV. W oski, tłuszcze, o leje , XII. W yroby kam ieniarskie.
30-3 9 0 - 265 8pochodzenia roślinnego i ceram iczne, szklane

zw ierzęcego, oprócz od­
d zieln ie  w ym ien ion ych 923 26-3 353 4

( stone-ware, ceramic goods
and glass-ware)

(wax, futs and oils of uege­
XIII. M etale i  w yrob ytable and animal origin ex- 30 106-5 31 3557 133 961-7clusiue of those specified) z nich

V. P rzetw ory  spożyw cze, 
tytoń

(metals & mełals products)

8 269 1 9 454-3 34 753-4 925, 926, 927, 928-931, 966, 
977-981. Metale różne (ua­

(foodstuffs, tobacco) rious metals) . . . . . . 13 467-9 8 409-— 46 498-7
259-260. Cukier (sugar) . . 3 761-7 4 336-2 12 673-3 932/1. Szyny kolejowe (rails) 0 189-2 9 597-4 35 690-4
287. Makuchy (oil cake) . . 1 190 -- 1 125'— 6 923-5 937-938, 955, Kury żeliwne,
288. W ytłoki buraczane (re­ żelazne i stalowe (iron

2 290-5 2 664-2 13 980-6siduum of b e e t ) ................. 213-8 _ 2 542-1 pipes)  ..................................
968. Cynk i blacha cynkowa

VI. P rzetw ory chem iczne (zinc and zinc sheełs) . 2 084'— 1 945-8 8 783-1
i farm aceutyczne, farby 5 041-4 8 976-6 49 3132 XIV—XVIII. M aszyny, apa­
( Chemicals, pharmaceutic raty, sprzęt e lek trotech ­

products, paints) niczny, środki transporto­
w e, instrum enty m uzyczne299/18. Soda (soda) . . . _ — 4-1

300/4. Siarczan amonu ( sul- i inne 7515 1 276 - 6 2739
phate of ammonia) . . . .  

479. Sól potasowa (połas-
3 424-1 7 646-3 31 942-1 (machinery, apparatus, elec- 

łrical materiał, motorcars,sium s a l i s ) ..........................
480-482. Saletra (Salpełre)  . 19- 4-5

2 550'— 
55 '—

musical instruments)

VII. Skóry, futra, w yroby  
skórzane 2813 565 5 1 841-7

XIX—XX. T ow ary różne  
od dzieln ie n iew ym ien ion e 95'6 20-2 2223

(hides, furs, leather goods) (sundry non specified goods)

C. Ogólny obrót towarowy zamorski ( t o ta l  o u e r s e a s  t r a f f i c )

Maj ( M a y ) ..................................  . . 1937 — 716.161*3
K w iecień ( A p r i l )   1937 —  795.078 5
Maj ( M a y )   1936 — 596.813'1
Od początku  roku  (J a n u a ry  — M a y )  1937 — 3.529.866 7

...............................................  „ 1936 -  3.054 367 7



2. O B R Ó T  PRZY BRZEŻN Y  Ł Ą C Z N IE  Z W . M. G D A Ń SK IE M  (coastal tra ffic  D a n z ig  includet)

Poz. tar. cel, Maj
May

Kwie-
cień

April

Od począ­
tku roku 
January  
— May

Poz. tar. cel. Maj
May

Kwie­
cień

April

Od począ­
tku roku 
January  
— May

P r z y w ó z  (imports) 1089 1.2518 4.298 5 81, 82 — Korzenie (spices) — 4-3 5-8
1, 2, 3, 4 — Zboże ( grain) , . 83 — Rośliny lecznicze , — — —
9 - 1 6 — Strączkowe . . . __ _ _ (farmaceutic plants)
2 4 - 2 6 — Nasiona oleiste . . __ _ _ 9 5 -9 7 — Żywica (resin)  , . 11-4 10-1 47-7

( oil seeds) 117 — Śledzie (herrings) 1-6 29-6 85-8
27/1 -  2 — Mąka (flour) . , — » __ _ 127—200 -  Oleje (oils) . . . • — — —
30/1. 2 — Ryż ( rice)  . . . _ _ _ 1 3 7 /2 -3 — Jelita (casings) . . 8-3 — 22-7
31, 32 — Krochmale (starch) __ _ 5’— 142—143 — Gąbki i  muszle , . — 1-6 1-6
2 7 /3 -3 2 — Mąka pastewna . __ __ _

148
(sponges and shells)

6 2 1 --4 0 - 50 — Warzywa (greens) — — -- — Kamiiende (stones) — 621" —
53, 58, 60—64 — Owoce świeże (fresh 46'9 46'9 150 — Glinki (clay) ■ . -- — —

fruit) 170/1, 2,171/1, 2 Materiały szliiier-
76 — Kawa (coffee) , . — — — skde (grindings ma- -- — —
8 1 -8 2 — Korzenie (sp ices ) . — — —

177
terials)

116 — Ryby połowy włas. 
(fish)

6 2 ' - 6 7 3 '- 2.420'— — • Rudy -różne . . . 
(uarious ores)

117 — Śledzie (herrings) .. _ _ 198, 199 — Asfalt (asphalt) . -- — —
2 1 5 -2 1 8 — Tłuszcze zwierz.sur. _ _ __ 200/8, o, b, c, — W azelina (uaseline) 7'— 8-7 19-1

( animal origin) 2 0 3 -2 0 4 — Wosk (wax) . . ■ — — 0-2
226 - 229 — Przetwory mączne 

(flour products)
— — — 2 0 5 -2 1 4 -  Tłuszcze i oleje ro­

ślinne (fats & oils 52'1 70-4 214'—•
2 0 5 -2 1 4 — Tłuszcze i  oleje ro­

2 15 - 2 18
uegetable origin)

ślinne (fats & oils — 2'2 2-2 — i łuszczę zwierzęce
of oeget. orig.) , , surowe ( raw fais of 20'4 203-1 283-4

272. 273. 276, 278 Nanoie alkoholowe _ 17'— 26-—
216

animal origin)
(  spirits ) — Tran (cod-liuer oil) — 37-3 52'3

2 95 -491 — Przetwory chemicz­ 219 — Stearyna (stearine) 6'6 9-1 27-4
ne (chemicals) . . — — 6-3 241 — Mleko skondenso­ — — —

296/1 — 300/1 — Amoniak: . . . . — 530'7 1.437-9 wane (condensed

30' /4
(ammonia)

— Siarczan amonu 278-9 2 5 4 -2 5 6
milk)

— Ryby (fish) ■ ■ . 0.1 Od
(sulph. of ammonia) 2 7 6 - 2 7 8 — Napoje alkoholowe — — —

492—515 — Skóry ...................... — 18'4 18-4 (spiriłs)
(skins and hides) 295/6 — Siarka (sulphur) . — 10 — 10-—

597—t 22 — Tkaniny (texti les) — — — 295—491 — Przetwory chemicz­
624 — Juta ( ju te)  . , . — — —

299/18
ne (chemicals) . . 4'7 102-1 108-3

757, 778 — Wyroby z drzewa _ — 3 8 '- — Soda (soda) . , . — — —
(wood goods) 405 -  425 — Farby (paints) . . 0'6 — 0-6

742—803 -P ap ier  (p a p e r ) .  . — — 8-4 404 — Sadze ( soot) . . . — 22-4 22-4
862—887 — Wyroby ceramiczne _ — _ 424—428 — G arbnik i.................. 274'5 120-3 569'—

(ceramic products) 4 2 9 -4 5 4 — Artykuły kosm ety­ — — —
896—927 — Szkło (glass) . . . _ — —

4 9 2 -5 1 3
czne (cosmetics) .

930—966 — Wyr. żel. i metal. _ 3'3 3-3 — Skóry (skins) . . 36'7 70-2 161-8
(iron and słeel 589/1, 2, 592 

59 7 -6 2 2
— Wełna (wool)  . . __ _ —

goods)
Różne ( uarious) .

— Tkaniny ( textiles) __ — _
_ 7'2 7-2 606 — Bawełna (cotton) . — — —

W y w ó z  (exports) 29407 2.7093 6.954-5
624
625, 626

— Juta (jute) . . .
— Sizal (sisal) 1'5 16-1 21'3

23 — Pestki drzew iOiwoco-
0’5 0'5

720—7 4 — Kauczuk (rubber) 9'5 32-5 45'3
wych (fruits stones) — 757—778 — Wyroby z drzewa . 3-1 3-2

17, 23, 25 — Nasiona (seeds — — — z wyj. 772, 77] -—(wood goods)
uarious)

1732
772, 773 — Dykty i forniery _ _

2 4 -2 6 — Nasiona oleiisteróżne — — (plywoods)
(uarious oil seeds) 779 — Korek, rwyr. z korka __ _

131, 32 — Krochmale (starch) — — — 794, 795 — Celuloza (cellulose) _ _ _
27/1 - 2 — Mąka (flour) . . — — — 792—803
3 0 /1 -2 — Ryż wyłuszczony . 1 664'6 1,650’ — 3.573-5 8 0 7 -8 0 8 — Fibra (fibrę) . . . 3'3 3-3

fhusked rice) 809 - 819, 826 — Paplier i obcinki pa­
35 — Słód (malt) . . . — — — pierowe ( paper and 151*6 9'2 255-6
40— 50 -  Warzywa (greens) — — — paper waste)
5 3 -5 8 , 6 0 - 64— Owoce świeże . . — 81 '1 220-3 Metale różne . . — 5'5 9-3

(fresh fruit)
14-9

9 25 -981 — (uarious metals)
59, 61—63, 66 -  Owoce suszone 0'3 4’7 Wyroby żel. i metal. 3 4 ' - 11 '7 68 1

(dried fruit) . . .
0-6

930 -  965 — (iron Ware & słeel
67, 68 — Konserwy owocowe — 0’6 ware)

(fruit preserues)
4'7

966 — Cyna (tin)  . . . . 3T1 5'1 44-5
69, 72 — Orzechy i migdały — 7 7 968 — Cyn-k ( zinc) ■ . . — — —

(nuts £  almonds) 977 — M ie d ź ...................... — — 15-2
76 — Kawa (coffee) 0'3 40-2 80-9 Różne (uarious) . 2'3 — 20-—
78 -  Herbata (tea) . . 

Kakao (cocoa) . . — 141-8
2-L

141-8 P rz y w ó z i w y w ó z  ra z e m 3-049 1 2.9611 11.253 -

3. O B R Ó T  Z W N ĘTRZEM  KRAJ U D R O G Ą  W:O D N Ą  (riuer tra ffic )

poz, tar, cel. Maj
May

Kw ie­
cień

April

Od począ­
tku roku 
January 
— Moy

Poz. tar, cel. Moj
May

Kw ie­
cień

April

Od począ­
tku roku 
January  
— May

P rzy w ó z
(imports)

3.947 3 12.167-6 21.155-6 17, 23, 25 

2 4 - 2 6

— N a s io n a .................
(seeds uarious))

— Nasiona oleiste ró­

8-4 1-3 25’—

1 - 4 — Z b o ż e ......................
(grain)

—
31, 32

żne ..........................
(uarious oils seeds) 

— Krochmale ( starch) 35-—

1-—

0-7

1,—

36-6



Poz, tar, cel. Maj
May

Kwie­
cień

Od począ­
tku roku 

January— Poz. tar. cel.
Maj

May
K wie­
cień

Od począ­
tku roku 

January—
April May April May

27/1—3 — M ąka (flour) . . 2 2 0  — 29-8 282-3 779—787 — Korek, wyr. z k o r­
27/3—32 — M ąka pastew na — — — ka (cork wood and
28/1—5 — K asza . , , . . , — 0-2 1-7 cork goods)

(grits) 792,803, 809, 826
35 — Słód (maił) , , . — 125-— 125-—- P ap ier (paper) 55-8 34-— 139-7
4 0 -5 0 —  W arzyw a . . . .  

(greens)
3-3 2-4 5-7 8 3 6 -8 4 7 — K siążki li brloszury 

(books)
--- 0-2 0-2

53, 58, 60 — 64— Owoce świeże — — — 862 -  887 — W yroby ceram. 2-9 0-3 11-9
(fresh fruit) (ceramic products)

59, 61—63, 6 6 — Owoce suszone . - — 1-6 1-6 896—927 — Szkło i wyroby 2-5 1-3 3-8
(dried fruit) (glass and glass

67, 68 — Konserwy owocowe 0’9 1-8 2-7 ware)
(fruit preseroes) 925—981 — M etale różne . . 1 0 -— — 1 0 - -

76 — Kawa (coffee) . . 10-8 — 10-8 (oarious metals)
77 — Cykoria (succory) 0 '2 0-5 0-7 930 -S 6 5 — W yr. sta l. i metal. 63-3 47-5 141-4
78 — H erbata (tea) . . — — — (iron & steel goods)
80 — K a k a o ...................... 4-3 — 4.3 968 — Cynk (zinc) . . . — — —

(cocoa) Różne (oarious) 59-5 12-3 73-4
81, 82 — K orzen lie .................. 0 6 __ 7-4

95, 97
(spices) W y w ó z 8670-4 82387 20458*8

— Ż y w ica .....................
( resin)

2-3 --- 2-3 ( exports)
104/3 — T raw a m orska . . 2 '— o-i 2-1 7 — K ukurydza . . . — —• —

(sea grass) (maize)
125 — J a ja  . . . . . . . 1-2 1-1 2-6 23 — P estk i drzew owo­

( eggs) cowych .................. 1-5 3-8 7-6
127 - 200 — O l e j e ....................... __ 0-7 2-1 (fruit stones)

( oils) 2 4 -2 6 — Nasilona oleiste 170-4 438-8 1,012-5
128/1 4 — S e r ........................... 0-2 0-2 (oil seeds)

1-8(cheese) 17, 23, 25 — Nasiona . . . . . 2 .2 4-—
131 — Pierze ...................... _ __ _ (seeds oarious)

(feather)
— Kości (bones)

24/1—3 — M ąka (flour) . . — — P i
136 209-8 _ 209-8 28 — K asza (grits) . . 2-7 0-9 5-6
137/2a. b -  J e l i t a ....................... 0-6 0-2 0-8 30 — Ryż wyłuszczony . 3.986-5 1,948-3 6,000-5

(  casings ) (husked rice)
7-1 12-1205 — Tłuszcze- i o le je  ro ­ _ _ 29-2 31 — K rochm al (stareh) 5 - -

ślinne ....................... 5 3 .5 8 ,6 0 -6 4 — Owoce' świeże . . 504-4 288-5 965-9
(fats & oils oegeta- (fresh fruit)
ble origin.) 59, 61—63, 66 — Owoce suszone 183-1 171-7 478-5

215, 217, 218 — Tłuszcze zwierzęce (dried fruit)
10-6 13-3s u ro w e ...................... 102-5 4-2 106-7 62 72 — Orzechy ii m igdały 2-4

(raw fats of animal (nuts and almonds)
0-3origin) 6 7 -6 8 — K onserwy owocowe 5-2 5-6

228 ■■ M akaron . . . . 9-6 2-7 15-7 (fruit preseroes)
32-9 22-9 389-2( macaroni)

— Konserwy m ięsne . 
(meat preseroes)

— Ryby i konserw y

76 — K aw a (coffee) . .
243/1 2 

254, 256 0-5 0-2 0-7

78
80
8 1 -8 2

— H erbata (tea) . .
— K akao (cocoa)
— K orzenie (spices)

25-7
103-3
14-—

20-7
314-3

10-3

51-7
573-—

32-—
rybne (fishes) . . 89 — Rośliny lecznicze . 6-8 12-6 25-—

259. 260 — Cukier (sugar) . . 336-7 9,653-7 13,735-5 (medicinal plants)
336-3 506-4272, 273, 276, 278 Napo je alkoholowe 82-9 13-7 111-1 95, 97 -  Żywica (resin) 89-6

(spiriłs) 104 — Traw y morskie,
23-9 57.9295 - 491 — Przetw ory chemicz­ t r z c i n a ................... 22-3

ne (chemicals) . . 15-4 10-9 28-2 (sea, grass, reed) 
— Śledzie' (herrings) 8-9 14-—300[4 —■ Siarczan amonu (sul- 117 2-5

phobeof ammona) ■ 960'— 2.096’— 3-056.— 127—200 — O leje (oils) . . . — 40-4 52.3
299/18 — Soda (soda) . , , __ _ __ 128/1 — 4 — Sery (cheese) . . 0-9 —• 0-9
296./1 — 3 0/2 — A m o n ia k ................. __ _ 1,040 — 129/1—5 — K azeina ( caseine) 2-7 8-9 11-6

( ammonia) 137/2a, b — Je lita  (casings) 12-1 10-2 28-3
405—425 — Farby  ( paints) . 2-5 0'3 2-8 143/1 —3 —M uszle (shells) 2-1 32-6 39-8
411/2 — Biel cynkowa . . 0-2 148 — Kam ienie (stones) 1 - 3- - 4.5

(zinc white) 150 — G linki ceram iczne 400-8 — 400-8
429—454 — A rtyku ły  kosm e­ tceramie clay)

o-i o-ityczne (cosmetics) 4-4 0-1 5-2 154 — Cement (cement). —
4 6 6 -4 7 0 — Klej i żela tyna . 

(glue and gelatine)
0-5 — 0-5 156/1—2

161
— T alk  (tale) . . .
— M inerały zawJer. 197"— — 197" —

492—513 — Sikory (skins) ■ ■ 7-5 1 1 -— 23-6 bor (minerals bor)
7" — 9-4 44-75 3 4 -5 5 9 — W yroby skórzane . 0-6 0-6 170 — A rt. szlifierskie

(leather goods)
177

(grinding materials)
5-7 5-7573—622 — Tkaniny . . . . . 145-5 102-1 292-7 — Rudy różne . . . —

(textile fabrics)
186—188

(oarious ores)
589/1, 2 592 — W ełna (wool) . . 12-2 4-9 2 0 . - — Sm oła (pitch) ■ . — -- —
606/1 2  a b — O dpadk i baw ełny 1-5 _ 1.5 198— 199 — A sfalt (asphalt) . — OT 0 ‘t

( cotton waste) 2 0 0 —8 , a. b, c — W azelina (waseline) 31-8 10-9 88-1

6 4 6 -6 4 8 — Sznury (ropes) 0-9 1-1 2 ' — 203—204 — W osk (wax) , . 6-5 9'3 37-5
720, 724 -  K auczuk (rubber) 2-2 _ 2-2 205, 214 — Tłuszcze i oleje ro ­

216-8 376-2 815-5725—746 — W yroby gumowe . 
(rubber goods)

1-6 — 1-6 ślinne ......................
(oegetable oils and

749, 750, 751 — Deski i  ła ty  . .
213/1—3

fats)
(boards & laths) 1-547-9 __ 1,547-9 — Pokloist (oarnish) . — — —

7 5 7 -7 7 8 — W yroby z drzewa 
(wood goods)

15-9 3-2 22-2 215, 217—218 — Tłuszcze zwierz, 
sur. (raw fats)

328-1 795-3 t.441‘5

776 Meble . . . . . .  
(bentwood furnitu- 
re)

3-5 0-9 4-4



Poz. ta r. cel. Maj
May

K wie­
cień

April

Od począ­
tku  roku  
January-  

M ay
Poz. ta r. cel. Maj

May

K w ie­
cień

April

O dpoczą- 
tk u  roku  
January-  

M ay

6 4 6 -6 4 8  — Sznury (ropes) 2-1 27-1 29-4
720, 724 — K auczuk ( rubber) 109-6 186-4 375-4

216 — T ran  ( w hale oil) . 49-3 59-5 216-8 715, 746 W yroby gumowe . 13-9 1 2 - • 28-5
219 — S tearyna (stearine) 10-6 21-1 52-3 (rubber goods)
254, 256 — Ryby i konserwy 4-8 8 -— 39.4 750 Drzewo egzotyczne ; _ 1-— 1 '—

rybne (fish) . . . ( exotic wood)
2 5 9 -2 6 0 — Cukier ( sugar) — fr --- — 757, 778 W yroby z drzew a 13-4 10-9 24-8
2 7 2 -2 7 3 276, 278 (wood goods)

N apoje alkoholowe 779 Korek, wyroby — — _
(spirits) 0\3 3-8 4-1 z k o r k a .................

286, 287 — Ołtręby i makuchy — — 3-8 (cork goods)
(bran & oil cakes) 792, 803, 809

2 9 3 -2 9 4 /1 ,2 ,3 ,6 797, 800 T e k t u r a .................. 22-5 — 31-8
Tytoń (lobacco) . — — — /  pastboard)

295/6 — Sjiarka (sulphur) . — 30'— 45-3 807, 808 Fibra (fibrę) ■ . 19-4 7,6 32-9
292—491 z  wyj. osobno v\ym. 826 P ap ier (paper) 486-4 398-7 909-6
299/18 — Soda (soda) . . 2 '1 — 2-1 794/1, 2 795 - Celuloza (cellulose) 101-6 91 6 193-2

Przetw ory chemicz­ 862—887 — W yroby ceramiczne 6-5 9-— 18-8
ne (chemicals) . . 76’5 53-4 267-7 (ceramic goods)

408 — Sadze (soot) . . 116 28-4 58-5 896—927 — Szkło i wyroby . 1-7 3 4 7-5
405, 407, 409 (glass and glass
412, 418, 420 ware)
423 — Farby  (painłs) 5P4 26-4 178-1 825—981 — M etale różne . . 2 4 - - 78-1 1 02-8
424—427 G a rb n ik i .................. 231-4 253-5 690-8 ( uarious metals)

(tanning extracts) 927 — Żelastwo (złom) 0-6 17-6 48-2
429,450—-454— A rtykuły  kosm ety­ 1 .8 3-2 5-3 (scrap iron)

czne ( cosmetics) . 930 965 — W yroby stal. i że­ 22-1 93-6 178-6
466, 470 — Klej i  żela tyna 0-9 1-2 2-3 lazne (hardware) .

( glue and gelatine) 955 Rury żelazne , . — — —
487 — Celuloid (celluloid) — 0-9 5-8 (iron pipes)
492, 513 — Skóry (skins) . . 214-8 443-1 744- — 966/1—4 — Cyna ( tin)  . . . 13-6 30-9 63-2
589/1, 2 592 — W ełna fwool) . . 198-6 1,098-5 1.483-7 977 — Mliedź (copper) . 429-4 107"— 858-4
597, 605. 613— 1037, 1098 — Masz. apar. li czę­ 17'— 113’6 134.6
606 — Baw ełna (collon) 5-4 — 9-9 ści ( machinery
622 — Tkaniny (texti les) 0.4 13-2 31-6 apparatus parts) ■
624 — Ju ta  ( ju tę )  . . . 20.5 — 20"5 Różne (uarious) 126-2 61-2 204-1
625—626 — Sizal (s isal) . . . 2-6 21-1 29-7

P rz y w ó z  i w y w ó z  ra z e m 12.6177 ZO.406'3 41.6144
(total export and imports)

4. O G Ó L N Y  O B R Ó T  T O W A R O W Y  (genera ł goods turnouer)
Maj ( M a y ) .........................................................  1937 — 731.8281
K w iecień ( A p r i l ) ..............................................  1937 — 819.445 9
M aj ( M a y ) .........................................................  1936 — 607.526-1
O d  p o czą tk u  roku  (J a n u a r y -M a y )  . ■ 1937 — 5.582.734.1

1936 — 5.112.182.4

III. R U C H  S T A T K Ó W  (MOYEMENT OF SHIPS)
Przyszło statków  (ships incoming) W yszło statków  (ships outgoing) Suma 

ru b r. 3 i 6
(total 

kolumn 3 &6)

Kolejne
m iejsce
(place

accupied)
Ogółem
(total)

w tym  zład ,
(loaded)

o ogól. poj. 
(n. r. t.)

Ogółem
(total)

w tym  zład. 
(loaded)

o ogól. poj. 
(n. r. t.)

i 2 3 4 5 6 7 8

Polska (Poland)  ....................................... 46 27 57.677 52 44 66,462 124,139 2
W. M. G dańsk (F. C. of Danzig) . . 2 2 436 2 1 436 872 16
A nglia (Great B r i t a i n ) .......................... 17 5 29.506 19 14 35.748 65.254 8
D ania (Denmark)  .................................. 65 45 42.676 56 28 37,724 80,400 4
Estonia (Estonia)  .................................. 2 0 6 13.562 17 11 12,078 25,640 12
F in land ia  ( F i n l a n d ) .............................. 35 11 35.391 29 20 30.428 65,819 6
G recja ( G r e e c e ) ...................................... 6 15,689 8 8 20.237 35.926 10
H olandia ( H o l l a n d ) .............................. 21 16 8.298 18 9 7.917 16,215 13
Łotwa 1Lotnia) ..................... .... 15 o 21.575 15 7 20.346 41.921 9
Niemcy ( G e r m a n y ) .................................. 73 44 43.598 68 32 39.909 83.507 3
Norwegia (Noruay)  .............................. 40 16 34.842 42 27 35 346 70.188 5
Panam a ( P a n a m a ) .............................. . 1 695 1 I 695 1,390 15
Stany Zjedn. Am. P. (U. S. A .)  . . 10 6 32,868 10 7 32.868 65,736 7
Szwecja ( S w e d e n ) .................................. 120 46 85.921 131 99 95.023 180.944 1
W łochy ( I t a l y ) ...................................... 4 —. 12.755 5 5 17.319 30.074 11
Z- S. R. R. (U. S. S. R . ) ..................... 1 1 2.160 1 — 2.160 4.320 14

R azem  (to ta l)  . . . 
Miesiąc poprzedni (prenious month) . 
Ten sam mies. 1936 (Map) 1936) . . 
Od pocz. r. 1937 (sińce beginning of 1937) 
Od pocz. r. 1936 (sińce beginning of 1936)

476
462

227
199

437.649
456.855

474
469

313
328

454.696
457,208

892.345
914.063

—

398 180 384.786 3 93 295 380.945 765.731 —
2.149
1.931

1,003
831

2.104-865
1,913,789

2,151
1,938

1.549
1.494

2.125.210
1.919.996

4,2;j0,075
3.833.785

---

U w a g i :  a) średni tonaż statku zaw ijającego do G dyn i w m. m aju  1937 r, 919.4 n. r. t ;
b) średn ia  ilość statków , p rzeb y w ający ch  jednocześnie w p o rc ie : 58;
c) średn i postó j sta tków  w p o rc ie : 54 godzin.



IY. P O L S K IE  P O Ł O W Y  M O R SK IE  W  M -CU  M A JU  193? R. 
w /g  d a n y c h  M orsk iego  U rzęd u  R y b ack ieg o . Ilość  w  kg . — W a rto ść  w  zł.

G a t u n k i  r y b
P o l o w y  b a l t y c k  i e

R a z e m
Hel G dynia Jastarn ia  

W. W ieś
Chlapow o

K arw ia
P uck 

i w ioski
Potow y
dalsze

Ł o s o s i e .............................. 2.630 ___ 2 .0 2 0 __ 90 _ 4.740
Mielnica .......................... — ___ ___ __ 2 0 __ 2 0
T r o ć .................................. — — -- --- 2 0 0 --- 2 0 0
Stornia .............................. 12.730 10.400 23.900 67,000 9,750 300 124,080
Zimnica .......................... — 3.450 930 2 .1 0 0 — 300 6.780
G ładzica . . . — — 600 1,300 — — 1.900
S k a rp .................................. 10 260 500 680 710 — 2.160
Szproty .............................. — — — — — — —
W ę g o r z e .......................... — 140 770 — 2.620 — 3,530
W ą t ł u s z e .......................... 37-000 28,240 150 700 1.670 9.500 77.260
W ęgorzyce ...................... — 290 100 — 130 — 520
Sieja .................................. — — — — — — —
S zczu p ak i.......................... — — 2.060 — 1.860 — 3.920
O k o n ie ............................... 680 —- 1,270 — 500 — 2.450
Płotk i ............................... — 650 60,020 — 6.700 67,370
C e r t y ............................... — 8.760 — — 4.400 — 13,160
Ś le d z ie ............................... 12.860 2 0 0 1.050 — — — 14.110
Razem m. mai . . . . 65.910 52.390 93.370 71.780 28.650 10.100 322.200
W artość w z l . . . . 28.568 12,842 56,756 24.712 18.382 1.290 142,550
Miesiąc ubiegły w kg . . 184.540 66.910 39.660 1.390 28,430 633.650 954.580
Razem od pocz. r. 1,633,660 918.810 941.620 145,140 205.890 876.300 4.721.420

V. R U C H  P A S A Ż E R Ó W  (P A S S E N G E R  T R A F F IC
RUCH ZAMORSKI (Owersea traffic)

Przyjechało W yjechało
(passengers incoming) (passengers oułgoing)
Maj (May) Kwiecień

(Apr il ) Maj (May) Kwieeień
(April )

I kl. 11 kL III kl. Razem
(total)

Razem
(total) I kl. II kl. III kl. Razem

(total)
Razem
(total)

A n g l i a ...................... ............................. ......................... __ 32 1 33 64 24 60 560 644 831
H u l l .......................................... ................................. -- 11 l 12 4 — 5 — 5 22
Londyn ......................................................................... --- 21 — 21 60 24 55 560 639 809

A r g e n t y n a  ..................................................................... 8 — 90 98 101 — — — — 438
Buenos A i r e s ............................................................ 8 90 98 101 — — — — 438

B e l g i a ............................................................ — 25 — 25 17 — — — — 3
A n tw e rp ia ..................... - ............................................ — 25 — 25 17 — — — — 3

B r a z y l i a .......................................................................... — — 30 30 20 — — — — 356
Rio de J a n e i r o ....................................................... __ _ 8 8 13 — — — — 13
Rio G randę do S u l ............................................... _ — __ _ — — — — — 185
S a n t o s ........................................................... .... — — 22 22 7 — — — — 158

D a n i a .................................................................................. — 68 44 112 35 — 36 54 90 25
A l b o r g ......................................................................... — — — — — — — — — 3
K o p e n h a g a ................................................................ — 68 44 112 35 — 36 54 90 22

E s t o n i a ..................................................................... .... . — 3 — 3 — — — — • — —
T a l l in n ....................................... ................................. — 3 — 3 — — — — — —

F i n l a n d i a .................................................... — 12 — 12 10 — 1 — 1 —
H e ls in k i................................................................ — 12 — 12 19 — 1 — 1 —

F r a n c j a .  . . . . . .  ............................................... — 7 — 7 2 — 5 654 659 287
B o rd e a u x ..................................................................... — — — — — — 2 — 2 —
C herbourg ..................................................................... — — — — — — 3 371 374 —
Le H a v r e .................................................................... — 7 — 7 2 — — 283 283 287

H o l a n d i a .......................... .............................................. — 3 — 3 8 — 3 — 3 —
_ — — — 2 — — — — —

R o tte rd a m .................................................................... — 3 — 3 6 — 3 — 3 —
K a n a d a ........................... .................................................. — 1 29 30 48 — — 96 96 97

H a l i f a x ........................................................ .... — 1 29 30 48 — — . 96 96 97
L i t w a .................................................................................. — — — — 8 — — — — —

K ł a jp e d a ..................................................................... — — — — 8 - — — — —
Ł o t w a . . , , ................................................................. — 1 — 1 — — — — — —

R f g a ..................................................................... .... • — 1 — 1 — — — — — —
N i e m c y .............................................................................. 1 — — 1 1 — 3 — 3 —

H a m b u r g .................................................................... — — — — 1 — 2 — 2 —
Inne p o r t y ................................................................ 1 — — 1 — — 1 — 1 —

N o r w e g i a .  , . ............................................................ — — — — 1 — 2 — 2 —
B e r g e n ......................................................................... — — — — 1 — — — — —
Inne p o r t y ................................................................ — — — — — — 2 — 2 —

S t a n y  Z j e d n .  Am.  P ................................................ — 255 604 859 235 — 97 472 569 297
New Y o r k ................................................................ — 255 604 859 235 — 97 472 569 297

S z w e c j a . . .................................................................... — 6 1 7 32 — — 3 3 5
G ó te b o r g ..................................................................... — — 1 1 2 — — 1 1 —
K a lm a r ......................................................................... — 4 — 4 — — — — — —
K arslhau . .................................. — — — — 1 — — — — —
M a l m o ......................................................................... — — — — 1 — — — — —
O x e)o su n d .................................................................... — - — — 1 — — — — —

S z to k h o lm .................................................................... — 2 — 2 27 — — — — 5
H ne p o r t y .......................... . . . . . . — - — - — — — 2 2 —

v i a  W.  M.  G d a ń s k ................................................... — 2 — 2
G d a ń s k .......................... — 2 — 2 — — — — — —

R azem  . . . 9 415 799 1223 443 24 207 1 839 2 070 2 000
W y d a w c a  —  P o l s k a  A g e n c j a  T e l e g r a F  I C Z A R E D A K T O R -  H E N R Y K T E T L A F F

PRZEDRUK DOZWOLONY Z POW OŁANIEM  SIĘ NA ŹRÓDŁO _______________ CENA PRENUMERATY ZŁ 1 5 .—  ROCZNIE, CENA NUMERU ZŁ 1 .50

CENY OGŁOSZEŃ : 1/1 STR. ZŁ 5 0 0 .— , 1 /2  STR. ZŁ 3 0 0 .— , 1 /4  STR. ZŁ 150 .— . OGŁ. DROBNE ZŁ 0 ,5 0  ZA m /m  PRZEZ 1 SZPALTĘ W  UKŁADZIE 3  SZPA LT., TABELE W  TEKŚCIE 5 0  %  DROŻEJ

ZAKŁADY GRAFICZNE ALFONS SZCZUKA —  GDYNIA —  UL. ŚW . PIOTRA 12 , TELEFON 3 6 -3 6



POLSKA AGENCJA MORSKA
SP. z  o. o.

POLISH SHIPPING A G E N C Y  LTD.
adres telegraficzny P A M

G D Y N I A  . .  G D A Ń S K
ŚW IĘTOJAŃSKA 10, tel. 2957 ■ ■  HOPFENGASSE 27, tel. 23951

MAKLERSTW O OKRĘTOWE 
T R A N S P O R T Y  M O R S K I E  
T O W A R Ó W  M A S O W Y C H

AGENCI UNII OKRĘTOWYCH Z GDYNI -  GDAŃSKA DO
Tallina, Helsingforsu, Rygi, Rotterdamu, Antwerpii, 
Portów Reńskich, Londynu, Hull, Rio de Janeiro, 
Santos, Buenos Aires, Portów Półw. Malakka,

Chin, Japonii i Mandżuko

BEZPOŚREDNIE KONOSA- 
MENTY DO WSZYSTKICH 
P O R T Ó W  Ś W I A T A

WKŁADY i LOKATY
na książeczki wkładkowe im ienne i na okaziciela

przyjmuje

POLSKI BANK KOMUNALNY
SPÓŁKA AKCYJNA

W A R S Z A W A  •  Plac Napoleona N r  7 •  (gmach własny)

Bank założony w roku 1919, liczy 515 akcjonariuszów, 
w tym 209 miast, 180 powiatów, gmin i związków 
specjalnych oraz 126 Komunalnych Kas Oszczędności.

B A N K
wykonuje zlecenia giełdowe, inkasowe i prze­
kazowe w kraju i zagranicą, załatw ia wszelkie 
— — — — czynności bankowe — — — —

W y n a j m u j e  w swoim skarbcu k a s e t k i

Korzystne warunki. •  Tajemnica wkładów zastrzeżona. •  Korzystne warunki.



Bank Gospodarstwa Krajowego
Załatwia w szystkie operacje bankowe.

Przyjm uje wszelkiego rodzaju wkłady, zapewniając wkładcom  
korzystne oprocentowanie, pełne bezpieczeństwo i całkowitą

tajemnicę.

Em ituje listy zastawne i obligacje, dające nabywcom  zupełną  
pewność i w ysoką rentowność lokaty.

Udziela z nagromadzonych kapitałów i powierzonych przez 
Skarb Państwa funduszów różnego rodzaju kredytów, 

finansując rozwój gospodarczy kraju.

Kapitał zakładowy i r e z e r w y .................................Z ł 196.485.755
W kłady i l o k a t y ..........................................................Z ł 834.711.737
Udzielone k r e d y t y .................................................... Z ł 2.133.814.820
Suma bilansowa w  dn. 31 X II 1936 . . .  Z ł 2.571.716.980
Obrót r o c z n y ...............................................................Z ł 22.638.789.000

Centrala i Oddział Główny

W A R S Z A W A
ALEJA JEROZOLIMSKA 1

Adres te legraficzny: KRAJOBANK Centrala te le fon iczna: 8 -0 2 -6 0

Bank posiada 18 Oddziałów prow incjonalnych w Polsce i korespondentów w całym Swiecie

WARSZAWA

LILPOP, RAU i LOEWENSTEIN
S. A.

ULICA B E M A  65

SILNIKI R O P O W E  
DO KUTRÓ W  R YBA C K IC H


